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Zapytamy naród... 


Jednomyślne postanowienie przedstawicieli sześciu 
stronnictw demokratycznych, będących podstawą Rządu Je- 
dności Narodowej, zaakceptowało inicjatywę PPS, zmierza- 
jącą do poprzedzenia wyborów parlamentarnych wypowie- 
dzeniem się narodu w sprawach na'bardziej zasadnicz”go 
znaczenia Ta jednomyślność wskazu'e, iż istnieje wyraźna 
i ściśle określona granica obozu demokra'yczneśo, wyjście 
poza którą oznacza i dla poszczególnego obywatela i dla par- 


mao zina 


y „ Wspólne obrady PPS i PPR aj 
Robotnicza Łódź 


nie da się zepchnąć z właściwej drogi 


ŁODŹ (SAP). Pod znakiem jedno- 
Ści partii robotniczych odbyła się w 
dniu 7-go bm. wojedódzka konferen- 
cja aktuwy PPS i PPR w Łodzi. 


Z zeznań schwytanych członków 
tych band wynika, że prócz broni, po- 
zostałej po akupancie, zostaje do kra 
ju nadsyłana broń z zachodu, aby tu 


współpracy i współnej drogi ku odbu 
dowie Polski jest należycie i w pełni 
zrozumiana przez członków PPS, że 
socjalistyczna Łódź ma tylko jedną 


C t A dia pos a é Na zjazd przybyli licznie delegaci| koncepcję polityczną — drogę, jaką|u nas w kraju siać zamęt, by zamordo 
ti; politycznej znalezienie się faktyczne W obozie wrogim, poszczególnych powiatów, oraz dele-|wykreśłają naszej partii jej władze | wać wspórodaków dlatego tylko, że 
zwalczającym to wszys'ko, co w Polsce się dzieje, czym Pol- gaci aktywu łódzkiego obu partii. W | centralne. są demokratami, że nie chcą iść razem 
ska odrodzona stoi i żyje. zjeździe wzięli udział tow. tow.: se-| Krótkie zestawienie" działalności|z reakcją na pasku obcych interesów, 


„Ustalono dalej również jednomyślnie, iż naród w głoso- 
waniu będzie miał odpowiedz eć na trzy pytania. Są to pyta- 
nia, sumujące cały ogrom wysiłrów i dokonań mas ludowych, 


. kroczących ku przeksz'ałceniu Polski w państwo prawdziwej 


politvcznej i społecznej demokracj. Przemawisiąc w soto- 
tę w Warszawie na zgromadzeniu aktywis'ów PPS i PPR 
tow. Cyrankiewicz przeds'awił treść pytań, które będą pod- 
stawa referendum. 

Pierwsze z tvch pytań dotyczy z?gadnienia prawno-kon- 

styłucyjnego. Społeczeńs'wo ma zadecydować, czy przyszły 
parlament ma być jedno zbowy czy też ma się składać — jak 
to pos'nnewiał» Konstytucja z 1921 r. — z dwóch i7b—z Sej- 
mu i z Sera'u. Pozornie wydawać by się mogto, iż jest to za- 
gadnienie pomniejszego znaczenia. Naprawdę jednak jest 
inaczej. Izby wyższe w peństwach rządzonych parlamen'ar- 
nie nie były n'czem innym w swej istocie iak okopami Świę- 
tej Trójcy, do których wycofywała się reakcia, zmuszona od- 
dawać coraz nowe pozycje ludowi walczącemu o swe przwa 
polityczne. To też senat w wielu kra'ach ndórywał role szko- 
dliwego korektora postanowień izby niższej, ograniczając 
łektycznie suwerenność mas ludowych i oddsiac władze w 
państw e w ręce Lani'alistyczneś i szlacheckiej olićarch'i, 
Taka role odesśreł kilkakrotnie Sena! francuski w etnennku 
do gabinetów lewicy, posiadziacych wiekszość w Tzhie Depu- 
towanych. Do odegrania podobnej roli szyku'e sę dzis'ai an- 
jelska Izba Jordów. Jeśli nawet obecnie Senat nie bv'by 
hstytucją niebezpieczna dla władzy demokra'vcznei w Pol- 
sce, to mógłby stać sie niebezpiecznym z biegiem czasu, i dla- 
teto też jego likwidacia byłebv dowodem dużei przezorności 
1 zrealiżowaniem starego postula'órobotniczej i chłopskiej 
lewicy. 

. Następnie naród zostanie zapytany, czy uważa za wła- 
ściwe konstytucyjne zagwarantowanie dokonanych w Pol- 
sce przemian społecznych z których na pierwszym mie'scu 
wymienić należy reformę rolną ł nacionalizacię przemysłu, 
Chodzi 'o to. by te decydujące przemiany nie stały się przed- 


miotem jakichkolwiek rozgrywek politycznych, by zostały * 


zagwarantowane konstytucyjnie i ugruntowane jako funda- 
ment Polski nowoczesnej. 

Trzecie pytanie dotyczyć będzie decyduiąceśo w histo- 
ri Polskiej zwro'u, który usymbolizowany zos'ał z jed-ej 
strony powro'em Polski na stare, przed wiekami utracone 
ziemie i oparciu jej granic zzchodnich o Odrę i Nysę — i wre- 
szc e w oparciu jej polityki zagranicznej o sojusz i przyj”źń 
ze Zwiazkiem Padz'eckim, J a'a miedzywojenne i wrześnio- 
wa klęska Polski kazały szukać oboz wi domr'-ratyczn=mn 
źródeł siły dla naszego kraju, aby nie był on of'arą 
ciacłych |a'astrof, aby Polska była państ. ~ -=nrawde sl- 
nym, państwem, kićre mogłoby się nie obawiać już więcej 


'agresii niemierbiei, Te siłe znaleźliśmy w ku7er o tyrh' na- 


o pEi nowych gran c i w sojuszu z naszym drugim sąsi2dem, 
z którym łączą nas dzisiaj najbardziej żywotne interesy i w 
oparciu o którego budujemy nową Polskę. 

Te są trzy zagadnienia. te są trzy pytania, na które na- 
ród polski będzie musiał odpow edzieć, mając po wielu latach 


` najcięższych doświadczeń możność bezpośredniego, swobo- 


Uroczystość w porcie wojennym 


dnego wyrażen a swej woli. W wyniku tej odpowiedzi demo- 
kracja oczekuje z całym spokojem. 


Zbigniew Mitzner. 


. 


w 


kretarz generalny; CKW - PPS, tow. 
Józef Cyrankiewicz, członek CK-PPR, 
tow. Berman, sekr. wojew. kom. łódz 
kiego PPR, tow. Wachowicz, sekr. 
WK PPR, tow. Loga-Sowiński, przed- 
stawiciel bezpieczeństwa publicznego, 
tow. płk. Moczar oraz delegaci obu 
partyj, poszczególnych urzędów woje 
wódzkich i miejskich. 

Przemówienia ' wygłosili sekr. gen. 
CKW-PPS, tow. J. Cyrankiewicz, w 
imieniu CK-PPR tow. Berman, sekr. 
wojew. kom. PPS, tow. "Wachowicz. 
sekretarz WK-PPR tow. Loga-Sowińs 
ski oraz - przedstawiciel bezpieczen- 
stwa publ. tow. płk. Moczar. 

We wszystkich przemówieniach do- 
minowało głębokie przekonanie, że 
tylko w jedności partyj robotniczych 
demokracja polska widzi swoje zwy- 
cięstwo, że nadzieje reakcji, chciwie 
wyławiającej, każdy najmniejszy roz- 
dźwięk miedzy bratnimi partiami ro- 


|| botniczymi, spała na panewce dzięki 


uświadomieniu klasy robotniczej, nie 
dającej posłuchu rozbijackim podszep 
tom. 


— Jeżeli nawet istnieją jakiekolwiek 
różnice między poszczególnymi człon 
kami obu partyj, to — jak powiedział 
sekretarz WK-PPS, tow. Wachowicz 
— nie wpłyną one w żaden sposób na 
rozbicie jedności i trwałości wspólne- 
go frontu robotniczego, a przeciwnie, 
staną się dla nas wskazówką, że w sze 
regach robotniczych elementy uśw!a- 
domione ideowo, muszą czuwać i pil- 
nować, by nie powtórzyła się historia 
z 1918 roku. Tylko na wspólnej. dro- 
dze ku Polsce robotniczej, ku Polsce 
socjalistycznej odniesiemy zwycięstwo 
przy wyborach. 

Wojewódzka konferencja 'aktywu 
'PPS, iaka odbyła się w dniu 7 bm. w 
Łodzi, iest gwarantem, że konieczność 


- Ugoda 


przedstawiciela bezpieczeństwa publi- 
cznego na terenie woj. łódzkiego do- 
wiodło, iż walka z dywersją rodzimej 
reakcji bynajmniej nie jest bezowoc- 


na: . 

W bohaterskiej” walce z bandami 
żołnierze UB., zdobyli w ciągu osta- 
tniego okresu 200 karabinów i 1.000 
sztuk broni maszynowej, 1.800 gra- 
natów it. p. h 


międzynarodowych kapitalistów i ob- 
szarników. 

W/ drugiej części konferencji, jaka 
odbyła się po półtoragodzinnej przer- 
wie obiadowej, delegaci partyjni po- 
szczególnych powiatów w. przemówie 
niach dyskusyjnych dawali wyraz je 
dnomyślności mas robotniczych, któ» 
rej nie zdoła zachwiać rozbijacka ro- 
bota wrogich demokracji elementów. 


ZMSEJSTERE 


Woina z Niemcami skończona 


walka z hitleryzmem trwa 


LONDYN PAP. Z okazji amery- ologią narodowo-socjalistyczną, która 
kańskiego „Święta Żołnierza” dowód-. wymaga większego jeszcze wysiłku 
ca wojsk Stanów Zjednoczonych w a-, niż zwycięstwo nad armią niemiecką. 
merykańskiej strefie okupacyjnej, GSA a> amerykańskich wojskach okupa- 

t 


Mac Narney oświadczył, iż wojna niejcyjnych ciąży obowiązek baczenia, by 
zakończyła się kapitulacją Rzeszy AM dzwi nigdy więcej nie mogli zakłó. 
mieckiej. Dalszy jej ciąg to walka z idejcić pokoju świata. 


Demonstracje przeciwrządowe 
'w Tokio 


LONDYN (PAP). Z Tokią donoszą, że o- 
koło 10 tysięcy demonstrantów komunistów, 
socjalistów i Koreańczyków zebrało się w 
niedzielę przed rezydencją premiera Szi- 
dehary, wznosząc okrzyki: „Żądamy ustą- 
pienia premiera i rządu”. Kiedy tłum starał 
się sforsować wejście do rezydencji premie- 
ra, wezwano policję, która przybyła na sa- 
mochodach uzbrojona w karabiny maszyno- 
we. Wybiło N kilka szyb Wójsko- 
wa policją amerykańska przybyła z pomocą 
policji japońskiej, nie dopuściła, aby tłum 
dostał się do wnętrza domu Japońska poli- 
cja rozproszyła demonstrantów 


rykańskiej policji wojskowej znaleźli w por- 
cie sztaby platyny : złota na głębokości 3 
metrów pod wodą. Sztaby drogocennych me- 
tali zostały prawdopodobnie ukryte wkrótce 


przyszłości „odwetu” japońskiego.! 


Siły zbrojne ONZ 


NOWY JORK (PAP). Według komunikae 
tu, opublikowanego przez Zgromadzenie 
ONZ, na tajnych posiedzeniach w ciągu ubie 
głych 12 dni opracowywano plany organizas 
cji sił zbrojnych ONZ dla utrzymania świa” 

'ONDYN (PAP) Wojskowy zarząd ze- | towege pokoju Armia ONZ będzie się skła- 
juszniczy w Tokio przystąpił do poszukiwa- | dać przede wszystkim z formacyj lotniczych, 
nia oficerów japońskich, którzy zatopił dro- | ale będzie też posiadała oddziały wojsk lą- 
gocenne metale, wartości 2 miliardów dála $ywysh i jednostek morskich. Armia ta bę- 


rów w zatoce koło Tokio Członkowie ame- dzie podlegać Radzie Bezpieczeństwa 


iruńsko- radziecka 


dotyczy spraw naftowych i Azerbejdżanu 


LONDYN (PAP). Premier irański Gha- 
vam Es Sultaneh wysłał do generalissimusa 
Stalina depeszę, w której wyraził zadowole- 
nie rządu irańskiego z niezwykle pomyślne- 
go przebiegu i rezultatu rokowań irańsko-ra- 
dzieckich Porozumienie  irańsko-radzieckie 
zgodne jest z interesami obu narodów i za- 
cieśni więzy przyjaźni pomiędzy obu pań- 
stwami 

LONDYN (PAP). Premier irański Gha- 
vam Es Sultaneh oświadczył, iż wybory roz- 
poczną się w początkach czerwca Wybory 
do parlamentu, według konstytucji perskiej, 
trwają 3 miesiące, tak, że parlament zbierze 


{się po raz pierwszy w początkach września 


Przechodząc do omówienia sprawy umop 
wy naftowej, premier oświadczył, że przez 
pierwsze 25 lat Związek Radziecki będzie po 
siadał 51%, a Iran 49% udziałów radziecko- 


jak i rząd irański będą posładały po 50% 
udziałów tego towarzystwa. Przez czas trwa* 
nia umowy, tj. przez 50 lat, Związek Radziee 
ki będzie ponosił koszty urządzeń technicz* 
irańskiego towarzystwa naftowego Przez na-| nych dla wydobycia nafty oraz koszty sa- 
stępne 25 lat, zarówno Związek Radziecki, | mej eksploatacji. * 


owy jp uni Odd yy wu talie „int daryawynic zie 


Nie 3 miliardy, lecz 100 milionów dolarów 
wynoszą roszczenia ZSRR wobec Włoch  . 


MOSKWA (PAP) Agencja Tass podaje, ; wdzie W rzeczywistości na wrześniowym 
że w artykule opublikowanym ostatnio, dzien ; posjedzeniu Rady Ministrów Spraw Zagre- 


SOCJALIZM! 


po kapitulacji Japonii dla sfinansowania w 


przekazania Polsce przez ZSRR 23 okrętów 


nik angielski „York-Shire Post“ twierdzi, że! *.cznych Związek Radziecki wystąpił z pro- 


GDAŃSK (PAP) Dnia 5 kwietnia br w 
porcie wojennym na Oksywiu odbyło się uro 
czyste przejęcie przez władze polskie 23 je- 
dnostek wojennych z rąk sojuszmezej mary- 
narki radzieckiej Wiceadmirał Mohuczy 
przejmując iednostki marynarki wojennej 
imieniem Rządu Rzeczypospolitej wydał roz- 
kaz: „Na okretach oddawanych Demokra- 
tycznej Rzeczypospolitej do bandery! Ban- 
dery podnieść!” 


W przemówieniu swoim dowódca polskiej 
marynarki wojennej, wiceadmirał Mohuczy 
podkreślił znaczenie dla polskiej marynarki 
wojennej tego historycznego dnia, w którym 
przyjmuje tak wspaniały dar od Związku 
Radzieckiego. Na zakończenie wzniósł o- 


krzyk na cześć Generalissimusa Stalina oraz 
marynarki radzieckiej. 


Następnie przemawiali: wojewoda gdań: 
ski inż Zrałek oraz minister inż Kwiatkow- 
ski Imieniem marynarki Związku Radziec- 
kiego odpowiedział szef floty bałtyckiej wi- 
ceadmirał Winogradow Wiceprezydent Mo- 


dliński wręczył wiceadmirałow: Winogrado- í 


wowi, iako dar mieszkańców Gdyn: obraz 
pędzla artysty malarza Mroza, przedstawia- 
iący fragment portu gdyńskiego z zatopio 
nym okrętem Gneisenau” Uroczystość prze 
kazania Polsce przez Związek Radziecki 23 
jednostek bojowych zakończyła defilada ma- 
rynarki radzieckiej i polskiej, wychowanków 
Państwowej Szkoły Morskiej oraz Milicji 
Obywatelskiej Morskiej. 


Następnie premier oznajmił. że rząd :rań- 
ski zaprosi do Teheranu delegację azerbej- 
dżańską w celu przeprowadzenia z nią roko- 
wań Delegacja będzie się składała z przed- 
stawicieli całego narodu azerbejdżańskiego 


WUW WUW UD NOTTNOJCA 


„Laski u Gouina 


PARYŻ PAP. Premier francuski 
Gouin wydał uroczyste przyjęcie na 
cześć przewodniczącego komitetu: wy 
konawczego brytyjskiej Partii Pracy 
prof. Harolda Laski, bawiącego prze- 
jazdem w Paryżu. Prof. Laski udaje 
się do Mediolanu w celu wzięcia udzia 
łu w zjeździe włoskiej partii socjali- 
t stycznej. 


rzekomo na sesji wrześńiowej Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych „Rosja zażąda- 
ła od Włoch odszkodowań w wysokośc: 3 
miliardów dolarów ! nie ma żadnych oznak 
by Rosja od teśo żądania odstąpiła” 
Agencja Tass upowaźniona jest do oświad 
czenia, że twierdzenie to nie odpowiada pra- 


Demokraci. niemieccy 0 


WASZYNGTON PAP. Minister 
spraw wewnętrznych Hesji b. emi- 
grant niemiecki Vonedoy ośw ad- 
czył, iż elementy demokratyczne w 
Niemczech zaniepokojone są‘ niepo- 
miernym przedłużaniem sie procesu 
w Norymberdze. Zeznanie Goeringa, 


w 


pozycją. by Włochy zapłaciły odszkodowa- 
nie Związkowi Radzieckiemu, Jugosławii, 
Grecji i Albani w wysokości 300 milionów 
dolarów, przyczym Związek Radziecki miał 
otrzymać tylko 100 milionów dolarów, © 
czym donoszogpo już niejednokrotnie zarów” 
no w radzieckiej, jak i zagranicznej prasie. 


procesie norymberskim 


jego obrona .deologii narodowo-s0+ 
cjalistycznej była wodą na młyn dła 
tych Niemców, którzy zachowali je- 
szcze w. duszy kult *'> Wi |-ra. Demo 
kratyczni Niemcy zaś wiedzą, jak 
straszliwe zbrodnie 
niu oskarżeni 


małą na sumie- 


a 


Gość z zagrenicy 


do tow. premiera Osobki-Morawskiego 


Biskup kościoła metodystów Paul 
'Garber, który przed niedawnym <23- 
sem bawił w Polsce, przesłał na tęce 
tow. premiera Osóbki-Morawskiego 
pismo treści następującej: 

Wreszcie wróciłem do Genewy i 
pragnę wyrazić Panu moje głębokie u- 
znanie za Pańską osobistą uprzejmość, 
okazaną mi kiedy byłem w. Warsza- 
wie. Było to dla mnie osobistym za- 
szczytem spotkać Pana i zawsze będę 
bardzo wdzięczny za Pańską uptzej- 
mość dla mnie. $ 

Moja wizyta w Polscę sprawiła, że 
mam najwyższy respekt dla polskiego 
narodu,'a specjalnie dla czynników o- 
ficjalnych obecnego Polskiego Rządu. 
Zgadzam się z Panem w wielu proble 
mach odbudowy Polski. Żaden kraj 
europejski nie cierpiał tak, jak Polska 


nicy, wiem, że Polska będzie wielka 


‘| w przyszłości. . 


Wysyłam listy i artykuły do Atine- 
ryki, nawołując do materialnej i mo- 
talnej pomocy dla obecnego polskie- 
go rządu. Pragnę oddać rzeczywistą 
przysłuęg Polsce w tej sprawie i mam 
nadzieję, że Pan bez skrępowania ad- 
niesie się do mnie o pomoc, którą ja 
zawsze mogę dać moim przyjaciołom 
w Polsce. 

Mam nadzieję, że będę 
szczyt mieć Pana, jako gościa w moim 
domu, albo tu w Szwajcarii, albo w 
Ameryce. Zasyłając najlepsze życzenia 
pozostaję szczerze oddany Paul. N. 
Garber. 


Tow.. Przyjaźni Polsko-Jugostowiaúskiej 
utworzyło Swój oddział w Warszawie 


Dnia 7 b. m. odbyło się w Warsza 
wie zebranie organizacyjne Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Jugosło- 
wiańsk ej. 

Po odśp "waniu hymnów narodo- 
wych: polskiego i jugosłowiańskie- 
go ob. minister Grubecki, przewod 


niczący Towarzystwa Przyjaźni Pol- | 


‘sko - Jugostow ańskiej, otworzył ze 
branie, podkreśla'ac więzy łączące 
oba narody na przestrzeni wieków 


oraz wspólną walkę o wolność i pra. 


r urng R Merter rE: ATTIS 
W kilku wierszach 

— W Londynie odbyło się zebranie kon- 
wtytucyjne nowopowstałego Towarzystwa 
Brytyjsko-Radzieckiego. Na zebranie przy- 
było 'ołtoło tysiąca delegatów, reprezentują- 
cych 3 miliony Anglików. 3 

— Ewakuacja wojsk radzieckich z wyspy 
Bornholm została. zakończona, Dowódca 
Bornkolmu, gen. Jakuszczew, opuścił wyspę 
na pokładzie okrętu radzieckiego. 

—.W Lotaryngii wykryła policja francu- 
ska organizację hitlerowską. Kierowniczka 
tej organizacji, 45-letnia Niemka, została a- 
resztowana w Metz. 

— Rada Wydziału Prawnego Uniwersyte- 
“tu w Tuluzie zaprosiła -profesóra Jerzegą 
Lanśroda z Uniwersytetu Jagiellońskiego na 
wykłady prawa publicznego porównawczego 

— W Jerozolimie odbyło się otwarcie wy- 
stawy fotografii i prasy krajowej polskiej 
pod nazwą „Spójrz na Polskę”. Wystawa za- 
wiera dział prasy codziennej, czasopism i 
wydawnictw szkolnych, liczne zdjęcia oraz 
reprodukcje dzieł Tołkaczewa z cyklu „Maj 
danek”. ; 

— „Prawda” moskiewska w artykule 
wstępnym omawia rozwój radzieckiej floty 
handlowej. Plan 5-letni przewiduje potężny 
rozwój floty handlowej, jak równieź ulep- 
„grenie i robudowę wielu portów. + A 


+=- Prezydeńt Benest, przemawiając do 
członków Komitetu Słowiańskiego w Pradze, 
podkreślił konieczność ścisłej /współpracy 
między Czechosłowacją, Jugosławią a Pol- 
„ską, dla przeciwstawienia się nicbezpieczeń- 
stwu ńiemieckiemu. 


— Tajna radiostacja hiszpańska wezwała 
tały naród do udekorowania domów chorá- 
dwiami republikańskim w dniu 14 kwietnia, 
rocznicy rewolucji hiszpańskiej r. 1931. 

— Herbert Hoover przybył z Londynu do 
Brukseli. 

> Marszałek dworu w Tokio, wydał za- 

rządzenie, znoszące obowiązek oddawania 
ukłonów przed portretami cesarza japoń- 
skiego. i . 

-- Hoover oświadczył na konferencji pra- 
sowej w Londynie, że przyjął zaproszenie 
wicekróla Indii i uda się w możliwie krót- 
kim czasie do New Delhi. 


8. 4: 


Jerzy Zawadzki 


INŻYNIER 


zinarł w Krakowie dn. 2.IV 1946 r. 


Pogrzeb odbył się dn. 4.IV na cmentarzu 
Í Rakowickim, o czym zawiadamiają ży- 
czliwych pamięci zmarłego 


MATKA, NARZECZONA, 


(421) RODZINĄ 


ITA NIG ŁATY DY GAP 


Lagergelindel 

siehen bleiben! 
łotogralieren 
verbofeni 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA "WIEDZA u 


© remAiiimimt 


'cę nad utrwaleniem pokoju w myśl 
idei postępu, poczym poseł Wyrzy- 
,kowski zreferował dzieje słowiań- 
|szczyzny od żarznia dz efów do dnia 


dzisiejszego, a ob. Ładosz wygłosił | 


referat o sce “arh kulturalnych 
polsko - jugostowiańskich. 

Nastepnie attache prasowy amba- 
sady jugostowiańsi:iet Kussovac o0- 
mówił współpracę polsko - jugosło- 
wiańst» stanowiącą poważny wkład 
do realizacji ide: wsnólnoty słowiań 
skiej i utrwalenia poko'u światowe- 


go. oraz znaczenie paktu przvjažni j 


polsko - jugosłowiańskie', którego 
celem jest utrwalenie zdobyczy po- 
wojennych i walki z resztkami fa- 
szvzmu. 

W imien' młodzieży polskiej za- 
brał słos ob. Walczak. Po żapozrna- 
| niu zgromadzonych z celami i zada- 
|niami Tow. Przyjaźni Polsko - Jugo- 
słowiańskiej przez ob. min stra Gru- 
beckieśo wybrano zarzad okregu 
w:rszawskiego i Komisję Rewizy'ną. 


Uczes'nicy zebrania uchwalili wy-| 


słanie denesz na ręce marszałka Ju- 
Gosławii Broz-T fo oraz Towarzy- 
stwa Przyłaźni Jusosłowiańsko-Pol- 
skiado w Belgradzie. ` 

Po części oficialnej odbyła 
część artystyczną. i 


miał za-| 


ucierpiała z powodu agrasji nazistow- 
skiej. Pod przewodnictwem ludzi ta- 
kich. jak Pan i Pańscy współpracow- 


SZT 


Str. 2 


peronów 


stepy listu pasterskiego arcybiskupa niemiec 
kiego Conrada, odczytanego z ambon wszyst 
kich kościołów arcydiecezji fryburskiej we 
francuskiej strefie okupacyjnej Niemiec, w 
przeciagu trzech kolejnych niedziel z racji 
postu. Oto fragmenty dotyczące Polaków. 


prawdziwych chrześcian, których nie oskar- 


GDYNIA (SAP). Sąd Doraźny w 


Gdyni rozpatrywał sprawę 'pracow- 


dużyc a. swoim czasie sprawa na 
brała dużego rozgłosu i obudziła li- 
czne, złośliwe komentarze. W rezul- 
tacie rozprawy Sąd doraźny unie- 
winnił dwóch głównych oskarżo- 
nych: kierownika działu spożywcze- 
g0 „Społem“, Szuberta, oraz k ero- 
wnika oddziału gdyńskieóo „Speo- 
tem", Perza. 

Z pośród -sżos!tałych oskarżo- 
aych masarynier Urba” v>zadnik 
działu sprzedaży, Lichowski, 


MAENOR E E aep: 00 


Kemisia kerlip 2 


nad użytkowaniem enerci 0.70WE 


'-- Sgkretarz generalny ONZ, Lie, wysto=, 
jsował pisi.o do 12 państw, wchodzących w 
skład komisji kontrolnej nad użytkowaniem 
energii atomowej z prośbą o niezwłoczne 
mianowanie swoich przedstawicieli. Prace 
komisji rozpoczną się niebawem w Nowym 
Jorku. 


i 
f 
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„Warszawa oskarża” 
w R. Yorku 


| — Ambasador Strasburger otworzył w 
| Yorku (Anglia) wystawę p. nz. „Warszawa 
oskarża". Ambasadora i przybyłych gości po 
„witał miejscowy angielski Komitet Pomocy 
| Warszawie, na czele którego stoi lord'mayor 
Yorku. Komitet ten zajął się zbiera- 


szawy. 


ników „Społem”, oskarżonych o na-. 


| łudniowych Niemczech przez „łupiestwa, po* 
| żary, haniebne mordy“. Nic więc dziwnego 
| — dodał arcybiskup, że nieufność i pesy- 
|mizm ogaruęły katolików śląskich, Arcybi- 


(skup twierdzi, że w lutym 1943 r. o mało nie 
/| został skazany za oddawanie usług Polakom 
Conrad oświadczył, że cbok Polaków 24 


W kwestii ziem odzyskanych przez Pol- 
skę, Conrad wywodzi: „Czy potrzeba Polsce 


Unieważnienie głównych oskarżonych 
w procesie o nadużycia w „Szołem w Gdyni 


ni zostali na 3 lata w'ęzienia za kra- 
dzież sera i herbaty z magazynu. 
Jak wykazał przewód sadowy, po 


dlegające Szubertowi zakłady prze- | 


| do Kraju 


‘twórcze „Społem“ wvyncżyczyły z 
zapasów UNRRA 110 beczek śledzi 
celem przeróbki. Prokur:'or dona- 
irzył się w tym chęci nadużycia. Be 


iemiecki arcyhiskun znieważa Polaków 


w liście pasterskim odezytanym z ambon kościelnych 


PARYŻ. — Pismo „Aciion” publikuje u-| ża, są też inni, którzy dali się poznać w po- 


tych ziem, z których przepędza się bez- 
względnie miliony Niemców? Kto nie zauwa 
żył, że rząd emigracyjny w Londynie nie wy 
raził zgody na masowe wypędzanie Niem- 
ców. Polski rząd emigracyjny chciał tylko 
zachowania Wiina i Lwowa, ale nie chciał 
sięgać po niemieckie miasta Szczecin i Wro- 
cław. 

A przecież biedna Polska, której historia 
jest tak zmienna i nieszczęśliwa powinnaby 
pomyśleć o prawie umiarkowania i sprawie” 
dliwości i wyciągnąć z własnego doświadcze= 


nia naukę, że korzyść pochodząca z niespra* . 


wiedliwości trwa krótko”. _ 

Powyższy list pasterski opuplikowany zo* 
stał z upoważnienia francuskiego zarządu 
} wojskowego w Badenii, którego odpowie- 
| dzialnym kierownikiem jest generał Schwartz 
| — o — 


Polacy z ZSRR wracają 


MOSKWA (PAP). Dwa transporty 


1 | z Polakami w li-z*'e 7600 osób, prze 
gli stwierdzili jednak caf-owita pra- | k 


ważnie, rodziny woiskowvch, prze- 


111 z » .. 
widłowość -tej tranzakcji, która zna-| szłv przez imoskwę. Przedstawie ele 
,lazła swój wyraz w dokumentach i! ZPP przelŚzali im zasiłki ; jedzenie 


| księgowości, ` Jeżeli chodzi o kra- 
, dzież, której dopuścili się Urb:ński 
| w porozumienu z Lichowskim, to 


| zwierzchnik Perz nie może ponosić 


HONAN | odnowiedzialności i uniewinnił go ró 


wnież. 


| na drogę. Transport z Krasnojarska 
| otrzymał na drose 15 tysięcy r"bli i 
| 6.500 puszek z konserwam'. Dzieci 


skaza- sąd doszedł do przekonania, że ich | dostały 900 mtr. płótna i większą i- 


|lość skondensowanego mleka. Tran- 
Lepórty ruszyły w kierunku na 
Brześć. 


AE hi ROC ONO YA SA OEA AC BA AEEA EE RNE AOIRA, TIROS ESERE 


Interesujący projekt ©. B. Shawa 


unormowanie honorariów dla lekarzy 


George Bernard Shaw, znany dra- 


| maturg i socjolog angielski, zabrał o- 


becnie głos na łamach ,„„Timesa” w pil 
nej dla Anglii sprawie uregulowania 
honorariów lekarzy. Jego przekora nie 
pozwala mu na pominięcie milczeniem 
tak ważnego tematu. Ilekroć coś go in 
teresuje, cieszy, bawi, gnicwa, oburza, 
roznosi — Shaw siada i pisze. 
Sprawa ta dla niego ważna, bo prze 
cież nikomu innemu, a tylko jemu za- 
wdzięcza Londyn śwe urządzenia sa- 
nitarne, Piastując urząd radnego mia- 


się niem funduszów na rzecz odbudowy War- | sta, G. B. Shaw przyczynił się do pod- 


niesienia stanu zdrowotnego miesz- 


Erwin Williamson, znany amerykański ba 
dacz podwodny, przygotowuje swą siódmą 
z kolei wyprawę na dno oceanu. Williamson 
poszukuje skarbu, który według wszelkich 
oznak ma znajdować się na drie morza mię- 
dzy wyspą Kuba, .a półwyspem Floryda 
Skarb ten leży pod wodą około 400 lat. w 
szczatkach hiszpańskiego okrętu „Samta Ro: 
sa”, który w tych okolicach zatonął. Jest to 
część zdobytego przez Hiszpanów majątku 
króla Attekow-Montęzumy. Przed wojną 
Williamsonow! udało się wydobyć zr szcząt- 
ków okrętu armatę hiszpańską z XVI wieku. 

Swe ostatnie badania będzie on przepro- 
wadzał przy pomocy radarų, 


JAK TO MIŁO BYĆ HITLEROWCEM 


Pod powyższym tytułem) tygodnik angiel- 
ski „Reynold News” zamieszcza menu wię- 
żienne-jadłospis wczorajszego obiadu panów: 
Goeringa, Hessa i Ribbentropa. Śniadanie: 


|| ciasto i kawa; obiad: zupa, rozbeł z jarzy- 


nami, chleb, kawa; kolacja: sadzone jajka, 
kiełbasa wątrobiana, chleb i kawa. 

Jeden ze strażników więziennych stwier- 
dził, że więźniowie nie są rozpieszczani — 
otrzymiją normalne racje ż żołnierskiej kan- 
tyny i muszą jeść (skandal!!!) z menatki. 


20 DZIECI TYGODNIOWO 
GINIE NA SZOSACH 


W lzbie Gmin poruszano ostatnio sprawę 
licznych wypadków na drogach i ulicach, w 
których codziennie ginie 16 osób, a 100 — 
jest ciężko rannych „Dwadzieścióro z dzle 
ci, które śpią teraz spokojnie w swych tó- 
żeczkach — zostanie zabitych w bieżącym ty 
godnin w wypadkach na szosach”! — powie- 
dział jeden z postów, 20 dzieci ginie co ty- 
dzłeń. Podczas dyskusji mówłono o koniecz- 
ności wzmożenia patroli ulicznych i drago- 
wych oraz o karach dla kierowców, niesto- 
sających się do przepisów, 


TAM NIE ZABRAKNIE MIĘSA 
Podczas, gdy w Europie daje się odczuć 
| katastrofalny brak mięsa — Argentyna jest 
„dziś krajem, w którym ludnośćsspożywa tyle 
mięsa dziennie, ile wynosi tygodniowa racja 
w Anglii Ostatnio ludność Argentyny ma 
wyrzec się mięsa raz w tygodniu, aby po- 
większyć ilość przeznaczoną na eksport. Ale 
ograniczenia te nie będą wielkim poświęce- 
niem. Rzeźria miejska w Buenos-Aires po- 
krywająca 80 proc. zerotrzebowania miesz- 
kańców stolicy (ludność wynosi 3.250.000) — 
uśmierca dziennie: 6.000 szt. bydła rogate- 
go. 5.000 świń, 8.000 owiec. Na eksport Ar- 
gentyna prżeznaczała przeciętnie 20 milio- 
nów sztuk bydła rocznie, W osta!nim mie- 
słącu eksport był wstrzymtany wobec zamie- 
szek wewnętiznych i strajków robotników 
| chłodni. 3 


SKARB NA DNIE OCEANU 


ro 


Wielką trudnością Argentyny jest brdk 
paszy. Zbiory tegoroczne były marne z po- 
wodu suszy i szarańczy. A zbiory kukury* 
dzy były o połowę mniejsze niż zwykle. Co 
więcej, kukurydza używana była na opał z 
powodu braku węgla. Przed wojną Argenty- 
na sprowadzała 80 proc. węgła z Anglii. 

Ołicjalne oświ. dczenia argentyńskie wska 
zują, że w tym roku zabitych zostanie w Ar- 
sentynie ponad 2 miliony prosiąt z powodu 
braku paszy, Oświadczenie to jest, być mo* 
że, tylko delikatnym sposobem nastraszenia 
Stanów Zjednoczonych i innych państw, że 
w wypadku embargo na wywóz węgla i płyn- 
nego paliwa do Argentyny — przerwany z0- 
stanie z tego kraju eksport mięsa. Jak nie 
dacie nam węgla, nie dostaniecie mięsa", 


MOŻE BY TAK W WARSZAWIE... 


francja przeżywa kryzys mieszkaniowy 
cięższy niż Polska. Na dowcipny pomyst 
wpadł burmistrz miasta Toulon, który od 


OOO OW YYY OD 


Przeł! Międzynarodowym 
Zjazdem Nauczycielskim 


W grudniu 1945 r. zebrała się Komisja 
Organizacyjna celem utworzenia Międzyna- 
rodowej Organizacji Nauczycielskiej (De- 
partament Professionel de la Federation 
Syndicals Mondial) w ramach Międzynarodo 
wej Organizacji Zawodowej (C. G. T.). Wy- 
łoniła ona Komitet Inicjatywy (Comite d'Ini 
tiative), w skład którego wchodzą przedsta- 
wiciele międzynarodowych organiżacji nau- 
czycielstwa (1) International des Travailleurs 
de IEnseignement, gdzie obok związków za- 
wodowych radzieckich, hiszpańskich, meksy- 
kańskich i in. należała także mała grupa na- 
uczycieli polskich oraz (2) Secretariat Pro- 
fessionnel de l'Enseignement, która wchodzi- 
ła w-skład t. zw Międzynarodówki Amster- 
damskiej i wraz z nią skomipromitowała się 
w czasie okupacji współpracą z hitlerowca* 
mi, Związku Zawodowego Radzieckiego oraz 
francuskiej Federation Generale de l'En- 
seignement. 

Komitet Inicjatywy przygotowuje w r. 
1946 Międzynerodowy Zjazd Nauczycielski z 

j następującym programem: 1) Założenie Mię- 
dzynarodówki Nauczycielskiej. 2) Walka .o 


szkołę demokratyczną. 3) Nauczyciele i wal |. 


ka o pokój. 
EA ŁOWCA WAWY WED UD DYW A 


Popierajcie 
prasę socjalistyczną 


` 


LOSY 


dłuższege czasu wraz z wieloma zmieniają- 
cymi się często urzędami hwaterunkigymi, 
nie mógł rozwiązać problemu mieszkaniowe- 
go w mieście. Ogłosił on, że każdy kto do- 
browolnie zwolni mieszkanie i opuści mid- 
stó, otrzyma premię w wysokości kilku ty- 
sięcy franków. i 


CHURCHILL 
U KRÓLOWEJ WILHELMINY 


o : 

Churchill odpocząwszy po powrocie z A+ 
meryki, złożyć ma w połowie maja wizytę 
królowej holenderskiej, Wilhelminie. 


W DOWÓD WDZIĘCZNOŚCI 


Belgia w dowód wdzięczności dla W. Bry- 
tanii i brytyjskiej armii, postanowiła odbu* 
dować zniszczoną część portu Dover. Komisja 
reprezentująca rząd belgijski oraz grupa in- 
żynierów i robotników, przybyła do Dovru 
dla omówienia planu pracy. 


DEFILADA ZWYCIĘSTWA 

8 czerwca ma się odbyć w Londynie pa- 
rada zwycięstwa. Krążą pogłoski. żć parada 
ta będzie uroczystością czysto wojskową i ra 
czej skromną. Na trasie defilady nie będzie 
trybun, nawet prywatni przedsiębiorcy, któ» 
rzy chcieli zbudować jakieś loże ną własny 
rachunek — nie otrzymali pozwolenia. Za- 
równo radziecki marsz. Żukow, jak i gen. 
Eisensower, nie nadesłali jeszcze odpowie- 
dzi na zaproszenie władz brytyjskich. 


ŚMIERĆ B DOWÓDCY 
SIŁ EKSPEDYCYJNYCH 


W Londynie zmarł w wieku lat 59, b. na- 
czelny dowódca brytyjskich sił ekspedycyj- 
nych w 1939 r. we Francji marszałek polny 
wicehrabia Gort, Marsz. Gort był dzielnym 
żołnierzem 1 odznaczał się wielką odwagą, 
silną wolą i szlachetnością. W czasie pierw- 
szej wojny światowej, służył przez 4 lata na 
francuskim łroncie. W ostatniej wojnie źle 
go potraktował los — jednak klęska we 
Francji w roku 1940, jak to uznali oficjał- 
nie brytyjscy dowódcy, nie była w żadnym 
wypadku jego winą — dowodzić musiał bo+ 
wiem armią nieprzygotowaną i nieprzystoso- 
waną do wymagań ńowoczesnej wojny. 

. Po klęsce w roku 1940 nie miał już wię- 
cej okazji dowodzenia wojskiem: przeniósł 
się do służby cywilnej i był kolejno guber- 
nałorem Gibraltaru, Malty i Palestyny. 


LONDYŃCZYCY ODDAJĄ BRON 


kańców. Stałym przypominaniem (w 
stylu Katona) o groźbie depopułacji 
wymógł na ojcach miasta fundusze na 
skanalizowanie i budowę urządzeń sa- 
nitarnych, 

|G. B. Shaw domaga się uregulowa- 
nia wynagrodzeń dla lekarzy i ustano- 
wienia honorariów w 'lecznictwie. Fa- 
talne stosunki w dzisiejszym systemie 
prywatnej praktyki lekarzy przynoszą 
im niezaprzeczalne zyski, doprowadzi 
ty jednak do potwornego stanu zdro- 
wia milionów ludzi. 

Dla osiągnięcia zysków lekarze nie 
cofają się przed umożliwiantem roz- 
woju chorobom, a my, pacjenci, po- 
magamy im w tym — pisze Shaw — 
bo chętniej powierzamy swóje zdro- 
wie w opiekę lekarzom wybranym 
przez nas, niż lekarzom wyznaczonym 
przez państwo, 

Rozwiązanie jest proste. W Szwecji, 
najbardziej kulturalnym kraju. zacho= 
dniej Europy, płace wszystick Teka: 
tzy są uregulowane proparcigngipig 
do opieki, jaką roztaczają nad rodz 
nami pacjentów w celu utrzymania 
ich w dobrym stanie zdrowia, 

„Sądzę — pisze Shaw — że to mo- 
je szwedzkie porównanie skłoni leka- 
czy angielskich do rewizji dotychcza= 


sowego stanu rzeczy. Przecież tak ła- 


two można obalić dotychczasowy 
chaos, iaki panuje w opłacaniu leka- 
rzy i zastąpić go sprawiedliwym sye 
stemem płac, zabezpieczając tym sas 
mym zdrowie rodziny angielskiej, ` 
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„Burzea” 
Rowa powiesć Erenburga 


MOSKWA PAP. Znany pisarz fade 

dziecki, Ilja Erenburg, udzielił pras 
sie informacji o swoich nowych pras 
cach. Pracuje on obecnie nad now 
powieścią pt. „Burza”. Pierwsza czę: 
tej powieści której akcja odbywa się w 
| Moskwie, Paryżu i innych miastach 
— została już zakończóna. Powieść 
obejmuje okres 1939 — 1945 r. i mó+ 
wi o prostych ludziach, o ich życiu du 
chowym, które pozwoliło im przejść 
przez ten ciężki okres walki z faszye 
zmem w okupowanych krajach, szcze» 
gólnie we Francji. > 

ı Erenburg przygotowuje poza tym 

zbiór wierszy pt. „Drogi Europy”. * 
WYKAZ 
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Brytyjskie Ministerstwo Spraw Wewnętrz- ; 
nych wydało miesiąc temu rozkaż oddania | 
do dnia 1 kwietnia rb, wszelkiego rodzaju | 
broni palnej, posiadanej bez specjalnego po- | 
zwolenia, W ciągu miesiąca w Londynie od- 
dano 6.000 rewolwerów, 4.200 pistoletów, 
2.000 karabinów i 300 karabinów maszyno- 
wych. 
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tow. Józef Cyrankiewicz przemawia 


Referendum, blok i jednolity ironi 


umocnia zwycięstwo nad faszyzmem, umocnią granice, suwerenność i niepodległość Polski 


mam 


Reakcja polska i reakcja międzyna- 
rodowa z coraz większym przeraże- 
niem, z coraz większą wściekłością 
widzą, że historia w Polsce powtarzać 
się nie chce, że klasa robotnicza błę- 
dów swoich powtarzać też nie chce 
(oklaski). 

Że klasa robotnicza nauczyła się 
wszystkiego, czego tylko można się 
było nauczyć od 1918 roku do 1939 i 
od 1939 do 1945 r. 

Z nauki tej wypływa jedna niezmien 
na prawda, którą wszyscy dziś żyją, 
jakby im nie było ciężko i trudno: a 
to nie wystarczy powiedzieć, że nie 
chcemy, aby się powtórzył straszliwy | 
wrzesień 1939 roku. Tego na pewno 
nikt nie chce. 

Ale kto nie chce września 1939 r., 
kto nie chce cienia faszyzmu nad po- 
kojem Świata, kto nie chce straszli- 
wych lat wojny i okupacji, — ten mu- 
si też powiedzieć, że nie chce tych 
wszystkich klęsk i błędów Świata, — 
klęsk i błędów naszych, klęs i błę- 
dów i lekkomyślności, które ten wtze- 
sień na naszą ziemię sprowadziły. 


PRZYCZYNY I SKUTKI 


__ Kto nie chce skutków, ten musi tak 
że powiedzieć jasno i wyraźnie, że nie 
chce także przyczyn. 

ca ezes "był skutkiem. Przyczyny 
- «2*t6 był rók 1932 i 1933 w Niem- 
£zech, rok 1934 w Austrii, rok 1936 
w Hiszpanii. To był rok 1926 w Pol- 
sce. A rok 1926 to był też skutek. Sku 
tek roku 1918 i 1919. 

I dlatego, proszę Towarzyszy, po- 
nad wszystkie doświadczenie góruje 
jedna Jekcja historii, od której cały 
naród ma pogarbowaną skórę: 

'Kto nie chce września 1939, ten nie 
chce roku 1918! I ten władzy z rąk 
obozu demokratycznego nikomu w 
Polsce nie oda! (burza oklasków). 

Jeżeli jest coś, co polską reakcję i 
międzynarodową reakcję i polskich 
szałeńców i międzynarodowych pod- 

laczy świata doprowadza do wście- 
kłości, to przede wszystkim, Towarzy- 
sze, to: 

Że jako wynik lekcji historii, jako 
najmocniejsźe zabezpieczenie, aby hi- 
storia się nie powtarzała, aby nie przy 
szedł ani Hitler, ani polski faszyzm, 
ani- polska reakcja, ani wymarzona 
ptzez nich trzecia wojna, to my tu nre- 
zentujmy, tak jak na tym zebraniu, 
klasę robotniczą, która w walce o u- 
trzymanie władzy w swoich rękach na 
wszelkie umizgi i na wściekłość, na 
ataki z frontu i na dywersję odpówia- 
da czymś, co jest najwiekszym postra- 
chem' reakcji: jednolitym frontem 


(długotrwałe oklaski). 
JEDNOLITY FRONT 


Mogły być i były takie, czy inne spo 
ry, mogły być i były takie, czy inne róż 
nice. Ale jest także wspólne doświad- 
czenie całej klasy robotniczej. I dziś z 
tego wspólnego doświadczenia wycią- 
gamy wspólne wnioski. Czegośmy się 
ńauczyli? Co pamiętamy? Co jest na- 
szym wspólnym doświadczeniem? 

Oto wiemy już, że nie wystarczy, 
aby w pierwszym okresie po zdobyciu 
władzy, tak jak w 1918 roku, na fá- 
brykach pozawieszać czerwone sztan- 
dary. Bo później okazało się, że te 
sztandary jest łatwo pozdzierąć, jak 
się tylko odbierze klasie robotniczej 
władze. I wiemy bardzo dobrze, że a- 
taki reakcii idą w takim momencie 
przede wszystkim w kierunku odebra- 
mia władzy, postępem, albo walką 

zpośrednią. A 

I warto, Towarzysze, aby pamiętać 
tych kilka prawd historycznych z tam- 
tego okresu. Rząd ludowy, rząd re- 


form społecznych. rząd, który wpro- ieden ł ten sam schemat jej niedoli, nędzy i| powiedź konfliktu i marzą równocze- 


wadził 8-godzinny dzień pracy, rząd, | wyczerpania. Jesteśmy w niewoli przy wszel- 


który miał w programie reformę rol- 
ną i uspołecznienie przemysłu, rząd 
Daszyńskiego upadł pod wściekłym 
naporem reakcji. Bez wojska, ze zruj- 
nowanym wojną życiem gospodar- 
czym, wśród orgii spekulantów i pas- 
karzy — nie zdołał przeprowadzić re- 
form społecznych, nie zdołał zdobyć 
bazy masowej w słabo jeszcze zorga- 
nizowanym świecie pracy, nie zdołał 
oprzeć się naciskowi Piłsudskiego, któ 
ry miał wojsko i endecji, która miała 
pieniądze. 

Oddaliśmy wówczas władzę. I gorz- 
ko później w latach głodu i nędzy, w 
latach bezrobocia ,w latach strajków 
i walki o zarobki, gorzko, ale zapóź- 
no, żałowała klasa robotnicza, że wła- 
dzy utrzymać nie zdołała. Wtedy nie 
było NSZ-etu. Ale były inne faszys- 
towskie organizacje. Wtedy Daszyń- 
ski dostawał listy z wyrokami śmierci, 
dostawał Barlicki, dostawał Diamand, 
dostawał Perl. Wtedy nie było 
NSZ-etu, ale generałowie endeccy, jak 
Januszajtis, urządzali zamachy na 
rząd i chcieli go cały aresztować. Póź- 
niej też nie było NSZ-etu, tylko było 
towarzystwo „„Rozwój”, w którym 
znajdowano całe magazyny z bronią 
i było t. zw. „Pogotowie Patriotów 
Polskich”, przygotowane do łamania 
strajków. I jak kogoś dziwi dziś udział 
niektórych księży w ŅNSZ-ecie, to 
niech sobie przypomni, ilu księży by- 
ło w tym „Pogotowiu Patriotów”, któ 
rzy walczyli z klasą robotniczą. 


DASZYŃSKI — WITOS 


Dzisiaj Daszyński — to prawie 
święty dla naszych PSL-owców. Ale 
wtedy, gdy Daszyński chciał, aby Wi- 
tos był w rządzie ludowym, to Witos 
odpowiedział w znany sposób, że „ce- 
em uniknięcia nieporozumienia” o- 
Świadcza, że podpis jego na odezwie 
rządu ludowego umieszczono bez je- 
go wiedzy, że w skład tego rządu nie 
wchodzi. To było zawsze „nieporozu- 
mienie”. gdy chodziło o rząd z tewi- 
cą. Nie było natomiast tego „nieporo- 
zumienia”, gdy powstawały rządy 
Chieno-Piasta w r. 1923 i 1926. 

Dzisiaj oni chcą ciagle unikać tego 
samego „nieporozumienia, żeby nikt 
spośród tych rolników z doniczkami, 
którzy prenumerują , „Gazetę Ludo- 
wą”, nie myślał przypadkiem, że oni 
idą z obozem lewicy, że oni chcą te- 
go samego, co lewica. 

Warto przypomnieć, co pisała 
czas nasza prasa socjalistyczna: 

„Manifest Rządu Lubelskiego, zapowłada- 
jący demokratyzację, zasadnicze reformy 
społeczne, był dla endeków ciosem w samo 
serce. Społeczeństwo kołtunów i filistrów 
zatrzęsło się z wściekłości. Reforma agrarna, 
wywłaszczająca magnatów í szlachtę, walka 
z paskarstwem i lichwą, kontrola robotników 
nad zyskami przedsiębiorców, podatek od 
majątku, a może milicja ludowa i szkoła 
świecka: oto widma, nie dające epokoju 
przywódcom endeckim. Więc rozwijają sztan 
dar z napisem: „Bóg i Ojczyzna”, tak jakby 
Bóg potrzebował ich obrony, a ojczyźnie na 
coś się mogli przydać. Cały aparat prasowy 
puszczono w ruch. Szlachta ziemska, kapita- 
liści opodatkowali się nawet wysoko, by tyl- 
ku zwalić nowy gabinet. Odmówić mu po- 
datków, nie płacić pożyczki, uniemożliwić | 
tworzenie wojska, sabotować w urzędach, za 
bić, powiesić. poćwiartować. Ucierpi na tym 
Polska, i tylko Polska! A niechaj! Lepiej 
niech Polska nie będzie, jeżeli ma być demo- 
kratyczna. Wszystwo — albo nic. Oto linia 
wytyczna polityki -endeckiej”. („Trybuna” 


25.10.1919 r.). 
jak jest dzi- 
y 


ż 
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Tak było wówczas. A 
siaj? 
WÓWCZAS BYŁ PADEREWSKI 


Wówczas też skandowano pewne 
nazwisko. a wnęka „TIrybuna” 
opisuje „jak to Paderewski przejeżdżał 
z pułkownikiem angielskim -przez uli- 
ce Warszawy, a „drobnomieszczanin 
warszawski urywał balkony i biegł za 
automobilem „mistrza aż do wywiesze- 
nia języka”. Pan Paderewski został pre 
mierem, „Trybuna” tak o tym pisała”: 

„Dziś przechodzi Warszawa dni ciężkiego 
rozczarowania. Wszystkie pozy i kolory, któ 
rymi ubrano postać p. Paderewskiego. skoń- 
czyły się w straszliwej tragedii lichwy i ła- 
pówki. Jakaś zapustna farsa odgrywa się w 
Polsce przy akompaniamencie przekleństw 
oszukanych tłumów i strzelających korków 
szampana, spijanego przed stada paskarzy 
Reakcja nasza, sama stanowiąca zero — jest 
wykonawczynią zleceń reakcji zachodnie- 
europejskiej, ciągnie rydwan zwycięskiego 
kapitału wojennego narówni z innymi nie- 
wolnikami, ale za to rządzi w Polsce. Od 
chwili kiedy Dmowski oczerniał rząd robot- 
miczy i chłopski przed Europą jako bolsze- 
wizm i chaos, aby Polsce odciąć żywność, 
aż do dzisiaj, kiedy Polska, „wspomagana ” 
'przez koalicję, musi za to prowadzić wojnę, 


U 


kich pozorach niepodległości, jesteśmy rzą- 
dzeni, jak dawni „poddani* przy wszelkich 
pozorach republikańskiej demokracji. Idzie- 
my ku ciężkiej przyszłości. („Trybuna” 
8.11.1919). 

Tą przyszłością okazał się później 
tok 1923, rok chieno-Piasta, rok kata- 
strofy gospodarczej. 

I to jest, Towarzysze, doświadcze- 
nie. Dzisiaj znowu słyszymy, że zły 
jest nasz rząd, i nie Hitler, nie wojna, 
nie straszliwe ~ zniszczenie kraju, ale 
Osóbka i Gomułka są winni temu; że 
jest ciężko, że jest bardzo trudno. Ale 
dzisiaj, po tamtych latach, po tamtych 
walkach, wie polski robotnik, wie pol 
ski chłop, że jest trudno i jest cięż- 
ko, — ale byłoby jeszcze trudniej i 
jeszcze ciężej, i w dodatku bez pers- 
pektyw na przyszłość, — gdyby pod 
naporem i pod naciskiem reakcji w 
kraju i reakcji zagranicą znowu od- 
dać władzę, zamiast za wszelką cenę 
wytrzymać i władz nie oddać! (burza 
oklasków). 


LINIA ROZSĄDKU i UCZCIWOŚCI 


I tak musi powiedzieć każdy, kto 
nie chce, aby przyszedł w Polsce rok 
1923, rok oficjalnego sojuszu Piasta 
z obszarnikami. Rok strajków i walki 
o prawo do zgromadzeń. Tak musi 
powiedzieć każdy, kto nie chce, aby 
przyszedł rok 1926. Aby przyszły lata 
Brześcia i Berezy. Lata nędzy mas, ła- 
ta bezrobocia, redukcji i pacyfikacji, 
lata trupów robotniczych na ulicach 
miast. Lata sojuszu Becka z Hitlerem. 
Lata beznadziejnej walki o wybory w 
Polsce. Lata, w których zbliżaliśmy 
się do tragicznego września 1939 r. 

My w walkę polityczną w Polsce 
chcemy wprowadzić jasność. Chcemy, 
aby wszyscy siewcy zamętu i histerii, 
wszyscy żerujący na biedzie i na nę- 
dzy, wszyscy, którzy kapitał politycz- 
ny kuć chcą dzisiaj z tych trudności, w 
których żyjemy, — odsłonili swoje 
oblicza. . 

Nie chcemy, aby ktokolwiek z nich 
chował się za parawanem demokracji. 

Nie może być takich nieporozu- 
mień głębokich i tragicznych dla czę- 


{ści ruchu ludowego w Polsce, jakich 


jesteśmy Świadkami.. 

Oto wszyscy, którzy nienawidzą 
Polski nowej, Wszyscy, którzy zerzy- 
tają zębami gdy mowa o reformie rol 
nej lub nacjonalizacji, wszyscy, któ- 
rzy nienawidzą Związku Radzieckie- 
go, wszyscy, którzy nienawidzą na- 
szych partji robotniczych, równacze- 
Shie całą swoją nadzieję widzą w je- 
dnym ze stronnictw wchodzących w 
skład Rządu Jedności Narodowej — 
w PSL, 


Nie może być takich nieporozu- 


'mień, że z rozbicia bloku sześciu cie- 


szy-się ktoś, kto mieni się demokrata, 
PŚL-owcem i równocześnie cieszy się 
z tego cała reakcja. 

Gdzieś tutaj musisbyć przeprowa- 
dzona linia podziału, linia rozsądku 
politycznego i linia uczciwości poli- 
tycznej. To jest tragiczna zbieżność. 
I może ona wiele kosztować. Jeżeli z 
tego samego cieszy się ktoś, kto uwa- 
ża się za demokratę i cieszy się NSZ- 
etowiec, potomek tych, co strzelali 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, co 
strzelali do klasy robotniczej, co 
szykowali w Polsce faszyzm. 


„NIEMCY SIĘ CIESZĄ 


Może z tego cieszyć się endecki re- 
daktor „Gazety Ludowej”, mogą się z 
tego cieszyć tacy tolnicy, co umieją 
w Polsce siać tylko wiatr, mogą się 
cieszyć niepoczytalni faszyści. Ale 
niech pamiętają i niech wiedzą, 
że w dniach, w których u nas się blok 
sześciu rozbił, w Niemczech, bez 
egr Ludowej”, cieszyli się Niem- 
cy, że bloku sześciu nie będzie, że 
idzie w Polsce okres, który trzeba bę- 
dzie nam przechodzić trudniej. 

„Niech pamiętają, że jeżeli cieszy 
się dwóch, którzy nazywają się wro- 
gami, i cieszy się z tego samego, to 
któryś z nich cieszy się na krótką me- 
tę i cieszy się jak szaleniec, co sobie 
brzytwą jeździ po gardle. (oklaski). 

A ci, którzy niedawno kolportowa- 
li mowę Churchilla i którzy wzdycha- 
ją do trzeciej wojny, którzy marzą o 
rozgrywce wojennej «między trzema 
Aliantami, którzy zresztą nie zdają so- 
bie sprawy, jak potężne siły strzegą 
tego pokoju także i na Zachodzie, 
wbrew Churchillom i wbrew podże- 
gaczom, niech zwrócą uwagę na je- 

; dziwną zbieżność. : 
eśli tę mowę Churchilla wyrywają 
sobie także i Niemcy i widzą w niej za 
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śnie o tym konflikcie i widzą w tym 
jedyna nadzieję na rewanż, na odebrą 


nie naszych ziem, na ponowne ujarz-| próba mogła się 


mienie przynajmniej części Europy, a 


Towarzyszy, trzeba wybierać: 

Albo mają rację hitlerowskie Niem 
cy, jeżeli się cieszą, albo rację mają ci 
Polacy, którzy się cieszą. 


ciej wojnie, bo ona może im dać szan- 
e na odegranie się, albo ci szaleni Po 
acy. 

To dopiero przecież rok minął od 
czasu, w którym my Polacy wiedzieli- 
śmy bardzo dobrze, że radość Niem- 
ców to nasza klęska, Że klęska Nie- 
miec, to nasz ratunek, nasze wyzwęle- 


ski). 
I chcielibyśmy przestrzec tych sza- 
leńców, że polski obóz demokratycz- 
ny widzi w tym taką samą zbieżność 
międzynarodowych, reakcyjnych inte 
resów, jaką widzieliśmy u naszych fa- 
szystów przed wojną. I wiemy, że nie 
podległość własnego narodu to jest 
dla nich nie zawsze najdroższą ceną, 
jaką płacą, — ceną zdrady i zaprzań- 
stwa — aby chronić swoję reakcyjne 
interesy. 


CZEGO CHCEMY OD PSL? 


Tutaj trzeba się jasno zdecydować. 

Są bowiem w Polsce ludzie, którzy 
nie rozumieją, co my właściwie chce- 
my np. od demokratycznego PSL-u. 
Przecież tak ładnie mówią o demo- 
kracji i o sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 
/ Otóż chcemy — i w tym była kon- 
cepcja bloku sześciu — aby nie było 
w Polsce takiej sytuacji, zamazanej sy 
tuacji, że można być faszystą i popie- 
rać dziś w Polsce nie co innego i nic 
więcej na razie, jak politykę rozbijania 
bloku przez PSL. 

Ażeby można było być w NSZ-ecie; 
i równocześnie krzyczeć „Niech żyje 
Mikołajczyk”. 

Ażeby można było czekać na trze- 
cią wojnę i z nudów czytać tymczasem 
„Gazetę Ludową” z tu i ówdzie prze- 
mycanymi szpilkami. ; 

Ażeby można było równocześnie 
chwalić mowę Churchilla o tym, że 
„za daleko wdarliśmy się” w głąb bie- 
dnych Niemiec i mowę Mikołajczyka, 
że trzeba trwać na Odrze i Nissie i za 
ludnić ziemię zachodnie. Ażeby można 
było równocześnie jednym głosem wo 
łać o „wolne” i jak najszybsze wybo- 
ry, tak jak to robi PSL, rzekomo w 
imię utrwalenia demokracji i tak jak 
to robią wszyscy faszyści i półfaszyści, 
andersowcy i NSZ-etowcy — w celu 
obalenia tej demokracji. (oklaski). 

Ażeby można było jednym słowem 
chcieć trzeciej wojny i nienawidzieć 
demokracji i nienawidzieć postępu i 
polskiej klasy robotniczej i socjalizmu 
i koalicji i Związku Radzieckiego i 
równocześnie przygotować się nie do 
bojkotu wyborów, tylko do oddania 
głosu na demokratyczne, postępowe, 
głoszące sojusz ze Związkiem Radziec 
kim, ale... idąc: odrębnie PSL. 


Jest w tym jakaś mistyfikacja. Pow-|- 


staje tu pytanie, czy ta lokata reakcyj- 
nych nadziei, to jest brak zaufania do 
tego, co PSL oficjalnie głosi, czy też 
zaufanie do własnych sił i własnej stra 
tegii posłużenia się PSL-owskimi si- 
łami do wstępnej roboty rozbicia blo- 
ku. Rozbicia koalicji, do wytworzenia 
zamieszania i oddania się potem mię- 
dzynarodowym kołom, "A dla swoich 
greckich gier tę Polskę mogły jeszcze 
raz wykorzystać i później ją zostawić. 
Tu są mistyfikację, a my chcemy ja- 
SNOŚCI. 


DLACZEGO BLOK 


Myśmy chcieli ten trudny. okres 
przejść możliwie bez wstrząsów. Ktoś 
inny chciał inaczej. Blok sześciu, blok 
którego konieczność tak dobrze zro- 
zumieli, nawet do innej atmosfery po- 
litycznej przyzwyczajeni socjaliści an- 
gielscy, nie doszedł do skutku. 

Po rozbiciu bloku sześciu było dla 
nas rzeczą jasną, że reakcja oczekiwa- 


ła katastrofy całego bloku. Wtedy do 


piero możnaby zącząć hulać i wyko- 
rzystywać i podniecać spory i waśnie 
w obozie demokratycznym. ` Zaczęto 
się przymilać nawet do socjalistów. 
Metodą ataku skoncentrowanego u- 
erzono naprzód w PPR, usiłując zne 
utralizować różnymi sposobami socja- 
listów i wprowadzić tam rozdźwięk. 
Dopiero pò izolacji. PPR: przyszłaby 
olej na równie znienawidzonych so- 
cjalistów, taka stara wypróbowana ko. 
lejka, fak to szło przed wojną. Ta pró 
ba się nie udała. 


Ay 


Żle by świadczyło o naszym doè 
świadczeniu historycznym, gdyby ta 
udać. 

Gdy zostaliśmy we czwórkę, to prze 


w szczególności Polaków, to proszę|cież szaleństwem byłoby powiedzieć, 


że ponieważ my chcieliśmy maszero- 
wać szóstką, w walce z reakcją w Pol- 
sce, w walce z terrorem NSZ, a nasz 
oddział się zmniejszył do czterech, to 


Albo Niemcy słusznie marzą o trzej w takim razie możemy, się rozejść i 


niech każdy pojedyńczo walczy sobie 
z reakcją, kiedy i jak uwaza za stosow 
ne, kiedy jego zaczepiają, a nie wtedy, 
kiedy zaczepiają innego. h 

Tę metodę kolejnych. ataków, przy 
neutralizowaniu innych następnych 
ofiar, stosował także Hitler z państwa 
mi Europy. Po kolei nas wszystkich 


nie, nasza wloność i nasze życie. (Ókla; załatwiał. Ta metoda reakcji jest zbyt 
—į znana, aby czy to w dziedzinie mię- 


dzynarodowej, czy wewnętrznej, dać 
się na nią nabierać. 

Odpowiedzieliśmy wówczas uchwa- 
łą CKW - PPS z 2 marca, a później u- 
chwałą Rady Naczelnej: Oświadczy- 
liśmy, że odpowiedzialność. za zao- 
gnienie atmosfery politycznej w kra- 
ju spada wyłącznie na PSL. Że w wy- 
padku nieopamiętania się PSL w akcji 
rozbijanie jedności narodu polskiego, 
PPS pójdzie do wyborów na  platfor- 
mie porozumienia tych stronnictw, 
które zgłosiły i zgłoszą akces do bloku ' 
demokratycznego”. (oklaski). 

W odpowiedzi na próbę wbicia kli- 
na pomiędzy nasze partie Rada Na- 
czelna wezwała „organizacje partyjne ' 
do zacieśnienia jednolitego frontu 
klasy robotniczej, jako podstawy 
wspólnej walki o demokrację i zwy- 
cięstwo bloku demokratycznęgo w wy 
borach”. (długotrwałe oklaski). 

Nie mogło być innej odpowiedzi ze 
strony Polskiej Partii. Socjalistycznej, 
która pomna jest swoich zwycięstw, 
ale i klęsk, swoich sukcesów, ale i 
swoich błędów i że wszystkiego, z do- 
brego i złego, wyciągać chce nauki, 
aby klasie robotniczej nie kazać po- 
wtarzać tych dróg, które iuż mamy za 


| sobą, ażeby iść naprzód i tylko nas 


przód! (oklaski). 
"MUSI BYC TAK... 


A dla uzyskania pełnej jasności w 
naszym życiu politycznym, dla .skoń- 
czenia z tą mistyfikacją reakcji, jaka 
się w Polśce odbywa, dla przeprowa- 

zenia jasnej linii podziału pomiędzy 
obozem demokracji i obozem reak- 
cyjnym szaleńców, dla oczyszczenia za 
trutej atmosfery, występujemy do na- 
rodu z jasnymi pytaniami: 

Musi być tak, jak mówi uchwała na 
szej Rady Naczelnej: 

„Ponad gry i gierki, którymi PSL 'zastą- 
pić chce pozytywny wkład w odbudowę Pol- - 
ski, naprzekór planom i zakusom reakcji, n- 
siłującej wprowadzić w życie polityczne Poł 
ski zamieszanie, naprzekór intencjom kół 
międzynarodowych, usiłujących Polskę za- 
mienić w teren rozgrywek, wbrew terrorowi 
faszystowskich grup NSZ i wbrew kreciej ro 
bocie innych reakcyjnych organizacyj, po- 
przez zatrutą atmosferę, wytwarzaną przez 
wszystkie te czynniki, dotrzeć muszą do w- 
szu każdego obywatela Poleki zasadnicze, ja 
sne i proste pytania. 

Odpowiedź na te pytania, dana przez każ 
dego obywatela, być musi z całym  poczu- 
ciem odpowiedzialności — usunie grunt z 
pod nóg tym wszystkim, którzy marzą o cof» 
nięciu historii wstecz, którzy podstępem I 
terrorem i wykorzystując trudności codzien- 
nego życia w zrujnowanym wojną kraju, 
chcieliby masom ludowym odebrać funde- 
mentalne zdobycze, którzy szykują zamach. 
na ustrój demokratyczny i którzy dla zade- 
wolenia pewnych kół międzynarodowych 
chcieliby Polskę poróżnić ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Jasna odpowiedź narodu dana być mus 
także tym wszystkim na terenie międrynaro- 
dowym, którzy w niespełna rok po pokona* 
niu Hitlera i hitlerowskich Niemiec już dziś 
szykują materiał do przyszłych konfliktów 
pod wodzą Churchilla, poddają w wątpli- 
wość nasze prawo do granic na Odrze i Niy- 
sie, nasze prawo do trwałego zabezpieczenia 
się przed śmiertelnym  niebezpieczńistwem 
niemieckiego imperializmu. 

Rada Naczelna jest przekonana, że odpo- 
wiedź polskich mas ludowych raz na zawsze. 
przekreśli wszystkie złudne nadzieje rodzi- 
mego wstecznictwa i międzynarodowej reak- 
cji wielkokapitalistycznej. utrwalając w ten 
sposób Niepodległość i Suwerenność Polski“. 
(Oklaski). j 


TRZY PYTANIA 


Zapytamy się narodu, czy chce, aby 
władze ustawodawcze reprezentował 
w Polsce tylko Sejm, czy Sejm i Se- 
nat. 

Zapytamy się, czy Konstytucja ma 
zawierać w sobie gwarancje tylko de- - 
mokracji politycznej. czy też ma zawie 
rać także zasady, które socjalizm nie- 


(DALSZY CIĄG NA STR. Ef) 
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się klęską reakcji 


Przemówienie tow. Romana Zamhrowskiego na zebraniu aktywa PPR i PPS w Warszawie 


Na wstępie 


chciałbym _—stwierdz'ć 
ważną wymowę faki'w że cto w ciągu 
sześciu tygodni po raz drugi aktyw na 
szych par!yj robotniczych zbiera się tu- 
n, aby dać wyraz swemu uzgodń onemu 
t jednolitemu stanow sku w podstawo- 
wych zagadnieniach państwowych i poli- 
tycznych. 

Przed szećciu tygodnizmi zebraliśmy ' 
się tutaj, aby zająć stanow sko wobec 
faktu rozbicia bloku sześciu stronnictw 
przez przywódców ESL — į wyszliśmy z 
nzgodnicnyrmm stanowiskiem — dziś mo- 
gemy zaman fes ować ca kow tą zgod- 
ność wobec doniostego zag dn'enia poli- 
tych'go i pańs'wowego, wobse sprawy” 
referenium ludcwego. w międzyczasie 
zainicjowanego pizez brztolą PPS. - 

Myślę, %2 dla nas wszystk ch tu zebra- 
nych, a przynajmn ej dla wielu z nas 
kótzy pamętają różne czasy, różne- 
kwienie i różne przidp'erwszom?jowe 
sytuacje — ta jednolitość, ta jedność dzia 
łania obydwu partyj klasy robotniczej 
jest szczegółwie krzepiąca: i 

Ta jedcol iość działania ten jednolity 
front klasy robotniczej, jest źródłem mo- 
cy klasy toboiniczej One wysunęły właś 


nie klasę robotniczą na czoło narodu, one 
powod że nasze partie an! na chwi- 
lę nie wypuszczają in'cjatywy poli- 


tycznej z ręk', że do ogromnego wiładu 
w dzicło walki o niepodległość mogły 
wnosić cotaz większy dorobek w demo* 
kratyczne urządzenia i odbudowę kraju 
w pierwszym najirudniejszym roku pow 
wojennym 

I chrlałbym jeszcze dodać że jak długo 
kroczyć będziemy po tej drodze jedności 
klasy robotniczej, tak długo nie strasana 
gą dla nas żadne niespodzianki żadne 
do noTasie bomby atomowe, 

Myślę, że warto przypomnieć warunki, 
w których nastąpiło rozbiee przez przy« 
wódców PEL bloku szoścu i warto za- 
z się na sytuacji która z tego wy- 
nikła. 

Myśmy nigdy nie kierowali się wzglę- 
dami partyjnymi, wysuwając ideę bloku 
sześciw. Myśmy kierowali się tą sytuacją: 
którą kiedyś pan Mikołajczyk trafnie scha 
rakłeryzowzł w ten sposób: przed ná- 
szym ptkotesiem stanęły zadania, z któ- 
rych keśde jest tok trudne i odpowiee 
dzłalne, że starczyłcby w normalnych 
czasach na ki'ka pokołeń. a które my 
m"simy wykonać w ciągu k Iku lat. 

Łotwo powiedzieć: mus'my. Ale jak? 
? tutaj my of rowiadimy: jedność narto- 
dw jedność b.oku demokratycznego == 
oto te niewyczerpane rezerwy eniuzjaze 
ma £apału, pracy dla Państwa dla od: 
bu”owy. z których my możemy i powin- 
„ hiśmy ezerpać pelną dłonią, aby wyke 
nat fe zadan a, które stanęły przed na 
szym pokoleniem. 

A 3 tą jednością naredu, jednością blo- 
ku dsmokratycznego z tą pracą dla Pań 
stwa w obecnej konkretnej sytuacji koli- 
duje rozrę'ane rozńamiętn ającej, nieó* 
graniczonej walki wyborczej: ; 

Jest wiele przyczyn tegos Jest brak 
mat:riała siewnego, brak sily pociągo- 
wej, brak wrcsacie siły roboczej. : 
"Ale czy tego ugoru już w tym roku nie 
mcżna było poważnie zmniejszyć? Czy 
narze M'nsierstwo Rolnictwa. nasze U- 
rzędy Ziemskie zmobilizowały ogromne, 
'newyczerpane możl' wości naszej wsi 
nasżej młodz eży wiejskiej dla wydoby« 
cia z mej całego entuzjażmu, wysiłku: za 
pała dla pracy nad zagospodarowaniem 
Ziem Odzyskanych? , 

Czy ta gorączka wyborcza czy ukcja 
opozycyjna, jaką w teren'e już przepro 
wadza PSL i liczne Urzędy Ziemskie, opa 
nowańe przez PSL-owców | po prostu re- 
akcjonistów. sprzyjąła tej wielkiej spra- 
wie mobilizacji całej naszej wsi dia po- 
nocy chłopom na Ziem ach Odzyskanych 
w siewie wiosennym? 

Czy to raostrzenie, rozjątrzenie sytua- 
cji połltycznej, które zostało spowodowa' 
ne rozbiciem bloku przez PSL — sprzy- 
jato wydobyciu entuzjazmu dla twórczej 
pracy dla Ziom Odzyskanych? 

Wtómy drugi odcinek naszej rzeczy: 
wistóści: 

W zniszczonej. sponiewieranej przez 
okupanta hitlerowskiego Kielecczyźnie 
= powstał wspan'ały, masowy. żywieło- 
wy ruch chłopski, wspierany į kierowa- 
ny przez naszego towarzysza wojewodę: 
Wisileza — ruch elektryfikacji wsi, 

Poprzez tereny zniszczeń i glodu, po- 
przez ogn'ska band andersowskich prze 
nika ożywczy zew budowania podstaw 
łepszego stczęśliwszego życia. Chłopi s 
wiańcćiwą sob'e gospodarnością i młodzież 
chłopska z zapałem wciągnęl się do tej 
nowej dla wsi polskiej sprawy. Sami wy- 
cinają słupy w lesie, sami je wywożą 
sami budują linie elektryczne, zbierają 
fundusze: kłopoczą s'e o kredyty, mons 
tują kierownictwo techniczne: 

1 znowu powstaje pytanie: czy walka 
wyborcza czy gorączka opozycyjna 
PSL-u, wybitnie wzmożona po zerwaniu 
bluku, sprzyja tej sprawie elektryfikaej!? 

Czy bandy. czy szepłana propaganda, 
wspierana przez opozycjon stów z PSL 
i popierająca ze swej strony PSL — 
p zyja rozwojowi tej twórczej inicjaty- 
wy elektryfikacji wsi? 

A przecież z takich wycinków składa 

cała naszą nowa, polska  rzeczywis- 


Drogą przyczyną dlaczego propono- 
waliśmy blok 6-ciu, jest właśnie sytua 
eja istnienia w naszym kraju poważnych 
jeszcze ośrodków obnażonej reakcji w ro 
dzaju band NSZ i WiNu, różnych ośred- 
ków wrogiej, szeptanej propagandy, sku- 
piajacych rozbitków obszarniczych wiel 
kokapitalistycznych i nowe spekulanckie 
grupk: kapitalistów: aktywizowańme przez 
polityczną kadrę sarnacyjno - endecką 
walnie wspierane przez zagraniczne i €- 
me gracyjne ośrodki, 3 

Ten blok rezkorjny. to podziemie anty- 
państwowe, ci bohaterowie W erzche 
win ~ murem sianeli za PSL. poparli 
łego tendencje do zerwania bloku 6-ciu. 
zapowiedzieli pelne poparcie dla PSL-u” 
podczas wyborów i rozpoczęł' reorgani 
zację swych zbrojnych band dla okaza: 
nia tego poparcia. 


tematem — wyborczy blok demekratycz 


Garwo'lnie członek bandy, 


jawnił: 


ny 6-ciu, czy blok PSL z całą reżkcją? 
Czy pójść na około 100 mandatów dla 
PSL a ckoło 2.0 mandatów dla wsi pol- 
gkej (jeśli zsumować mandaiy PSL i SL} 
czy też pokusić się o większość w opar 
c'u o wscystkie siły rezkcyjne opozycyj. 
ne i* malkontenckie wobec naszej nowe 
domokrz:t>cznej rzeczywistości: 

Jasiecge wybo u dokonali 
PSL — wadomo wszys kim: 

Towarzys:e| Już teraz — na podstawie 
6 tygodniowrgo  dcńwisdczenia: stwier- 
dzlć motna, że decyzja NKW PSL miała 
fatalne nasięjs wa i że kryje ona w so 
be dalsze poważne nebezp eczeństwa za 
równo diz rozwoju sytuacji politycznej w 
kraju jak i dla normalnego rozwoju sa- 
mego PEL i ; 

Jak było do przewidzenia decyzja ta 
doprewadziła do zaostrzenia sytuacji po. 
Niycznej w kraju, do rozzuchwalen a się 
band leśnych. Więcej — j co ważniejsze 
= Qecyzja ta doprowadziła w teren e do 
zb ż mia między poszeżególnymi organi 
zacjsmi PSL i bandami renkcyjnymi du 
misowago legallzowania się bandytów 
przcz wsiępowan e do P3L-u, do wciągnię 
cia się ne tylko poszczególnych człon- 
ków. ale całych ogniw organizacyjnych 
PSL de zbrodniczej terrorystycznej dzia- 
łalności bora. 

Poszczególne ogniwa PSL stały się le 
gamą trausmisią nielegalnego W Nu 


przywódcy 


rezerwuarom ludzi: częścią nielegalnego 
systemu łączności į informacji, 


częścią 
bazy technicznej, dostawcą skłudów, prze 
jazdówek, Hstówsk, melin i tå. 

Nie chcę być gołosłownym, wysuwa. 
jąc tak poważne oskarżenie i pozwolę so 
bie racylować fakiy, 

FART 1: Aresztowany przez PUBP w 
Szponder 
Piotr ur. w 1892 r. we wsi Rębków. pow: 


garwo'lńskiego, komendant placówki 
WiNu, zeznaje: 
„Według rozkazu naszego komen 


danta cbwódn zebraliśmy się w lesie 
remberiowrk'm, gdzie on wstąpił z re 
foratem, Klustrując obecne nołożenie 
mówił: Obecn'e nastąpił taki okres 
gdzie możemy naszą walkę kontynuo- 
wać legalnie. Jest taka partia. która 
nam odpowiada: te jest PSL. Wszyst- 
kim nam trzeba pójść się rejestrować 
i wstąpić do PSL 
Na drugi: albo trzeci dzień przy: 
szedł do mnie do mieszkania instruk- 
tor PSL, Majsferuk. który powiedział 
do mnie że obowiązkiem moim jesi 
erzanizować PSL. Spytałem s'è, dla- 
Cze”o ja na co mł odpowiedział: Nam 
trzeba ludzi pewnych a wy jesteście 
organizatorem i komendantem AK į mo 
Żna mieć do was zaufanie, Przed o- 
fdejśc'em Majsteruk dał mi ustawę 
PSL  ortz spis wszystkich członków 
AK którzy powiuni wstąp'ć do PSL" 
FAET II- Aresztowany członek bandy 
Orlika”, Śmigły Jan: ps »Stuk*, ar w- 
1923 r. we wsi Przykła, gm. Kłoczew. po 
wiat garwoliński, łącznik pOrlika” — ü- 


«Drugi ras'ępca naszego komenđanta 
Żmadą Władysław, na zebraniu człon: 
ków bandy we wsi Przykła, w mie 
szkaniu komendanta naszej grupy po- 
w'edział że w naczej ws' zostanie zor- 
ganizowane koło PSL Í my wszyscy po 
winniśmy wstąpić do kola — to jest 
nasz święty obowiązek: 

Z naszej organizacji PSL pojadą na 
partyjne kursy do Ryk: które będą 
„trwały dwa tygodne przy Pożarnej 
Ochronie Na partyjnym zebraniu PSL 
z począ'tkiem marca 1046 r. nasz ko 


` mendant Filipek Leonard powiedział. 


że „Orlik* jest też członk'em PSL-u i 

on wydał rozkaz nie zdawania kontyń 

gentów Państwu." 

FAKT III. Mam pfzed sobą kopię roz 
kazu komondanta Lubelskiego obwodu 


Przemówien 


tożerwalnie z demokracją 
wiąże, zasady demokracji społecznej, 
utrwaleniem podstaw tej demokracji 
społecznej, a mianowicie reformy pi 
nej i unarodowienia przemysłu. (okla 


s 

y Konstytucja powinna zawierać 
w sobie obronę tych podstaw, tak cięż 
ko ofiarami klasy robotniczej, ofiara- 
mi wójny z faszyzmem wywalczonych. 


Obronę przed wszelkimi zamachami i 
zakusami, przed wszelkimi podstępa- 
mi i atakami? 


A jeżeli tak, to w takim razie słusz- 
na była i jest linia, po której. kroczy- 
liśmy i kroczymy, słuszna jest droga i 
z drogi tej nie zejdziemy. (oklaski). 

Zapytatny się wreszcie, czy naród 
polski rozumie, że granice nasze na 


Odrze i Nysie, to jest wynik  dziejo- 


wej sprawiedliwości, ale także oprócz 
tego to jest jedynie, realne zabezpie- 
czenie się przed wzrostem potęgi Nie 
miec, która bierze się przecież nie z 
z powietrza, ale ż ziemi i z fabryk. 

Że granice nasze na Odrze i Nysie. 
to jest zabezpieczenie się przed wrześ- 
niem 1939. Że nasz sojusz ze Zwiaz- 
kiem Radzieckim to jest gwarancja te 
mo, że ten wrzesień się nie powtórzy, 
że tę granice nasze to jest spokój i 

ezpieczeństwo naszego narodu. (o- 
klaski). 


NIEMCOM NIE USTĄPIMY! 


Gdyby ktoś chciał szukać, — a są 
na arenie międzynarodo- 
| wej — spokoju i bezpieczeństwa przez 
'ustępowanie Niemcom, tò my, Pola- 
W ten sposób PSL stanęło przed ay- | CY, Wiemy z historii i 


znowu ta 


2 ostatnich 


WiN. pseudonim „Znicz* z dnia 22 lute- 
go 1946 r. W rczkazie tym czytamy: 

FUNKT 1: W tym miesiącu rejon na- 
tychmiast przystępuje do wyznaczen a 
swoich rejonowych punktów łączności 
tak aby w każdej chwili można było na- 
wiązać łączność z komendantem rejonu 
Dla wypełnienia tych danych, wysłać do 
sztabu podobwodu nie później, jak do 
10.3.46 r. z zawiadom eniem punkiów łą- 
cznitści: 

PUNKT 2: Jeżeli na teren'e rejonu jest 
organ zacja PEL, wstąpić w jej szeregi. 
jednak nie należy rozkonspirowywać 
swojej dotychczasowej działalności: 

PUNKT 3: Przypom nam po raz ostat 
ni o wysyłaniu w każdy czwartek pocz: 
ty; a szczególnie doniesienia, sygnały o 
pracy Bezpieczoństwa i Milicji i td. — 
(Wszysikiego 8 punktów). 

FAKT IV: Przez PÓBP została zl kwi- 
dowana banda pod nazwą „Ruch cporu 
AK, składająca się z 43 członków. Wśród 
zatrzymanych było ch członków PSL. 
w tej liczbie: Mitkowski Aleksander. $ 
Wincentego: ur. w 1908 r. zam, we wsi 
Płocków. pow: Pułtusie Do AK należa! 
od r 1943. (Ps. „Kumieie”). Będąc w orga: 
nizacji komendantem placówki gm. Kle- 
szcz: Wo, brał on udział w zabójstwie nau 
czyć ela wsi Grudki, członka PPR — Kar 
pińskiego orsz w innych napadach. Do 
P*L należy od paździeru ka 1945 r. 

Podczas aresztowania Mitkowskiego za 
brano: 

1) automatów — 3, 

2) karabinów -. 8, 

3) ręcznych karabinów — I 

4) granatów — 1, 

5) amunicji — 1-000 szt. 
~- FART V: Czechowicz Zygmuńt. s. Wia 
dysława ur. w 1920 rs zam. we wsi Plog- 
ków, pow: Pultusk, był członk em bojów 
ki pod dtwem „Skowronka“ placówki 
"Kmicica członka PSL od iutcgo 46 r. 
Podczas rewizji znalezieno u niego 1 au- 
tomat Przyznał się, że brał udział w sze” 
rert napadów. 
"FAKT VI: Suchodolski Franc'szek, s. 
Teodora, ur w 1911 r. zam. we wsl Pień- 
kowo: pow: Pułtusk. ps. „Śmiały ezo- 
nek PSL od Fstopada roku zeszłego, przy 
znał się do udziału w napadach | aktach 
terroru. W m esiącu lutym wypełnił fote 
kaz swego kom. Kruka“ i brał udział w 
pobiciu członka PPR, Moczydłowskiego 
i sołtysa gminy Tolemin Barda. 

FAKT VII: W Wieluniu w czasie poz 
ścgu za bandą w dniu 21.32.46 aresztowa: 
no we wsi Bębnów Fabianiaka Andrze' 
Ja: członka PSL, Ñr leg. 30302: W toku 
rewizji znalez'ono u niego; 1 pistolet kal. 
7,05, 3 dubeltówki, 1 garłacz. ładunek 
wybuchowy, £ granaty, 6 zapalników do 
min i amunicji. Prócz tego znalez ono: 1 
powiejacz. 12 matroc zadrukowanych, za 
wierający tekst dwu numerów (Nr i 
1 4) niclegalnej gazetki „W świetle prawa 
dy": oraz 11 sztuk powielonych cgzem: 
plarzy tejże gazetki. 

FAKT VIII: Dnia 17346 oddział ope 
racyjny PUBP w Wieluniu rozbił skła- 
dającą się z 16'stu osób bandę „Biyska- 
wica*. Schwytano 3-ch bandytów. Jeden 
ż*nich Gontek Władysław, ps: «Popio* 
tek“. ur. w N'skim, pow. Gostyn n, posia 
dał legitymację PSI, wystawioną na swo. 
je nazwisko Nr 00313. 

Rydwanowskj Andrzej, członek PSE w 
Końskiem. skierował bandytów do ob 
Kopcia Stefana, członka PPR. pełniącego 
tunkcję kierown ka młyna: Bandyci na- 
padli na ob, Kopola i ranili go. Rydwa- 
nowski jest aresztowany I przyznał się do 


winy. j 


FART IX: Aresztowany w marcu b- r 
M'iczarek z Janowa, pow. sokolskiego: 
członek PSL i członek bandy: zeznał, iż 
otrzymał polecenie od miejscowych władz 
PSL wciągnąć do stronnictwa przeważ: 
nie bogatych chłopów, przy czym nie oze 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3-E]) 


polityczną | nie chodzi o Odrę i Nysę, wiemy; że 


w polityce ustępsw nie wystarczyły 
Sudety, nie wystarczyła Praga, nie wy 
starczyła Słowacja, 
Gdańsk, ani Wisła, ani Bug, ani Woł 
ga, ani Kaukaz. 

Wiemy już tutaj ma Wschodzie ja- 
šno, że te nasze granice mają swoją 
gwarancję tęwałości, nie w tym, czy 
Niemcy są z nich zadowolone, czy 
nie, bo nigdy zadowoleni nie będa, a 
tylko, że jedyną gwarancją tęj trwało- 
ści jest nasza siła, nasze zdecydowanie, 
nasze sojusze i niedopuszczenie do po 
nownego rozrostu Niemiec. (oklaski). 

Zdecydowana odpowiedź naszego 
narodu musi być ważkim głosem 
przed forum konferencji pokojowej. 

Odpowiedź na to pytanie będzie 
wołaniem polskiego narodu o pokój, 
o jedność Świata, o jedność działania 
trzech mocarstw, będzie jasnym po- 
wiedzeniem, że ponad wszystkie gty i 
gierki międzynarodowe, wybieramy 
politykę sojuszu ze Związkiem Ka- 
dzieckim (długotrwałe oklaski), poli 
kytę przyjaźni ze wszystkimi miłują- 
cymi pokój narodami. 

Wobec wszystkich, chcących . dziś 
wygrywać Niemców,  kokietować 
Niemców, karmić i pozyskiwać dla 
siebie burżuazję niemiecką, tę sama, 
która wczoraj jeszcze za Hitlerem szła 
na podbój i zniszczenie świata, odpo- 
wiedź naszego narodu musi być moc- 
nym protestem. 

Będziemy bardzo czujni na te igrasz 
ki reakcji miedzynarodowej z Niem- 
cami, my, którym przy tych igraszkach 
chodzi o życie. . 


krwawych lat aż nadto dobrze: że tul My wiemy, że łatwo jest powypusz- 


oraz czierech członków PPR, 


nie wystarczyłby| Al 


kając na ich dobrowolne zgłoszenia: zmu 
szać ich wszelkimi sposobami do zapisy- 
wan'a się do partii, x 

FAKT'X: Jurkiew cz Jan sekretarz 
gminny zarządu PSL w pow. pinczow- 
skim, namówił Majchera Bolesława, rów- 
ncż członka PSL do zantordowan à se- 
kre.arza gminnego komiletu PPR, tow- 
Pioira Kornasia. 

FARK? XI: Skóra Bolesław, prezes ża- 
rządu powiatowego PSL we Wioszczo- 
wie, b, komendant obwodu B- Ch- pseu- 
do „Kałuża“ organizował w ostatnich 
miesiącach bojówki: terzorysiyczne i kie 
rował działalnością terrorystyczną. 

Podległy bezpośrednio Skórze arcszto= 
wany Fasók Jan, były przewodniczący 
powiatowego zarządu PSL, pseudon.m 
„Młot“, wraz z Czyżem Henrykiem, pacu= 
donim „Jan”, również bliskim współpra- 
cownikiem Skóry oraz  Wachalskimi, 
dokonali napadu rabunkówego na go- 
rzelnię «w Siedlcach, 

FAKT XII. Na terenie pow. kozie 
nickiego, województwa kieleckiego, dzia. 
łałą w ostatnich miesiącach ierrorysiycz= 
na grupa p ñ. „Zagory“ Grupa bv» 
ła podporządkowana dowódcy obwodu 
WiN „Orlikowi”, Na czele jej stał Wẹ- 
grzynek Józef, pseudonim „Dąb ”, członek 
PSL, nr ieg, 304114, wydanej przez za- 
rząd koła PSL w miejscowości Garbat- 
ki, pow. Policzna, 

W toku śledztwa aresztowani przyznali 


się do napadów kilkakrotnych na stacje 


kolejcwe Płonki i Jalinie, do spalenia sa. 
mochodu PUBP w Radomiu, do napadu 
na skiad wódek w Radomiu, 

Grupa ta jest również oskarżona g zaa 
bójstwo czterech funkcjonariuszy B, P, 
których 
nazwiska brźmią, 

Pracownicy UB: 

1, Zawadzki Jan, zamordowany 7.3, 

2, Sowiński Bronisław, zamordowany 


1.3 
8. Kuś Antoni, zamordowany w ostaa 


tniej dekadzie marca. 


4. Madelski Jan, zamordowany w o= 


statniej dekadzie marca, 


Członkowie PPR: 
1, Bzereza Władysław, zamordowany 


2. Wesołowska Regina, zamordowana 
15. 

3. Mażur Franciszek, 

4, Giza Józef, zamordowany 243, 

Według zeznań świadków, w organizo. 
waniu bandy Węgrzynka  współdziałali 
— Nować Bronisław, prezes zarządu po 
wiatowego PSL w Kozienicach i Flak 


Jan, prezes Koła Gminnego PSL w Gra. 


bowie, pow, Kozienice, 
Mógłbym mnożyć te fakty — i z woj, 


lubelskiego, i z dolnośląskiego, i z Gdań. 


skiego, i z Pomorskiego, i ze Śląskiego, 
i z Krakowskiego. Ale myślę, że zacyto- 
wanych faktów starczy, Są, zdaje się, 
dość wymowne, Fakty te niezbicie dü- 


wodzą, że fatalna polityka przywódców 
PSL wciąga coraz to nowe ogniwa PSL 
do bezpośredniego współdziałania z ban. 
dami leśnymi NSŹŻ 


i WiNsu, 
A oto, co pisze warszawski korespon= 


dent „Observeru”, konserwatywnej gazes 
ty angielskiej w korespondencji o sytua- 
eji w Polsce: 


„Terroryści kolportują potajemnie 
ulotki, które ostrzegają ludność, by 
głosowała za Mikolajczykiem. gdyż ci, 
którzy by głosowali za innymi part ami, 
muszą się liczyć z poważnymi kone 
sekwencjami, Podczas licznych napaa 
dów na drogach polskich, członkowie 
stronnictwa chłopskiego są stale traka 
towani przez terrorystów z wielką 
kurtuazją, podczas, gdy Żydzi są stale 
mordowani”, 

Fakty te muszą raalarmować całą o=- 
ninię demokratyczną w kraju. Fakty te 
muszą zaalarmować demokratycznych 


ie tow. J. Cyrankiewicza 


czać że skrzyni niemieckie jadowite 
węże, aby kąsały kogoś, kogo wypusz 
czający chce tymi wężami straszyć. 
e my pamiętamy, że trudno jest pó- 
Źniej te powypuszczane węże przywa- 
bić z powrotem i zamknąć do skrzyni 
wtedy, gdy rzucają sie już na tych, có 
je powypuśzczali, tak jak to było z 
amberlainem (oklaski). 

„Odpowiedź nasza musi być jasna dla 
tych wszystkich, którzy rozglądają się 
za podejrzanymi sojusznikami i dla 
takich mówców, jak Churchill. 

ODPOWIEDŹ NARODU 
` POLSKIEGO 
Odpowiedź^ polskiego narodu bę- 
dzie za demokracją, 

za słusznością i dziejowę sprawic- 
dliwością reform społecznych, 

za dziejową sprawiedliwością nasze 
go zwycięstwa nad .Nierhcami i owo- 
cu tego zwycięstwa, to jest bezpieczeń 
stwa i pokoju (oklaski). 

A dla nas, w naszych partiach, od- 
powiedź narodu ugruntuje przekona- 
nie, że zdobycze, które są dziś już zdo 
byczami niepodległości i które gwa- 
rantują nam suwerenność, że te zdo- 
bycze, tak jak są wynikiem jedności 
działania i jednoliteno frontu klasy 
robotniczej, tak i w przyszłości chro- 


nione będą i utrwalane przede wszyst- 


kim jednolitym frontem. (oklaski). / 


To mówi nam nasze doświadczenie 


wyniesione z tamtego dwudziestole- 
cia, z wrżeśnia 1939 r. i z maja 1945, 
ż Niemiec Hitlera i z Austrii i z Hisz- 
panii, i z naszych robotniczych miast, 
z naszych walk i z naszych klęsk i z na 
szych zwycięstw, jako jedyna droga 
do socjalizmu! (długotrwałe oklaski). 


działaczy i demokratyczne rzesze chłone 
skie w samym PSL-u, 

Fakty te powinny zmusić do opamię- 
tania i całe kierownictwo PSL, jeśli vno 
nie chce dopuścić do przekształcenia się 


ich stronnictwa w  agenturę NSZ t 
WiN-u, 
Rozbicie bloku wyborczego  przeż 


przywódców PBL miało jednak i inne, 
pczytywne, krzepiące skutki. y 

Przez kraj nasz przelała się fala pro» 
testów robotników i chłopów przeciw 
rczbijackiej taktyce PSL, Rozwój sytuz= 
cji wywoiał zaniepokojenie w doła'h 
rsiL.owskich, w jego demokratyczn m 
skrzydle, Zahamowany został wzrost lie 
czebny PSL-u. Rozpoczął się odpływ 
chłopów i działaczy chłopskich od PSŁ w 

Mnożą się meldunki, że, chłopi zwra« 
cają lub drą legitymacje PSL, Coraz 
częściej grupy PSL-owskie na Zjazda i 
samopomocowych, na kanferencjach t0* 
botniczo = chłopskich, na wiecach I 
zgromadzeniach — solidaryzują się z 0= 
gólem stronnictw demokratycznych w 
potępieniu taktyki p. Mikołajczyka : w 
poparciu dla sprawy blcku wyborcze © 

Nie jest rzeczą przypadku, że najwięke 
szy ferment powstał w organizacjach 
PSL na zieniach zachodnich. W obli 
czu ogromnych zadań zagospodarowania 
zem zachodnich, w obliczu bezpośred- 
niego sąsiedztwa Niemiec, które z üe- 
tajaną radością przyjmują takie wieści, 
jak rozbicie bloku 6-ciu, czy późniejsze 
przemówienie Churchilla, zdrowy patrO.» 
tyczny instynkt chłopa, członka PSL na 
z emiach zachodnich, nakazuje mu gię* 
boką nieufność do polityki rozbijania jes 
dańości narodowej. 

Stąd takie fakty, jak przejście całego 
PSL w pow- zgorzełickim do SL, iak 
przejście 70 PSL-owców w gm, Dobre 
Pole. pow: iign'ck'ego do SL-u, jak wy 
powiedzenie się przez zarządy powiatowe 
PSL-u w Wejherowie, Sopocie, Kārtu» 
zach za blokiem 6-ciu itp, 

Że fermenty te nie ograniczają się tyle. 
ko do organizacyj terenowych PSL aa 
ziemiach zachodn ch, Świadczy wymow* 
ny okółnik Zirządu Wojewódzkiego PSL 
w twierdzy p, Mikołajczyka = w woje” 
wództwie poznańsk m: 

„Do Zarządów Powiatowych PSL, woj. 


po”nańskiego. 
Organizowanie i branie udziału w 
dwa 


dnie zebrania, mające na celu omós 
wienie czy ustalenie, względnie wypo 
wiedzenie się co do taktyki wyborczej, 
Ponieważ obecność naszych członków 
jest przez organizatorów tych zebiań 
wykorzystywana jakoby działacze tës 


renowi PSL byli za blokiem wybor« 


czym, przeto wskazując na uchwały - 


PSL, zabraniamy kategorycznie brania 
udziału w tego rodzaju zebraniach”, 
Tylko. wyraźna paniką mogła podyk= 
tować taki okólnik, Stronnictwo pewne 
słuszności swojej linii i zwartości swoich 
szeregów, stronnictwo rosnące — takich 
okolmików nie rozsyła, >} 
Ale niewątpliwie to załamanie się 


wpływów PSL ujawniło się najjaskra-.. 


wiej na Kongresie Związku Samopomo". 
cy Chłopskiej, Nielegalna odczwa PSL 
„Gazeta Ludowa" usiłowały, jak 
przedstawić, że jakoby PPR czy naw 
Urząd Bezpieczeństwa zorganizowali kli» 
kę przeciw panu Mikołajczykoówi, Kto 
duak był na sali pz Ag = po dzi 
żadnych tpliwośe 

żywiołowy "wybuch wściekłości chłop= 
skiej. 

To ohłopi z Białostocczyzny, z Lubelsz. 
czyzny, z Kielecczyzny nękani, grabient 
i terróryzowani przez bandy leśne i 
sprzyjających im PSL-owców, dali us 
pust oburzeńiu przeciw temu, w kim 
widzieli tego, który osłabia front walki 
z reakcją, 

Załamanie wpływów, rosnące fermen« 
ty w łonie PSL — to drugi rezultat fa- 
talnej decyzji przywódców PSL w spra= 
wie bloku wfborczego, I ten drugi res 
zultat mie może pozostać bez wpływu na 
rozwój samego PSL, zjawiska te muszą 
narastać i krzepnąć, jeśli PSL nie zmieni 
swej polityki. 

Podejmując uchwałę,  odrzucającą 
"naszą propozycję wspólnego bloku wy* 
borczego, przywódcy PSL liczyli, że ode 
rzucając blok, doprowadzą oni w ogóle 
do rozbicia obozu demokratycznego, do 
rozbicia w ogóle demokratycznego bloku 
wyborczego, Ze szczególną radością i s2%e 
tysfakcją dyskontowali oni każdy faxń 
ujawniającej się w terenie rozbieżności 
między stanowiskiem PPR i PPS w spraa 
wie bloku wyborczego, 

ile fo krzyku było o wiatrach z Krakoe 
wa w związku z wystąpieniami posła Ż 
ławskiego na miejskiej konferencji PP 
w Krakowie. 

Przy pomocy 
PSŚL-owski usiłował rozwinąć swe zagle 
i wypłynać na szerokie przestworza wāi- 
ki o władzę, i 

Ale i te rachuby zaw'odły p Mikołaj: 
czyka. Dożkliwe rozczarowanie pod tym 
względem musiały sprawić panu wice- 
premierowi uchwały Rady Naczelnej 
PPS, które oznaczają niewątpliwy dalszy 
krok naprzód w dziele wzmocnienia je» 
dnolitego frontu klasy robotniczej, 

Szożególną doniosłość ma uchwała Ra. 
dy Naczelnej o bloku czterech, którą po. 
zwolę sobie przytoczyć: 

„Rada Naczelna oświadcza, że żę0= 
dnie z dotychczasową swą Enla 
idzie do wyborów bezwzględnie na 
platformie bloku demokratycznego, do 
którego cztery stronnictwą: PPS, PPR, 
SL i ST zgłosiły juź swój akces i do 
którego pozostałe stronnictwa również 
moga swój akces zgłosić, 

Wszystkie próby skłócenią robotnia 


tayar. 


tych wiatrów okret - 


konferencjach i zebraniach“, 
Pozwoię zacytować sobie tylko 
zdania tego ekólnika; 
„Zachodzą wypadki, że w terenie 
zwoływane są wiece publiczne wzglę= 


sów i chłopów, skazane są na niepo» 
wodzenie”, 


' (Z powodu spóźnionej pory dokoń 
czenia przemówienia tow. Zambrows- 
skiego odkładamy do numeru jutrzej- 
szego). 


` 


7 


Odnaleziony w gruzach puch 


ar 


łącznikiem między minieną a przyszłą świetnością piłkarstwa 


Z trudem dźwiga się piłkarstwo w. 


= okręgu siołecznym. Straty w mate- 
riale ludzkim w bo skach i inwenta- 
tzu sportowym po zniszczeniu War- 
sżtwy są tak olbrzymie, że wiele bę- 
dzie trzeba cżasu i jeszcze więcej 
pracy oraz środków finansowych, by 
piłka nożną w stolicy powróciła do 
poziomu przedwojennego. 

Jak zapatrują się t. zw. czynniki 
miarodajne n2 trudności z jak mi wal 
Czy dziś piłkarstwo warsżawskie? 

róciliśmy się z tym pytaniem do 
przewodniczącego WG i D:WOZPN 
tow, N ewiadomskiego, 

Jak sie zapowiada tegoroczńy 
sezon niłkarski? 


— 


— 


spot'u w Warszawie jest wyjątkowo 
ciężka, albowiem trudności na jakie 
napotykamy są niemal nieznane in- 
nym ośrodkom sportowym, Roiska 
pozbawione są urządzeń, a najwięk: 
$zą przeszkodą w racjonalnym upra 
wianu ćwiczeń i treningów jest cią- 
gle jeszcze niedostateczna i powolna 
komunikacia w mieście, Zawodnik, 
chcący po pracy zawodowej przybyć 
na trening, musi poświęcić na doja- 
zdy conajmn e! półtory godz. czasu, 
a w końcu przybywa na boisko kom 
letnie wyczerpany. Jeśli do tego do 
amy ciężką sytuację ma'erialną 
WOZPŃ, której nie jest w stanie po- 
czynić żadnych inwestycji ani udz'e- 
lié pomocy zawodnikom przez zor- 
£anizowanie dla nich lepszego do'a- 
zdu, to staje się to jasne, że szkole- 
nie piłkarzy nie może osiąćnąć wy- 
maganeśo poziomu, Pomimo wszyst- 
zorganizowaliśmy obóz dla 30 — 

40 zewodn ków, celem przygo «wa. 
nia ich do szeregu czeka'ących War 
szawę poważnych imprez, jak tur- 


| ,=— Jeśli chodzi o bo'ska 
i Skie zanosi się na poprawę, Jeszcze 
,w bieżącym sezonie OMTUR, jako 
gospodarz boisk w parku Paderew- 
skiego í przy ul. Podskarbińskiej, 
przeprowadz li poważny remont, o» 
grodzi je, zaopa!trzy w bramki i siat- 
ki, i dokona niezbędnych inwestycji, 
tak, aby oba te boiska odpowiadały 
przepisom. Jednocześne — poza 
odremontowanym boiskiem głów- 
(nym na stadionie Wojska Polskiego 

— będą zbudowane dwa boczne bo- 
„iska. Liczba boisk powiększy sę tak- 
|że przez budowę stadionu Polonii 
(na ul, Konwik!orskiej przez ZWM 
| Zryw, oraz boisko w Agrykoli prze: 


czył nasz rozmówca — że sytuacja. 


Muszę zaznaczyć, —— oświad-; MIGS 


— Czy na podstawie obserwacji 


iłkar=' 


ocalał i przechowany przez Skrę zo” 
stał niedawno odnalez ony wśród 
ruin i oddany WZOPN do dalszego 
rozporządzania, Wydział sędziowski 

PN opracowuje obecnie regula 
min rozgrywek o powyższy puchar 


na r. 1946. Bedzie on przyznany zno. | 


wu drużynie o najwyższych warto- 
ściach moralnych. Lia. 


RKS Skra. Szczęśliwie puchar ten 


Wielki sukces KS. nCYW" 


w niedzielnym biegu na przełaj 


W niedzielę został rozegrany w 
Warszawie bieg na przełaj o puchar 
Zarządu m. st. Warszawy. Start i 
mela biegu mieściła się w parku U- 
jazdowskim na wprost Alei Róż. Na 
starcie stanęło 36 zawodn ków. Bieg 
odbył się na trasie długości 3.700 
mtir. 


| kurencji drużynowej ogromnym stk- 
cesem KS „Zryw* przy ZWM. Kiub 


Impreza ta zakończyła się w kone | 


ten, który wystawił do biegu 27 za- 
wodn ków, zdobył pierwsze mie:sce 
w punktacji drużynowej, os ągając 
457 punktów, Wyniki biegu: 1) Czaj 
kowski (Syrena) — 14:20, 2) Kowal- 
ski (Zryw) — 14:33, 3) Gru 
(Zryw), 4) Wagner (Zryw), 5) Głuszcz 
(Syrena). 

Punktacja drużynowa 1) Z 457 
punktów, 2) Syrena 99 pkt, 3) Skra 
„42 pkt, j ; 


Śląsk tryumfatorem w mistrzostwach bokserskich 
Honor Warszawy ratuje Kolczyński 


Oczekiwane z niebywałym zainte- skiego (Łódź) z doskonałym Sztol- 


tesowaniem walki o mistrzostwo 


„zeszłorocznych i pierwszych  wstą- . 
pień można snuć przypuszczenia na, 
temat mistrza Warszawy na rok 
| 19467 

= Prewdopodnhnie  zeszłoróczni 
finaliści, a więc WKS Leria, Polonia, 
że Grochów i Svrena będą prowa- 
al Ren zna woki a dka pda Czek wy 
i czyć że leszcze takig z 13-tu klubów | etwat dn jeja gw apa Dick 
|biorących udział w tych rozśryw: | ejyńwior gi boja? ray 


| kach, może do'ść. do finału W każ- 


ciosami posłał go na deski. Do koń- 


|dvm razie test fat'am, że wszystkie 
kluby rechuwie wielka amb'cia, tym 
bardzie! że wat "ne'awionero 
przez PZPN terminu ukośszenia roz 
sruwek we wezwa'leich obradach do 
dnia 1 glarynia he przeynwezrzą się 
nie hez słuez=nści, że w cozon'e je- 
siennym do!dzie po raz pierwszy mo 
wo'n'e do rozórywwi o mistrzostwo 
Paleki, Tost zrozumiałe , że każdy 
klub w skrytości ducha marzy o zdo 
byciu tego zaszczytnego tytułu. 
== Czy o dos się specjal- 


1AA 


niej o puchar śp. Kaluzy, zawody re- | ną onf^ta WZO 


wanżowe z ancielskką drużyną oku- 


— W r. ub. roześrano mistrzostwa 


pacyiną w Berlinie i Hamburgu, oraz juniorów a tytuł mistrza uzyskał KS 


żawòdv w dniu PZPN z reprezen'a- Radość, którego naimłodsza drużyna | warra (Śla 
tią Łodzi. Budżet obozu t. zw. „do- | — obok robotn'czego klubu Mary-|i wvsako 


chodzącego”, którym kieruje kpt. 
żwiążkowy ob, Nowakowsk', ustalo- 
no na 30.000 zł. z czego same prze-, 


mont -—— wvkazała się naibardziej 
fair grą. Przed- wójną kluby war=i 
szawetie razórywały ` zawody o pite | 


resz'kemi sł, nie wykorzys'awszy 
żadnych swoich pierwczorzednych 
„walorów bokserskich, Tej bezprzy- 
kłednei kleste! Ozortka nfe możra wy 
tłrmaczyć tviko 
nrzeciwnilea (lale niektórzy twierdza) | 
lecz niewatpliw'» krvle sie za nia in= | 
na nrzyrzvna. W każdym razie przyw 
tak nasłym załamaniu się fórmy na- 
wet mistrzow? lepiej nie pokazywać | 
się na ringu zwłaszcza wtedv, ødy | 


ca walki Czortek tuż sie tylko bronił. 


Polski w boksie na rok 1946 już w stwem 
pierwszym dniu przyn osły wielką Czortka Częstochowianin Chudy nie 
„sensację, Olo b, vice » mistrz Europy stawił się do dalszej walki ponieważ 
{í mistrz Polski Czortek ku wielkiemu w spotkaniu z Czortkiem zwichagł 
zdumieniu widowni i ubolewaniu rękę. Zmuszony był oddać punkty 
| Warszawiaków przegrał wysoko na bez walk: Chojnemu (Lublin). Podo- 
i punkty 1 oma! nie zostat wyliczony. bnie w wadze piórkowej odniósł zw 


| 


ji 
I 


(Śląsk) 
Kowalskiego, 


cem 


cięstwo bez walki Komuda (Śląsk), 
którego  przeciwik Marcinkowski 
(Łódź) nie mógł stanąć na ringu z po- 


Chudy (Czes'ochowa|. kilku silnymi | wodu kontuzi: rąk. 


AWANTURA W 3 DNIU WALK 


(Gdańsk) fizycznie s'lniejszy od Pa- 


zakończoną zwycę*|tory (Warszawa), wygrał z nim na 
Zwycięzca | punkty po dość wyrównanej walce. 


walce koguciej Sadłowski (War 
szawa), wygrał z Nowickim  (Kra- 
ków). W drugiej parże Grzywocź 
fŚląsk) wygrał, po ciężkiej walce ż 
Si bkowiakem (Warszawa). Prżeż 
pierwsze dwie rundy prowadził na 
punkty Sobkowiak, ale finisz Śląza- 
ka był wspaniały, Był on tek szyb- 
ki, iż zaskoczył zupełnie Sobków a< 
ka, który zainkasował dużo ciosów 


i wyraźnie osłabł, wysoko przegry* 
Trzeci dzień mistrzostw Polski wj waląc starcie, W wadze lekkiej Ko 


boksie, w którym rozgrywane były | ziołek (Poznań) miał c'ężką prze- 


półfinały — miał przebieg bardzo bu prawę z Żórawskim (Częstochowa). 
rzliwy, Awantura wynikła, gdy na; W wadze półśred, Olejnik (Łódź) wy 
ring mał wejść Kolczyński i Bed- $rał wysoko na punkty z Bergiem 


zlekceważeniem narz. Okazało się bowiem, że na sku | (Częstochowa). W drugiej parze po 


tek protestu Poznania, Nadzwyczaj. |najciekawszej walce dnia Grądkaw* 


na Komisja Odwoławcza uznała e 
test Poznania w walce Sobczak-Un- 


ton w 
ha Sobczaka do dalsz 


dopuśc "żę spo 
Z kolei zaprotestowa 


tkań, okręg 


ski (Śląsk) wygrał na punkty z Wi» 
klńskim (Pomorze). jrg miała 


oprzednim dniu za słuszny ii przebieg sensacyjny. Już w pierw: 


szym starciu Grądkowski znalazł si 
na deskach, w -drugiei rundzie b 


występuie się w barwach stol'cy, Na łódzki, Wreszcie Komisja zdecydo- również na pół zamroczony i Wikliń 
tomiast Kolczoński, drugi ulubieniec wała, że walki o mistrzostwo w wa- Ski prowadził przez dwa starcia na 
Warszawy potwierdził swa wysnką dze średniej w turnieju łódzkim obe- | punkty. W trzeciej rundzie Grądko- 


klasę. 


szei Patora wygrał 
Strychalstim w piórkowej Marnin-' 


kowski (Łódź) z Małeckim (War-1 


jazdy zawodników  pochłoną ok. char WZOPN-nu za najbardziej fa'r szawa). 


20.000 zł. Te dwie cyfry. ilust 
sadńie nasze położenie finans 
m= Czy na tym wyczernują się 

s tkie trudności WOZPN? 

m Jest ich znacznie w ęcej. War- 
szdwa odczuła dotkliwv brak facho- 
wych działaczy sportowych, "tórtzy 
rozjechali sie po catei Polsce, 7astą- 
pić ich musieli w nas ludzie nowi, któ! 
. tzy dop ero. nabierają rutyny, nie 
mniej jednak okre warszawski, po», 
mimo wszystkich braków, — do któ- 
rych dodać jeszcze należy brak se- 
dziów piłkarskich — wykazał dużo 
żywotności, bo w ub. r. pierwszy roz 
począł rozgrywki o mistrzostwo i 
pierwszy je zakończył. 34 klubów w 
trzech grupach staneto do walki o 
elimnację do klaś A i B. 

Jakich rezultatów należy oczeki- 
wać po wiosennym sezanie? 

-— Rozgrywki 6 mistrzostwa w 
klasie A odbędą się w dwóch gru- 
p W grupe słabszej spadnie do 
zlesy B jeden klub. z silniejszych | 
dwa kluby, Na sporcie stołecznym | 
ciąży obowiązek brania udziału w | 
dużej mierze w realizacji planów na | 
cze!lnych władz sportowych. I tutaj | 
trzeba stwierdzić, że jak dotychez*s, 
nestely, pewnymi krokami władz 
piłkarskich zostaliśmy zaskoczeni, 
przez co składy niektórych drużyn 
w walkach o mistrzostwo będą osła- | 
bione, Mam tu na myśli udział dwóch 
na'lepszych obrońców Warszawy w | 
reprezentacyjnej drużynie udaiącej 
się do Francii. Zawadomieni post 
facium nie mieliśmy możności zmie« 
nić terminarza rozórywek o mistrzo- 
siwa. Trudności w obsadzie sędz ów 
rozwiążemy w ten wposób, że będzie. 
my przesuwać zawody, na wcześniej 
sze godziny, by umożliwić sędziom 
iuar zw zawodów dwa razy w 

iągu tego samego dnia. 

~— Dotychczes słyszymy główn'e 
o ujemnych siłach warszawskiej pil- 
. kl nożnej. Czy nie widać na horyzon. 

cie "bli+ających się jaśniejszych mo- 
mentów? | 


owe. 


Pd UL WO OJJ 
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OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ PIESCIA- 
RZY Z. W. M. Związek Walki Młodych 
zwrócił się do Ł. O. Z B. z prośbą o żorta- 
niżowanie w Łodzi podczas świąt Wielka- 
nocnych ogólnopolskieto turnieju pięściarzy 
należących do Z. W. M. Propozycja ta zo- 
stała przyjęta. ; 


arszawa) zwyciężył Miodowicza 
(Poznań) i Sadłowski (Warszawa) 
Barana (Lublin). Do na'ładniejszych : 
w tym dniu należały walki w wadze | 
koguciej Grzywocza (Śląsk) który 
wyeliminował faworyta Łodzi Czar- | 
neckiego i w wadze lekkiej Kowal- i 


ring posypały-sję buteiki i t. p. przed 
mioty, w rezultacie czego musiała in 
terweniować milicja. 


| 


ują do- | gra. W r. 1939 puchar ten zdobyła; W drugim dniu walk eliminacyj-| W dalszym c ągu spotkań półlina- 
j Azok w wadze kogucie’ Sobkowiak ‘towych, walki toczyły się pod ha- | 


słem bojów między młodymi a star- | 


szymi zawodnikami. Naiwiększą ue 
wagę zwrócił na siebie W kliński ż 
Pomorza. który mimo przegranej z 
Grondkowskim był największą rewe 
lacią mistrzostw, 

wadze Sowiński 


| 


muszej 


- Drugi tydzień rozgrywek piłkarskich 


o mistrzostwo W, Z. O. P. N. 


MARYMONT =- ŻYRARDOWIANKA 
W ŻYRARDOWIE 7:3 (4:2) 


Był to jeden z najładniejszych meczów o» 
statnio oglądanych w Żyrardowie. Marymont 
wystąpił w następującym składzie: Żuchow-= 


į ski, Stawiak, Rylski, Matuszewski, Stankie- 
į wiez, Krystasiak, Olszewski, Drzewiecki, Bo- 


rowiecki, Szczawiński i Borowski. Warsza- 
wianie dzięki dyspozycji strzałowej swoich 
napastników odnieśli zasłużone zwycięstwo 
będąc lepsi także w polu. Żyrardowianka po 
odniesieniu kontuzji lewego obrońcy w 24 
minucie gry już do końca grała w dziesiąt= 
kę. Bramki na zwycięstwo uzyskali Drzewiec 
ki 3, Olszewski 2, Borowski i Strzemiński po 
jednej. Bramkarz Żyrardowianki pomimo 
przepuszczenia 7 bramek wyróżnił się. Śę- 
kra sj ob. Zacharczuk. Widzów około 3 ty- 
siące. 


RKS ZNICZ (PRUSZKÓW) — GROCHÓW 
4:1 (2:1) 


Zawody po ładnej i ciekawej grze zakoń”; 
czyły się niespodziewanym lecz zasłużonym | 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 4:1 
(2:1), Faworyt tego spotkania Grochów naj- 
wyraźniej zawiódł, zagrawszy jeden z naj- 
słabszych swych meczów w tym sezonie, Za- 
wiodły przede wszystkim jego najpewniejsze . 
pozycje Burkacki, Izydonak, Stykowski. ł 

Sam przebieg zawodów był żywy i intere- 
śujący. Gra przez całe 90 minut otwarta i 
dość wyrównana 
wdzięcza Znicz przede wszystkim doskonale 
grającej prawej stronie napadu w której bra 


Wysokie zwycięstwo za- {rtze „ 


Do powyższego meczu drużyny wystąpiły 
w składach: RKS „Znicz“: Stępniewski, Dłu- 
goborski, Wodnicki, Kozłowski Krawczyk, 
Gołebiowski, Lewańdowski J., Lewandowski 
E., Wojciechowski, Kalinowski, Zawiślak I. 

KS „Grochów": Burkacki, Kalinowski 
Maruszkiewicz, Chybowski, Krzymowski, Sty- 
kowski, Cieciera, Izydonak, Jercyk, Seulo, 
Celiński, ; 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Lewan- 
dowski E. (2), Kalinowski (1), Wojciechow- 
ski (1): 

Honorowy punkt dla 
Szulc. 

Zawody prowadził ob. Sawicki. 

W przedmeczu I! drużyn wygrał także 
Znicz II 4:3 (0:1) Bramki zdobyli: Zawiślak 
11 (1), Dudek (1), Fraj (1). Romański (1). 
Dla Grochowa: Wójcik (2), Miernicki (1). 
POGOŃ (GRODZISK) — SYRENA 3:2 (0:1) 

Zespół warszaweki Syreny fległ po bare 
dzo pechowej grze. Syrena'przez cały niemal 


Grochowa zdobył 


mecz miała znaczną przewagę. Atak nie u- 
miejąc strzelać nie potrafił swej przewagi 
odźwierciedlić cyfrowo. Najlepszym dowo» 
dem nieumiejętności strzelania napastników 
Syreny są dwa rzuty karne, których nie por 
trafili wykorzystać, Bramki zdobyli dla Po- 
goni: Majewski (2), Dziekoński (1), dla Sy- 
reny: Drozdowski (1). Mioduszewski. — 
Zawody prowadził ob. Wojno-Siddrowicz, 

Pogoń II — Syrena II 2:2 (0:1). 

POLONIA — WKS LEGIA. Meoz ten zo- 
stał przełożony na maj. 
DALSZE WYNIKI MISTRZOSTW WOZPN 

O mistrzostwo kl. B. Rywal — Elektrycz- 
ność 4:1 (1:1). 

O mistrzostwo kl. ©. w Pruszkowie. Ener- 
gia — Naprzód (Sochaczew) 5:2 (3:0). 

(B). 

KRAKÓW — POZNAŃ 3:1, Rozegrany 
wczoraj w Krakowie międzymiastowy mecz, 
zakończył się zwycięstwem Krakowa. 


TURNIEJ PIŁKARSKI CZTERECH 
MIAST WYBRZEŻA. W ramach uroczysto- 
ści oswobodzenia Gdańska, odbędzie się tur- 
niej piłkarski czterech miast: Gdańska, Gdy 
ni, Sopotu i Tczewa, który zostanie roze- 
grany w dniu 7 kwietnia na Stadionie Miej- 
skim we Wrzeszczu. 

„SKRA” NA DOLNYM ŚLĄSKU. Piłka- 
Skry” warszawskiej, bawiący w obożie 
na Dolnym Śląsku, rozegrali 2 mecze z miej- 
scowymi drużynami. Z reprezentacją Dolne- 


cia Lewandowscy są bezsńrzecznie najlepszą | g0 Śląska „Skra“ zremisowała 2:2 (0:2). Z 


częścią drużyny. 


AMIE! Kyra 


Rehotniczć reprezeniocja Poznania 
rszorra mecz z reprezentacją WRSKO 


W ramach Święta 1-go Maja odbę! 
ą się w Warszawie zawody piłkar- 
"sk e między robo!niczą reprezenta- 
«ją Poznania a robotniczą reprezen- 
- taecia Warszawy o puchar A airos ch 
ni im. ś. p. dr. Jerzego Michałowi- 


cza, W obu reprezentacjach wystą- 
pia zawodnicy klubów zrzeszonych 
wiązków Robotniczych Stowarzy- 


szeń Sportowych. Zawody te zosta- 


Korzecinem warszawiary wygral 4:0 (2:0). 


Z. Z. K; (ŁÓDŹ) — REPREZENTACJA 
LUBLINA (3:2). Przy udziale około 4.000 
widzów. roześrano w Lublinie powyżsże za- 
wody, Na łączną ilość 5 bramek, 4 padły 
z 7 rzutów karnych. Lublinianie grali po 
raz pierwszy w tym sezonie. 

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY PIŁKAR- 
SKIE W ŁODZI W ubiegłą niedzielę od: 
były się w Łodzi międzyszkolne zawody pił- 
karskie o puchar przechodni ofiarowany 
przez poszczególne koła sportowe tódzkich 
kół średnich. Wyniki przedstawiają się na- 


ną rozegrane o godz. 17-ej na Stadjo | stępująco: Gimn. im. Narutowicza — Gimn. 


nie Wojska Polskiego. 


im. Świemockiego 6:3 (2:2); Gimn. im. Pił- 


sudskiego — Gimn. im. Duczyńskiego 6:2 
(2:1). Dokończenie tych zawodów nastąpi 
w nastepna niedzielę, Widzów ponad 1.000. 

PIŁKARZE BIELSCY ZAPROSZENI DO 
CZECHOSŁOWACJI. Piłkarze bielscy o- 
trzymali zaproszenie na rozegranie meczu 
w Czechosłowacji w dniu t maja br. z czoło- 
wym klubem SK (Zilinj, Wyjazd drużyny 
bielskiej uzależniony jest od wyrażenia zgo- 
dy przez władze sportowe. W czasie wyjaz- 
du do Czechosłowacji, piłkarze czescy ža- 
proszeni zostaną na mecz rewanżowy do 
Bielska f 

„VICTORIA ZIZKOW" W ŁODZI. Pod- 
czas Świąt Wielkanocnych grać będzie w 
Łodzi czechosłowacka drużyna piłki nożnej 


Victoria Zizkow” która już nadesłała swój d 


skład: w bramce Vadrn, na obronie Kracz- 
man, Jotra, w pomocy Probek, Merblik, Fri- 
drich w ataku Libhanrdt, Velotol, Zuranek, 
Yratil i Filip. 


POZO OTAGOWANE WAP HELA 
DALSZY CIĄG WIADOMOŚCI 
SPORTOWYCH NA STR. 6-EJ 


W smotkaniu z groźnym No- i cnie nie odbędą się i zostaną odło- | wski stawia wszystko na „jedną kar- 
sk] wydra} >decvtowanie , żone na termin specjalnie wyznaczo- | tę" i przechodzi do śwałtown 
na punkty. W wadze mu- ny przez P. Z. B. Decyzja ta wywoła | tarcia, posyłając trzykrotnie 
na punk'y ze ła burzę protestów na w dówni, Na rzanina na deski. Willlński z trudem 


na- 


kończy walkę. W wadze średniej 
walki nie odbyły się, i 
wadze półciężkiej 
(Poznań) znokautował w drugiej run 
dzie Stock ego (Pomorzej. W drugiej 
parze Jaskóła (Łódź) wygrał z Ar- 
chackim (Warszawa). W wadze cięż- 
kiej Niewadził (Łódź), mający dość 
słaby dzień, wygrał z Drabkowskim 
(Warszawa), Bsbiotwstt walczył 
bardzo ambitnie, ale przewaga Łó- 
dzanina była wyraźna. 
WALKI FINAŁOWE 
W ostatnim dniu mistrzostw Pol- 
ski w boksie, rozegrano finały. 
Poziom walk finałowych był dość 
wysoki, chociaż niemal u, wszystkich 
zawodników było widoczne zmęczenie 
w 4-rodniowym turnieju. 
W wadze muszej Stasiak (Łódź) wy 
grał z $owińskim (Gdańsk). 
U wadze koguciej Grzywacz 
(Śląsk) wygrał na punkty z Sadłow- 


skim (Warszawa). W walce tej Grzy-+ 


wacz zbytnio się nie wysilał, punktu- 
jąc jedynie w tym stopniu, aby wy- 
grać walkę. $ 

wadze piórkowej Komuda 
(Sląsk) wygrał z Rogalskim (Poznań) 


Szymura 


W wadze lekkiej Koziołek (Po-- 


znań) zwyciężył nieznacznie Kowal- 
skiego (Łódź). Na Kowalskim wyra- 


żnie było znać zmęczenie poprzednimi , 


meczami, walczy on bowiem we wszy- 
stkich czterech dniach turnieju. 
W wadze półśredniej Olejnik (Łódź) 
wygrał zupełnie ITTE z 
sk). 


Gradkowskim (Śl 
"NY. wadze średniej linał nie odbył 


się. 

W wadze półciężkiej Szymura (Po- 
znań wygrał już po pierwszej rundzie 
z Jaskółką. (Łódź), gdyż ten ostatni 
zawodnik uszkodził sobie pięść i pod- 
dał się w pierwszej rundzie. 

W wadze ciężkiej Niewadził (Łódź) 
wygrał na punkty z Klimeckim (Po- 
znań). : 

Tytuły mistrzów Polski 

na tok 1945 zdobyli następujący 24 


wodnicy. 
W wadze muszej — Stasiak (Łódź) 
w wadze koguciej == Grzywocz 


(Ślask), w wadze piórkowej — Ko- 
muda (Ślask), w wadze lekkiej — 
Koziołek (Poznań), w wadze półśred- 
niej — Oleinik (Łódź), w wadze śre- 
niej — Vacat, w wadze półciężkiej 
— Szymura (Poznań), w wadze cięż- 
kiej — Niewadził (Łódź). 

- Po zawodach nastąpiło rozdanie licz 
nych nagród, przy czym  Kolczyński, 
jako moralny mistrz w wadze średniej 
otrzymał specjalną nagrodę od „Dzien 
nika Łódzkiego”. Mistrzostwa zostały 
praras drużynowo przez okręg łódz 
i. í 


— 


Sport polski odzyl 


z inicjatywy OM TUR-u 


W wędrówce po ośrodkach dyspozycyj- 
nych sportu robotniczego i młodzieżowego, 
sprawozdawca „Robotnika“ odwiedził Wy- 
dział Sportowy KC OMTUR. Działalność 
sportowa TUR-u przybrała obecnie tak du- 

, że rozmiary, że musi zdumieć każdego spor- 
towca i tych wszystkich, którzy zdają so- 
bie sprawę z roli wychowania fizycznego i 
sportu w życiu młodzieży. 

Kierownik - Wydziału Sportowego KC 
OMTUR, tow. Glinka oraz referent wyszko- 
leniowy tow. Boski, udzielają odpowiedzi na 
następujące pytania: ą 

— Czemu to rależy przypisać, że działal- 
ność sportowa TUR-u przed wojną była nie- 
znaczna, podczas, gdy dziś o sporcie turow- 
skim jest głośno w całym kraju? 

— Niestety, przed wojną w TUR-ze nie- 
doceniano sportu, uważano, że winny się nim 
zajmować kluby sportowe robotnicze i ogól- 
ne. Posląd ten był mylny, bo ucierpiała mło- 
dzież TUR-owa, która rozwijając się ducho- 
wo, pozbawiona była możności równoczesne- 
go rozwoju fizycznego.. Po odzyskaniu nie- 
podległości postawiliśmy sprawę inaczej 
Przy CK OMTUR powstał Wydział Spor- 
towy, a przy Wojewódzkich i Powiatowych 
Komitetach referaty sportowe od pierwszej 


chwili poczęliśmy organizować kluby i 
sekcje sportowe na stopniu central- 
aym, wojewódzkim i powiatowym. Nie 


będzie przesadą, jeżcii stwierdzimy, że sport 
polski pookupacyjny odżył dzięki inicjaty- 
wie OMTUR-u i sport turowski pierwszy 
wyruszył na bieźnie i boiska. 

— Kiedy i jak rozpoczęła się praca spor- 
towa OMTUR-u? s 

— W maju 1945 r. po uprzednich przy- 
gotowaniach zdołaliśmy zorganizować pierw- 
"sze zawody sportowe młodzieży TUR-owej, 
które zaszczycili swoją obecnością tow. pre- 
mier Osóbka-Morawski i minister Matuszew- 
əki. Udział w pierwszych zawodach wzięło 
około 500 zawodników, którzy rozegrali za- 
wody w piłce nożnej, lekkiej atletyce i grach 
sportowych Odtąd prąca nasza obejmowała 
coraz szersze krę”i i dziś posiadamy już zor- 
ganizowanych 350 klubów i sekcji sporto- 
wych w kraju. W dalszym ciącu w ub. roku 
zorganizowaliśmy pierwsze ogólnopolskie mi- 
strzostwa OMTUR w lekkiej atletyce, 
. w grach sportowych, piłce nożnej oraz sze- 
teg zawodów międzymiastowych. w szcze- 
gólności Warszawa — Łódź, Kraków — 
Płock. Wrocław — -Okecie Z większych im- 
prez możemy wymienić mistrzestwa. Polski 
w grach sportowych z udziałem wszystkich 
województw, rozegranych w sali YMCA, roz- 


grywki ping-pongowe we wszystkich okrę- 
gach, międzyklubowe zawody pływackie w 
Warszawie i ogólnopolskie mistrzostwa nar- 
ciarskie OMTUR z udziałem 140 zawodni- 
ków z całej Polski. 

. — Czy akcja szkoleniowa postępuje w pa 
rze z rozmachem organizacyjnym imprez i 
zawodów? 

— Nie do pomyślenia byłby masowy u- 
dział naszej młodzieży w zawodach bez 
technicznego. wyszkolenia. Zorganizowaliśmy 
centralne ośrodki wyszkoleniowe, a w szcze- 
gólności: 1) narciarstwa w Zielonym Lesie, 
które było czynne ód 20 grudnia ub. roku 
do i marca br. W ośrodku tym przeszkolo- 
no 1.200 członków: organizacji OMTUR, 


RKS-ów i związków zawodowych. Ośrodek 


zwiedził Prezydent KRN, ob. Bierut; 2) spor 
tów letnich w Koszencinie, gdzie prowadzi- 
my szereg kursów w poszczególnych gałę- 
ziach sportu, a to: w piłce nożnej, ręcznej, 
lekkiej atletyce i innych. Równolegle czyn- 
ny jest ośrodek wyszkoleniowy w Warsza- 
wie, gdzie szkoli się przodowników i trene- 
rów poszcześólnych gałęzi sportu. W tej 
chwili czynne są kursy dla działaczy spor- 
towych (wspólnie z RSKO) oraz sanitariu- 
szy sportowych; 3) centralny ośrodek że- 
glarstwa w Gdańsku. W najbliższym czasie 
powstaną również ośrodki sportów wodnych 
w Bydgoszczy i Warszawie; 4) ośrodek tu- 
rystyczno-narciarskich w Zakopanem czyn- 
ny cały rok i 5) ośrodki szybownictwa w 
Częstochowie, Gronowie, Płocku, Olsztynie i 
Kamiennej Górze. Niezależnie od central- 
nych ośrodków prowadzimy szereś kursów 
pojedyńczych przy Woj. OMTUR. W Płoc- 
ku np. trwa obecnie kurs gier sportowych 
i lekkiej atletvki. 

— Czy OMTUR ławoryzuje pewne gałę- 
zie sportu? ` 

.— Forśujemy w pierwszym rzędzie spor- 
ty masowe, a więc lekka atletyka, pływanie 
i gry sportowe. 

— Jakie są dalsze perspektywy i plany 
na najbliższy okres? ; ss , 

— Mamy opracowany plan wyszkolenio- 
wy na cały rok. W sezonie letnim przepro- 
wadzimy 16 nowych kursów — od 2 tygodni 
do 6 miesięcy. W zwiazku z miesiącem wer- 
bunkowym OMTUR, który odbywa się obec- 
nie. przewiduje się powstanie nowych klu- 
bów i sekcji sportowych. W bież. miesiącu 
przeprowadzamy propagandę masowych bie- 
gów na przełaj. Ponadto Wydział Sporto- 
wy wspólnie z Wydziałem Organizacyjnym 
OMTUR, przysśotowuje obozy letnie dla pra- 
cującej młodzieży w formie wczasów. 


Informujemy... 


ROZMAITOŚCI 

JUBILEUSZ KS „CZARNI* W RADO- 
MIU W Radomiu odbyło się doroczne wal- 
me zebranie KS „Czarni“ Na zebraniu uchwa 
lono nawiązanie ścisłego kontaktu sportowe- 
go z woiskiem. Uchwalono również, że w 
roku bieżącym Klub obchodzić będzie jubi- 
leusz 25-lecia działalności, sportowej. Uro- 
czystości odbędą się w dniach 29 i 30 czerw- 
ca rb Projektowane jest sprowadzenie do 
Radomia w dniu Jubileuszu KS Czarni", 
krakowskiej „Wisły“ Poza., zawodami pił- 
karskimi, odbędą się również zawody lekko- 


atletyczne. gier sportowych 4 bokserskie. W. 


jubileuszu klubowym wezmą także udział se- 
niorzy tego Klubu, zajmujący obecnie wy- 


bitne stanowiska w życiu politycznym i spo- 


łecznym naszego kraju. 

' WERYFIKACJA ZAWODNIKÓW. Na 
zjeździe ZPZS w Warszawie, w imieniu Ko- 
misji Weryfikacyjnej, prezes Sądu Okręgo- 
wego, mec. Turowicz, przedstawił projekt 
weryfikacji zawodników i działaczy sporto- 
‘wych, którzy shańbili imię Polaka. Przyjęto 
xa zasadę, że rehabilitacja sądowa nie jest 
‘równoznaczna z rehabilitacją sportowa i 
„wszyscy, którzy w jakiejkolwiek bądź for- 
mie przyjmowali udział w imprezach, orga- 
nizowanych przez okupanta, muszą przejść 
rehabilitację, przy czym postępowanie reha- 
bilitacyjne winno być przeprowadzone w jak 
najszybszym czasie i ma być tajne, aż do 
wydania wyroku. 

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
Polski Związek Pływacki postanowił zorga- 
mizować tegoroczne mistrzostwa Polski w 

ońcu lipca i w początkach sierpnia w Po- 
znaniu. ; 

KOMUNIKAT POLSKIEGO ZWIĄZKU 

„MOTOCYKLOWEGO Zarząd Polskiego Zw 
Motocyklowego zawiadamia wszystkie okrę- 
gi już zorganizowane lub będące w stadium 
'organiżacji, wszystkie kluby posiadające sek 
cje motocyklowe lub dopiero je tworzące, że 
z wszelką korespondencją w sprawie infor- 
macji związanych z dziedżiną motoryzacyj- 
ną, należy zwracać się pod odresem następu- 
jącym: Wargzawa, AL Jerozolimskie 49 m. 5 
'— Państw. Przedsiębiorstwo Traktorów i 
Maszyn dla Polskieg Związku Motocyklowe- 


go. 
WYJAZD POLSKICH KOSZYKARZY DO 


"GENEWY: Jak informują, wyjazd polskiej. 


drużyny koszykarskiej na mistrzostwa Eu- 
ropy do Genewy, nastąpi 25 kwietna. Skład 
seprezentacji Polski został już ustalony i 
przedstawia się następująco: KKS Poznań: 
Loj, Patrzykont, Grzechowiak, Jarczyński, 
„„Warta” Poznań: Szymura i Iwanow; „Spo- 
tem“: Małeszewski: „Wisła”: Arlet, dr 
Stock; „Cracovia”: Resich, Razem z repre- 
zentacją Polski wyjeżdża mër Piotrowski i 
sędzia międzynarodowy Szermeta. 

POLSKA WEŹMIE. UDZIAŁ W; ROZ- 
GRYWKACH O PUCHAR DAVISA. Polski 
Związek Tenisowy otrzymał depeszę od Ko- 
mitetu Rozgrywek o Puchar Davisa, że Ko- 
mitet w drodze wyjątku zgodził się na do- 
datkowe dopuszczenie polskiej drużyny do 


meczów w rywalizacji o nagrodę Davisa. Wo 


bec rozlosowania już w lutym terminów roz 
frywek, Polska automatycznie została do- 


puszczona do meczu finałowego ze zwycięz- 
cą strefy europejskiej, Mecz rozegrany zo- 


stanie przypuszczalnie w Londynie, 


MISTRZOSTWA PŁYWACKIE EUROPY. 
Jak podaje prasa francuska, Klub Pływacki 


„J. O. Nitssona. 


Toec w Touluzie, nosi się z zamiarem urzą- 
dzenia w tym mieście pływackich mistrzostw 
Europy. Do ogromnego zainteresowania spor- 
tem pływackim w południowej Francji przy* 
czynił się bezsprzecznie, znany rekordzista 
Jany, który w niedługim czasie spotka się 
w Touluzie z mistrzem Europy, Holender- 
czykiem, Howinóiem. Na zawody zostanie 
zaproszony również szwedzki pływak, Óls- 
son, 


SPORT ŚWIATOWY 


WYSTĘPY ANGLIKÓW W SZWECJI. 
Szwedzi zakontraktowali szereg drużyn an- 
gielskich na nadchodzący sezon. W maju 
grać będzie reprezentacja RAF 4 Wolver- 
hampton, w czerwcu Birmingham itd. Szwedz 
ki ZPN wyasygnował 25.000 koron na spro- 
wadzenie trenerów angielskich. Na sędziów 
międzynarodowych ‘zgłosili w tym roku 
Szwedzł Torsten Carlssona, Ivan Eklinda i 


LIGA PIŁKARSKA W AMERYCE. W Sta 
nach Zjednoczonych została założona Liga 
Piłki Nożnej na wzór angielskiej, na jesieni 
zaś rozegrany będzie pierwszy turniej o pu- 
char Ameryki. 


ROZGRYWKA O PUCHAR ANGLII. 
W wbieełą sobdtę rnzegrane zostały obydwa 
półfinałowe mecze o puchar Anglii. W pierw 
szym meczu, który odbył się na boisku Aston 
Willi w Birmincham w obecności 70,000 wi- 
dzów, Carlton Athletic pokonał Bolton Wan 
deresa 2:0 (0:0) Obydwie bramki dla lon- 
dyńczyków zdobył lewoskrzydłowy Dulfy. 
W drugim meczu, który odbył się na stadio- 
nie Wodnesday w Sheffietdzie, również w o- 
becności 70.000 widzów Birminghan City u- 
zyskał wynik remisowy z Derby Conuty 1:1 
Derby Conuty już w 5 minucie uzyskał Car- 
teren prowadzenie, zaś Birminghan wyrów- 
nał dopiero 20 minut przed końcem. Wobec 
nierozstrzygniętego wyniku, mecz zostanie 
powtórzony. 

CZESI BEZKONKURENCYJNI W EU- 
ROPIE. Francuski tygodnik sportowy 
„Sprint“ jest zdania, że czeska piłka nożna 
jest w tej chwili bezkonkurencyjna na kon- 
tynencie europejskim, 

SŁOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA W BOK 
SIE W PRADZE, Czechosłowacja chce do- 
prowadzić jeszcze w roku bieżącym do zor- 
gańizowania słowiańskich mistrzostw w bok- 
sie w Pradze z udziałem Polski, ZSRR, Ju- 
gosławii, Bułgarii i Czechosłowacji. 

UDZIAŁ WŁOCH W OLIMPIADZIE RO 
BOTNICZEJ W HELSINKACH Włochy zo- 
stają zaproszone do udziału w Olimpiadzie 
Robotniczej w Helsinkach. W skład repre- 
zentacji włoskiej wejdą, m. in, lekkoatle- 
ci: Consolini, Monti Romeo, Conchi, Lauzi’ i 
Beviagua ż A 

MISTRZOSTWA FIS W ROKU 1947 W 
SZWAJCARII CZY WE FRANCJI? W Oslo 
odbyło się posiedzenie FIS pod przewodni- 
ctwem Norwega Oestgaarda. 'Kandydatami 
do zorganizowania mistrzostw FIS w 1947 r 
są Szwajcaria + Francja. Nowym członkiem 
FIS zostały Stany Zjednoczone. Mistrzostwa 
FIS w 4941 r. zostały na wniosek Szwecji 
anulowane i uznane za zwykłe międzynaro- 
dowe zawody. 

. „MINISTROWIE NA STARCIE ZAWO- 


zawody narciarskie, w których uczestniczy- 


został 


DÓW NARCIARSKICH. W Oslo rozegrano 


Str. © 


/Berlin, w kwietniu 


ALIANCKICH 
W ostatnich dniach, w Kassel, ban- 


da złożona z 5 — 6 młodych Niem-| włamania, morderstwa 


pokornie i spokojnie, w ostatnich mie] 
NIEMCY MORDUJĄ ŻOŁNIERZY siącach daje się zauważyć na całym 


terenie Niemiec wzrost przestępczo- 


ci. 
Mnożą się więc napady rabunkowe, 
(głównie na 


ców napadła na jednej z pustych ulic|tle rabunkowym) i kradzieże. W tej 
miasta kaprala amerykańs Lego, obez- | bandyckiej konkurencji bezapelacyjny 
władniła go i w barbarzyński sposób| prym dzierży Berlin. Na terenie tego 


wykastrowała. Broczący krwią żołnierz| miasta notuje się codziennie 


kilka- 


doczołgał się resztkami sił do pobli-|dziesiąt wypadków kradzieży samo- 
skiego. posterunku amerykańskiego, | chodów, które są następnie przemalo- 
skąd został przewieziony do szpitala. | wywane i sprzedawane na „czarnym 
Z powodu olbrzymiego upływu krwi| rynku”. W tymże samym Berlinie kro 


stan jest ciężki. 
Amerykański 


komunikat oficjalny | pady, kradzieże i morderstwa. 


niki policyjne notują bezustanne na- 
i Inne 


kończy się krótką wzmianką: „W | wielkie ośrodki miejskie, a szczególnie 
związku z napadem nie udało się do-| miasta portowe — jak np. Hamburg, 


tychczas nikogo aresztować”. 


niewiele pozostają w tyle za swoją sto- 


W miejscowości Eschwege, w ,po- licą. 


bliżu granicy stref amerykańskiej i s0-- 


wieckiej został tępym narzędziem za- 
mordowany innych żołnierz amerykań 
ski. I w tym wypadku nie zdołano 
ująć sprawców. 


Potworna zbrodnia w Kassel jest 


jedyną w swoim rodzaju. Wypadki 


napadów í 


kupacyjnych nie należą do rzadkości 
i są coraz częstsze. 

W dniu wczorajszym w Berlinie, 
nieznani sprawcy 
żołnierzy rosyjskich, odbywających 
patrol. Mimo natychmiast zarządzonej 
obławy nie zdołano nikogo ująć. 

„ W tych warunkach wydaje się rze- 
czą oczywistą, że bandyci muszą ko- 
rzystać z najdalej idącej pomocy lud: 
ności niemieckiej. ; 

Na marginesie tego przypuszczenia 


skim sądem wojskowym w Bremie od 
były się niedawno dwie rozprawy 
przeciwko Niemcom, oskarżonym 0 
udzielenie pomocy i schronienia 
dwóm byłym oficerom SS, zbiegłym 
z jednego z obozów. Obaj oficerowie, 
mimo wyrobienia fałszywych panie- 
rów, uzyskania cywilnej odzieży i za- 
konspirowanego schronienia zostali 
ujęci. Dwaj Niemcy, którzy udzielili 
pomocy — stanęli przed sadem. Kary 
były niezwykle „surowe”. Jeden z nich 
skazany na rok więzienia i 
5.000 marek grzywny, drugi — na 
dziesięć miesięcy więzienia. 


NOWY WYROK ŚMIERCI 
NA POLAKA 


Z Helfordu donoszą, że angielski 
dowódca strefy okupacyjnej zatwier- 
dził wyrok sądu wojskowgo, który 
skazał na śmierć 23-letniego Polaka, 
Jana Podłuskiego. Motywacja wyro- 
ku brzmi: „Podłuski został uznany 
winny nielegalnego posiadania broni, 


bunku”. 


OLBRZYMI WZROST 
PRZESTĘPCZOŚCI 


niepewni swego 


| rów i żołnierzy alianckich, o proce- 
sach przeciwko podziemnej konspira- 


, ANGLICY ROZDAJĄ BROŃ NIEMIECKIM POLICJANTOM 


ł 


morderstw na żołnierzy] 
alianckich we wszystkich. strefach. /o-| do tego wzrostu przestępczości służyć 


zastrzelili dwóch | we wrześniu 1945 r. zapadło 227 wy- 


zanotować warto, że przed amerykań-|. 


|dnej z „sióstr” tego zakładu, Helenie 
nielegalnego użycia broni palnej i ra- Wieczorek ( także Niemce). Oskarżo- 


W przeciwieństwie do pierwszych | rium”. Był to pierwszy proces o zbto- 
miesięcy powojennych, gdy Niemcy, | dnie wojenne, który odbył się przed 
> losu, a pomni najniemieckim: sądem przysięgłych. 
metody policyjne stosowane przez ich| Po: jednodniowej rozprawie obie o- 
własnego fuehrera, zachowywali się| skarżone skazano na śmierć. 


Zupełnie osobny rozdział stanowią 
morderstwa i spiski na tle politycz- 
nym. Prasa niemiecka wciąż donosi o 
zabójstwach lub napadach na ofice- 


cji hitlerowskiej. 


i } 
Jako charakterystyczny przyczynek 


może berlińska statystyka zbrodni i 
przestępstw, popełnionych w tym mie 
ście przez młodocianych. Podczas gdy 


roków skazujących, w grudniu tegoż 
roku było już 364, natomiast w stycz- 
niu 1946 r. wydano 567 wyroków na 
owych „młodocianych Niemców”. 

Szkoła Hitler-Jugend wydaje owo- 
ce! 


ZBRODNIE LEKARZY 
NIEMIECKICH 


W Hamburgu odbywa się proces 
przeciwko 14 członkom kierownictwa 
obozu koncentracyjnego w Neuen- 
gamme. Akt oskarżenia czyni ich od- 
powiedzialnym za zamordowanie 
40.000 więźniów! ` 

Zeznania świadków potwierdzaja, 
że w barbarzyńskiej regule obozów 
hitlerowskich nie było wyjątków. Ma- 
sowe egzekucje, znęcanie się nad więź 
niami, głodzenie,, mordercza praca... 

Jeden ze świadków cytuje „dewizę” 
obozową: „Bicie, selekcja, egzekucje!” 

Szczególną brutalnością odznaczał 
się jeden z oskarżonych, dr Bahr, kie- 
rownik miejscowego szpitala, który 
ze specjalnym upodobaniem maltreto- 
wał obłożnie chorych. Ta bestia u- 
śmierciła w r. 1942 1.100 więźniów, 
zastrzykując im fenol i benzynę. 

W Berlinie odbyła się rozprawa 
przeciwko naczelnej lekarce lecznicy 
dla nerwowo chorych w Obrawalde 
(Pomorze), dr. Hilda Wernicke i je- 


ne one były o zamordowanie i zamę- 
czenie paruset chorych i więźniów po- 
litycznych, których władze. hitlerow- 
skie połeciły osadzić w tym „sanato- 
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(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


W brytyjskiej strefie w Austrii roze 
począł się podobny proces przeciwko 
naczelnemu lekarzowi zakładu dla o- 
błąkanych w Klagenfurt, doktorowi 
Niedermoser oraz dwunastu osobom 
spośród personelu zakładu. Tym za- 
rzuca się uśmiercenie zastrzykami' 500 
— 700 osób. Dr. Niedermoser uspra- 
wiedliwia się tym, że działał na wy- 
raźne polecenie berlińskiego Ministet 
stwa Spraw Wewnętrznych. 

Powszechność zbrodni popełnio- 
nych przez niemieckich lekarzy i niee 
mićckie pielegniarki pozostanie nieza- 
tartą plamą w historii medycyny nice 
mieckiej! ; 
MORDERCY POLSKICH DZIECI 

` Przed sądem wojskowym w Brune 
świku stanęło ośmiu. Niemców oskate 
żonych o świadome spowodowanie 
śmierci 91 polskich dzieci. 
W/ powiecie Helmstedt, na polecenie 
miejscowego  Kreisleitęra (starosty)| 
zabierano natychmiast po urodzeniu 
dzieci kobietom polskim, wywiezio= 
nym. do Rzeszy. Dzieci te były dostar= 
czane do „Żłobka dziecinnego” 

Velpke. 91 dzieci zmarło w ciągu a 


nie oczywistego i świadomego mal- 
tretowania. Koszty utrzymania — w 
wysokości 1 marki dziennie i kosz 
pochowania w wysokości 15 mare 
musiały zapłacić polskie matki. 
REKORD . DENUNCJACJI 

W Liebenwalde (strefa amerykań+ 
ska) aresztowano w ostatnich dniach 
b. agentkę Gestapo Stelle Kuebler- 
Isaacson, Ta renegatka, która ukry= 
wała się ostatnio przez siedem miesię- 
cy w okolicy Liebenwalde, jest winna 
śmierci przeszło 2.300 Żydów, których 
„osobiście” zadenuncjowała w Gestas 


po. 
ZABIJANIE JEŃCÓW 

Przed sadami wojskowymi w stre» 
fie amerykańskiej i angielskiej odby= 
wa się szereg procesów przeciwka 
Niemcom, oskarżonym o linczowanie 
i mord b. alianckich jeńców wojen= 
nych, w -pierwszym rzędzie lotników 
alianckich, którzy po zestrzeleniu sa- 
molotu usiłowali ratować się skacząe 
ze spadochronami. 

DENAZIFIKACJA... 

Źródła amerykańskie zasypują nas 
wiadomościami i dańymi  statystycz- 
nymi, odnośnie osławionej akcji „de- 
nazifikacyjnej”, A więc: w fabrykach 
berlińskich spośród 100.000 urzędni- 
ków zwolniono z pracy 25.000 osób. 
W Mannheim 'na blisko 4.000 przed- 
przedsiębiorców i właścicieli zakła» 
dów pracy, usunięto ok. 3.600. ] 
knięto 776 przedsiębiorstw, 860 dal- 
szych przekazano władzom: miejskim, 

Niemal codziennie ódnajdujemy no- 
we dane, podające rezultaty badania 
tysięcy i dziesiątków tysięcy kwestio- 


by zwolnionych z pracy lub areszto- 
wanych Niemców, którzy byli czyne 
nymi hitlerowcami. 


ZAWODOWE 

Tymczasem zakończyła swoją pod- 
róż po Niemczech komisja, złożona £ 
przedstawicieli światowego Kongre- 
su Związków Zawodowych, którzy 
specjalnie się interesowali warunkami 
gospodarczymi i społecznymi w oku- 
powanych Niemczech oraz problemem 
„oczyszczenia” Niemiec z wpływów 
hitlerowskich — więc właśnie owę 
denazifikacją. 

Komisja ta ogłosiła wyniki swych 
badań. Nie są one pocieszające. 


rom Zarządu Wojskowego, że ignoru- 
ją oni zlecenia „denazifikacyjne”, wy 
raża niezadowolenie z przeprowadzo- 
nych prac i zawiera dyrektywę, by „de 
nazifikacia uległa zasadniczym zmiae 
nom, jeśli nie ma stać się farsą!” 
Członkowie Komisji (przedsawicie= 
le Stanów Zjedn., Anglii, Związku Ra- 
dzieckiego, Francji, Holandii i Cze- 
chosłowacji) żądają, by okupacja Nie 
miec trwała aż do momentu, gdy 


rancję, że Niemcy już nigdy nie zagros 
żą pokojowi świđta”. - 

U nas, sceptyczni Polacy mówią w 
takich wypadkach: „Czekaj tatka lata 


ka!” 
KAROL MAŁCUŻYŃSKI 


li ministrowie i urzędnicy ministerstw. Zwy- 
cięzcą został minister spraw zagranicznych, 
Lange, a drugie miejsce zajął minister obro- 
ny. zaś na trzecim miejscu znalazł się mi- 
nister informacji, Gertharcen. 


OXFORD ZWYCIĘŻA CAMBRIDGE 
Onegdaj rozegrano na Tamizie oczekiwany 
od dawna z ogromnym żainteresowaniem, tra 
dycyjny* wyścig ósemek wioślarskich Oxford 
i Cambrdge. Zwyciężyli akademici Oxfordu, 
którzy prowadzili od startu i przyszli o trzy 
długości przed przeciwnikiem, w czasie 
19 m 54 sek. Start biegu, który nastąpił o 
godz. 11,12 przed południem sprawił to, że 
wiele fabryk i zakładów przerwało swe pra- 
ce, aby umożliwić oglądanie tego słynnego 
na całym świecie pojedynku wioślarskiego, 


który ma 117-letnią tradycję. Wzdłuż trasy 

wyścigu zebrało się około pół miliona wi- 

dzów Właściciele posesji położonych przy 

trasie wyścigu, którzy wynajmowali zwykle 

na czas trwamia wyścigu okna, balkony a na- 
} 


wet dachy — zostali w tym roku opodat- 
kowam przez władze skarbowe i, zmuszeni 
byli płacić 3 pensy podatku od każdego wi- 
dza. za 


t 


Ping-pongiści czescy 


w Polsce 


Jak informują, w tych dniach przybędzie do 
Polski wicemistrz Czechosłowacji w ping- 
pongu SK Racek z Pragi. Czesi rozegrają 
zawody 12 kwietnia z KKS „Orzęł”, 13 z re- 
prezentacją Warszawy, 14 z reprezentacją 


Radomia, 16 a „Cracovią“, 17 g reprezen- 
tacją Krakowa, 18 z reprezentacją i Kato- 
„wie i 19 z reprezentacją Śląska. W spotka- 
,miach z reprezentacjami miast, Czesł będą 
| reprezentować Pragę. s 


„„I CO O NIEJ MÓWIĄ ZWIĄZKI 


Raport zarzuca urzędnikom i ofice=- 


ru tygodni pobytu, na skutek zupełe 


nariuszy i ankiet oraz olbrzymie licze ` 


„można będzie dać pozytywną gwae 


Zapowiedzi podwyższenia rent ubezpieczeniowych 


Sir. 7 


po przezwyciężeniu obecnych trudności finansowych 


W związku z rozpoczynającymi się 
w poniedziałek w Łodzi obradami 
Prczydiów Tymczasowych  Zarzą- 
dów Ubezpieczalni Społecznych z c2- 
łej Polski przedstawiciel SAP prze- 
prowadził rozmowę z dyrektorem de- 
partamentu w Ministerstwie, Pracy 
tow. Modlińskim, który udzielił m. in. 
następujących informacyj: 

Instytucje ubezpieczeń społecznych 
poniosły w czasie wojny szkody oce- 
niane na dwa i pół miliarda złotych 
przedwojennych. Resztki majątku, ja- 
ki ocalał — to głównie nieruchomo- 
ści, z których w dzisiejszych warun- 
kach wygospodarowanie jakiegokoł- 
wiek dochodu jest niemożliwe. Nieje- 
dnokrotnie nieruchomości przyspa- 
rzają nam więcej kłopotu, niż korzy- 
ści. 

Mimo to ubezpieczenia społeczne 
niemal nazajutrz po wyzwoleniu uru- 
chomiły pomoc leczniczą, a wkrótce 
potem podjęły wypłatę rent. W grud- 
niu” 1945 roku było w Polsce central- 
nej 1.700 tys. ubezpieczonych (w ro- 
ku 1939 było ich 2.082 tys.). Do tego 
dojdzie w niedalekiej przyszłości po- 
nad 300.000 ubezpieczonych na Zie- 
miach Odzyskanych. Wreszcie do o- 
becnej liczby ubezpieczonych dodać 
należy urzędników państwowych, e- 
merytów i rencistów, którzy obięci 
zostali obowiązkiem ubezpieczenia na 
wypadek choroby. Wydatki na same 
tylko Świadczenia chorobowe wynio- 
sły w ub. roku 420 milionów. 

W zakresie świadczeń pieniężnych 
ZUS wypłacił wg danych z grudnia 
1945 r. prawie 200 tys. rent, nie liczac 
świadczeń ubezpieczeń dodatkowych, 
np. górniczych, które na terenie Ślą- 
ska wypłaciły ponad 40 tys. rent. 

Pozbawione całego prawie swego 
majątku i zdane wyłącznie na bieżące 
wpływy Ubezpieczenia Społeczne sta- 
ły w ubiegłym roku u progu katastro- 
fy finansowej. Przyczyną tego był nie- 
właściwy wymiar składek ubezpiecze- 
niowych, które zamiast od calego za- 
robku pracownika, łącznie ze wszyst- 


kimi świadczeniami w naturze, ścią- 
gane. były z samej tylko pensji, a 


więc tylko części zarobku. Przeciętne 
wynagrodzenie, od którego obliczano 
składki w ubezpieczeniu chorobowym 
w ciagu 1945 roku wyniosło zaledwie 
800 zł miesięcznie, podczas gdy fak- 
tyszne zatobki kształtowały się znacz- 
nie wyżej. W rezultacie ubezpieczenie 
chorobowe otrzymywało od każdego 
ubezpieczonego 40 zł miesięcznie, pod 
czas edy koszt jednej recepty wynosił 


Ministerstwo Pracy i Opieki Spo-| 


łecznej podjęło energiczną akcję, zmie 


rem wszystkich <€lementów zarobku 
pracownika. Akcja ta daje już pozy- 
tywne rezultaty, wpływy zwiększyły 
się. Natomiast ściąnalność składek po 
zostawia jeszcze wiele do życzenia. 
Istnieją poważne zaległości, uniemoż- 
liwiające instytucjom ubezpieczeń spo 
łecznych prowadzenie planowej go- 
spodarki, Ministerstwo podjęłb rów- 
nież walkę z tym szkodliwym obja- 
wem. 

Najważniejszym w tej chwili zada- 
niem ubezpieczeń jest postawienie 
lecznictwa 'na poziomie chociażby 
przedwojennym. 


Drugim niemniej ważnym zadaniem 


2 ergi „jest postawienia na należytym pozio- 
rzającą do urealnienia składek ubez-, 
pieczeniowych przez objęcie wymia-: 


mie świadczeń pieniężnych. -Obecnie 
renty wypłacane są w formie zryczał- 
towanych ząsiłków, ponieważ ustawo- 
wa ich wysokość nie odpowiada zu- 
pełnie dzisiejszym cenom. 
październiku r. ub. minimum 
renty robotniczej ustalono na 200 zł 
miesięcznie, a renty pracownika u- 
mysłowego na 250 zł. Teraz kwoty 
te będą podwojone, są one jednak Ja- 
leko niewystarczające. Dążeniem Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej 
jest stałe podwyższanie rent, tak, aby 
miały istotną wartość gospodarczą dla 
ubezpieczonych i aby mogły zaspokoić 
preyon ich najpilniejsze potrze: 
y. 
rG vi E 


Morska bandera Polski 


Na morzach i szlakach Oceanów 


Ostatnio dotarły do Polski wiadomości o 
ciekawych rejsach, dokonanych przez pol- 
skie statki w ciągu stycznia i !utega rb. 
Największy statek nasżej floty handlowej, 
motorowiec „Batory”, po dłuższym posto% 
ju w Glasgow, odpłynął do Bombaju. Drugi 
nasz motorowiec transatlantycki „Sobieski”, 
odbył w styczniu podróż z Port Said do 
Liverpoolu, a w lutym wypłynął do Afryki. 
Przy złotym Wybrzeżu (Afryka) znajduje się 
statek „Oksywia”, a między portami Afrski 
Zachodniej pływa polski parowiec „Lida”. 

Statki „Kościuszko“ i „Pułaski”, kurso- 
wały na egzotycznej linii pomiędzy Kalku- 
tą w Indiach a Rangunem w Burmie. Na. tej 
samej trasie znalazł się nasz frąchtowiec 
„Borysław”, który przybył tam w lutym z 

enu. Frachtowiec „Narvik” odbył rejs 
z Middlesborough do Capetown (Afryka Po- 


przez Cardiff do Lagos w Portugalii i Port 
Harcourt w Nigerii. 

Na szlakach między Europą a Ameryką 
Północną kursowały statki frachtowe „To- 
bruk” i „Opole”. á 

Do portów Ameryki Południowej dotarł 
motorowiec „Lechistan*, Na Morze Śród- 
ziemne został skierowany frachtowiec „Bia- 
łystok”, który uda’ się z Liverpoolu do Bej- 
rutu w Syrii. Między Anglią a portami Moa- 
rza Śródziemnego, stale kursował statek „Wi 
sta", Statek „Lech”, pływał na trasie mię- 
dzy Anglią a Islandią, zaś statki. „Kmicie” 
i „Kordecki”, znajdowały się w końcu lute- 
go w portach angielskich . Motorowiec „Sta- 
lowa Wola” oraz parowiec „Lublin“, były 
poddane remontowi'w Liverpoolu. Pozostałe 
polskie statki kursowały między Anglią a 
Polską, zawijając również do portów szwedz 


łudniowa), zaś s/s „Bałtyk“, rejs z Havru { kich, duńskich i belgijskich. 


-Nawet nadzwyczajne zarządzenia 
mogą być stosowane w akcji siewnej 


Poselska Komisja Rolna na jednym ze 
swych ostatnich posiedzeń powzięła nastę- 
pującą uchwałę: 

Poselska Komisja Rolna — po wysłucha- 
niu sprawozdania ministra Rolnictwa oraz 
Pełnomocnika Akcji Siewnej — stwierdza, 
że niesłychana doniosłość dla Państwa akcji 
siewnej powinna znaleźć swój wyraz w peł- 
nej mobilizacji ludzi i środków na rzecz 
tej akcji, przy czym nie należy się cofać 
przed zastosowaniem zarządzeń nadzwy- 
czajnych całkowicie usprawiedliwionych po- 
wagą akcji. 

Ludzie, transport, nawozy 
wszelkie rezerwy zbożowe, odpowiednie do- 
statecznie wysokie środki finansowe winny 


Oświęcim stanie się pomnikiem 


przelanej krwi i męczeństwa Polaków 


Regionalny Urząd Planowania Prze 
strzennego opracował plan przyszłego 
Oświęcimia. Plan ten uwzględniający 
przemysłowy charakter miasta, które 
stanie się poważnym ośrodkiem wiel- 
kiego przemysłu paliw syntetycznych, 
przede wszystkim jednak rozwiązuje 
tors miasta -— pomnika martyro- 
ogii polskiej. 

Na terenie obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu zachowany zostanie w 
stanie obecnym tylko niewielki wyci- 


"nek t. zw, obozu macierzystego — | 
słynny 10-ty blok śmierci i przyległe! 


bloki. W jednym z budynków przyłe- 
głych powstanie muzeum. Cały teren 
dawnego obozu w Brzeżińce, włącz- 
nie z gruzami krematorium i stosów 
paleniskowych będzie objęty ochroną. 
Na poszczególnych miejscach — naj- 
większym nasileniu tragizmu wznie 
sione będą odpowiednie rzeźby i pom- 
niki, 

Tereny szkółek ogrodniczych i sta- 
wów, bedące również miejscem pra- 
cy więźniów oświęcimskich, przeka- 
zane zostaną zakładom botaniki i 
ichtiologii U. ]. : 


sztuczne, 


być oddane do rozporządzenia Pełnomocni- 
ka Akcji Siewnej, W szczególności należy 
zmobilizować i przerzucać na teteny zachod- 
nie jak największą ilość traktorów z tere- 
nów centralnych, zastępując traktory na 
tych terenach przez szerokie wyzyskanie w 
trybie obowiązkowym płatnej pomocy wza- 
jemnej koni i krów. 


Po 5 tys. nagrody 
„Ula urzędników z inicjatywą 


WARSZAWA (SAP). Minister- 
stwo Skarbu udzieliło podziękowania 
ob. Józefowi Cewe, kierownikowi lzia 
łu rachunkowo-kasowego w urzędzie 
skarbowym w Łańcucie, za opracowa- 
nie wzoru księgi bierczej podatków o- 
brątowego i dochodowego oraz ob. Te 
odorowi Dołatko kierownikowi od- 
działu w lzbie Skarbowej w Pozna- 
niu za opracowanie wzoru karty lik- 
widacyjnej podatków obrotowego i 
dochodowego. Wyróżnieni urzędnicy 
otrzymali po 5.000 zł. nagrody: 


„Ruch ludności w Gdańsku 


Zestawienie stanu ludności w 
Gdańsku na dzień 15 czerwca 1945 
r. i na dzień 1 lutego 1946 r, wyka- 
zuje ogromne różnice w składzie 
mieszkańców miasta Gdańska. Licz- 
ba Polaków zwiększyła sę 6 58.014 
osób, a Niemców zmniejszyła się 
90.044 osoby. 


i 


10 milionów 


Plan aprowizacyjny 
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jaj dla Łodzi 


kampanii „Społem” 


Celem zaopatrzenia w dostatecznej | kie, nawet i przed wojną, nie było sa- 


mierze m. Łodzi w jaja, Oddział Mle- 
czarsko-Jajczarski Łódzkiego Okręgu 
„Społem” .przeprowadza akcję 'ajczar- 
ską, zakrojoną w bieżącym roku na 
szczególnie szeroką skalę. Ma ona 
zgromadzić w miesiącach letnich b. r. 
10 milionów jaj, które mają być roz- 
prowadzone na rynku łódzkim bądź 
za pośrednictwem sieci sklepów Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożywców, bądź 
drogą przydziałów stołówkom, zwła- 
szcza fabrycznym. O ile udałoby się 
zgromadzić większą, niż poprzednio 
wspomnianą ilość jaj, projektowany 
jest ich eksport, co by w zamian przy- 
sporzyło krajowemu  gospodarstwu 
potrzebne mu wyroby zagraniczne. 
Ta akcja jajczarska zapowiada po- 
myślne wyniki, gdyż hodowla drobiu 
szybko się sdhadowału i stale si 
wzmaga, wobec czego produkcja jaj 
będzie duża. Miesiąc marzec, ze wzglę 
du na zimno, nie sprzyjał omawianej 
akcji, skutkiem czego na rynek Łodzi 
rzucono tylko 736 tysięcy sztuk jaj. 
Obecnie ociepliło się, wobec czego 
miesiąc kwiecień zapowiada lepsze 
wyniki. Na rynek łódzki dostanie się 
tedy większa ilość jaj, co, z natury rze- 
czy, obniży ich ceny w obrocie spół- 
dzielczym. 
. Mniej pomyślnie, niż akcja jajczar- 
ska, przedstawia się akcja nabiałowa. 
Wzmożenie się bowiem ilości bydła, 
zredukowanego dotkliwie przez dzia- 
łania wojenne- i okupanta, następuje 
znacznie powolniej, niż drobiu. Po- 
nadto brak jest paszy! Obie te okoli-; 
czności łącznie sprawiają, że produk- 
cja mleka jest mała. Z tej małej pro-. 
dukcii tylko część mleka, w postaci! 
świadczeń rzeczowych, wpływa od rolí 
ników do spółdzielni Gaani 
Pozostałą i to przeważającą część mle- 
ka rolnicy przerabiają na domowe ma. 
sło osełkowe, które zbywają pa wła-! 
sną rękę. Z tego względu, produkcja! 
mas.a w 60-ciu spółdzielniach mleczar! 
skich na terenie Województwa Łódz- 
kiego jest szczupła, w następstwie cze- 
go szczupłe są dostawy masła do łódz- 


kiegą i powiatowych Oddziałów .„Spo |. 


łem”. To z kolei sprawia, że uregulo- 
wanie rynku nabiałowego i zaopatry- 
wanie ludności Łodzi i województwa 
łódzkiego w dobre i tanie masło w 
dostateczr ch ilościach wymagać be- 
dzie pewnego czasu. 


Sytuację aprowizacyjną Łodzi w za- 
kresie nabiału i jaj pogarsza zakaz 
sprowadzania nabiału i jaj z innych 
województw, bogatszych we wspom- 
niane artykuły. Zakaz ten jest bardzo 
dotkliwy. gdyż pod wzgledem pro: | 
dukcji nabiału i jaj województwo łódz 


mowystarczalne, wobec istnienia na 
jego obszarze kilku dużych miast, sta- 
nowiących gęsto zaludnione ośrodki 
fabryczne. Takiej struktury nie wyka- 
zuje żadne inne województwo. Poza 
tym w rachubę wchodzi jeszcze fakt, 
że w 1939 r. cztery powiaty (Koło, 
Konin, Turek i Kalisz), stosunkowo 
najbardziej. obfitujące w nabiał i jaja 
oraz ciążące gospodarczo do Łodzi, zo 
stały wydzielone z województwa łódz- 
kiego i przyłączone. do województwa 
poznańskiego. 


Robotnicza Łódź 
uczci Broniewskiego 


Wojewódzki Komitet PPS z okazji zbli- 
żającego się święta 1-majowego na specjal» 
nej konferencji w dniu 4 kwietnia, udzia- 
łem literatów, dziennikarzy, naukowców í 
artystów postanowił uczcić rewolucyjną 
twórczość najwybitniejszego poety robotni- 
czego — Władysława Broniewskiego. 

Uchwalono zorganizować w fabrykach 
łódzkich i na dzielnicach partyjnych impre- 
zy poświęcone twórczości poety, Władysła* 
wowi Broniewskiemu na akademii 1-o ma- 


jowej PPS zostanie wręczona specjalna nae 
groda. 


Zmiana rozkładu jazdy 
peciągu Warszawa-Kaiowice 


W związku z uruchomieniem od 
dnia 10 kwietnia br. pociagu War- 
szawa - Praga Czeska, dotychczaso- 


iwy pociąg przyśp eszony Warszawa- 


Katowice z miejscami numerowany» 
mi płatnymi, zamieniony zostaje na 
pociąg zwykły, Rozkład jazdy ulega 
zmianie: Warszawa Główna odjazd 
godz. 21.10, Katowice przyjazd 5.53, 
W drodzę powrotnej Katow'ce od- 
jazd 21.30, Warszawa - Główna przy 
jazd — 6.23, 


Węgiel brunatny 
w województwie poznańskim - 


ŁÓDŹ, W woj. poznańskim, a zwłaszcza 
na Ziemi Lubuskiej, usprawnia się kopalni- 
gtwo węgla brunatnego, Elektrownia w Zie» 
lonej Górze oparta jest na produkcji miej- 
scowej kopalni węgla brunatnego. W stycz- 
niu rozpoczęła pracę kopalnia w Smogorach, 
w pow. sulecińskim. W marcu uruchomiono 
kopalnię w Szenowie, a w Długoszynie przy- 
stąpiono do odbudowy spalonych przez Niem 
ców kopalń. Należyta eksploatacja wszyst- 
kich kopalń uniezależni Ziemię Lubuską, a 
również w znacznym stopniu i pozostałe czę- 
ści woj. poznańskiego od dostaw węgla gór- 
no-śląskiego. 


O EO OE W AOC WIARE EE 


Już ukazał się nr. 4 (6) r. II miesięcznika CKW PPS 


„. „Przegiąd Socjalistyczny” 


Treść: J, Hochfeld: List dp towarzysza z Labour Party, — St. Garlicki: 
Kontrola społeczna w demokracji, — A, Rapacki: Odcinek spół- 
dzielczy, — K. Piotrowska: O reforma anrowizacii, — K, Danin- 
Wąsowicz: Jarosław Dąbrowski Kartk: z historii socializmu), —. 
Na horyzoncie — W Polsce — W Z, S. R. R. — W Enropie — 
Za morzami — W. Zawndzki: Engels aktualny — TAD.: Wo- 
dzowie socjalizmu szwedzkiego, — H. Wielowieyska: Życie tea- 
tralne Krakowa — Z życia Partii, Książki i czasopisma nadesłane 


<-— Notatnik referenta. 


Żądajcie we wszystkich księgarniach, kioskach i 
pism. 


u sprzedawców czaso- 
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HELENA BOGUSZEWSKA 


Ale Chajusia nic sobie nie robi ani ze śmierci, ani £ oca* 


49 


enia. 


— Pani myśli, że ja się bałam? Tak sam 


o się śmiałam, jak 


— Można iść, ~ . 
Można, ale nie bardzo. Zachodni wiatr z przeciąsłym 


- 


NIGDY KIE ZAPOMNĘ... 


N ( i 
Jesteśmy teraz same we framudze okna. Młodsze dzieci, 
otaczające mnie kołem od chwili kiedy tu weszłam, mają do- 
syć tej rozmowy, Więc rozpierzchły się, kręcąc się pomię- 
dzy pryczami w złudz e jakiejś zabawy, Jedne gadające, inne 
milczące, wszystkie bezczynne. Dobrą pannę Gutę, wycho- 
wawczynię, odwołał ktoś do kuchni, dokąd chłopcy noszą 
węgiel po tych piekielnych schodach i gdzie właśnie odbywa 
się pranie Do rozmowy wciąga się nagle Chaia Rotenberg. 
Chajusia, jak wołają tu na nią, Nagle podeszła do nas z dru- 
giego pokoju, wcale nie patrząc na mnie, jakbyśmy się znały 
od dawna... Ś 

Chajusia ma dwanaście lat, ale jest znacznie mniejsza od 
Feli, i zupełnie inna. Ciemna, drobna, raczej trochę cygań- 
ska, z pięknymi oczami i malutką twarzą. Z Felą przywiezio- 
ną z Hrubieszowa poznała się w obozie dla Żydów w Bvdzy- 
niu, dokąd przybyła z ródzicam' z Kraśnika, i gdzie tych ro- 
dziców zabili Niemcy, Pozostał wtedy jeszcze brat. Razem z 
tym bratem, z Felą i z rodziną Fel Chaiusia przybyła do Maj- 
danka, Tu brat poszedł razem z tymi czterystu dwudziestoma 

Żydzm i przepadł. Ona uratowała sie razem z Felą... 
Pokazuje ręką na Felę. że to z nią, z tą Felą się uratowa- 
ła. I śmieje się. Ma do tego wszystkiego zupełnie inny stosy- 
nek. Obojętniejszy i jakby niedbały. Opowiada zupełnie bfa- 
ho * z vśmiechem, jak miano ją zastrzelić w Budzyniu. W tym 
celu szła przeż pole do zasajnika z Niemcem i ze starym Jy. 
dem, który niósł łopatę. Przed samym zagainikiem spotkali 


Żyda - komendanta, i Chajusi tak coś przyszło do głowy, że* 


by powiedzieć temu Niemcowi: 
-—— To jest mój kuzyn... 
Tamten Żyd nie zaprzeczył, jeszcze nawet kiwnął głową, 

że tak. A to był Żyd komendant ięc Niemiec zawrócił z 


powrotem do obozu... 


LJ 


teraz, kiedy mówię do pani, Bo o co chodzi? proszę pani 
Przecież każdy i tak i tak musi k edyś umrzeć, no nie 
A Fela dodaje, że jak w obozie w Budzyniu ktoś umarł 
prędko, jak komuś tak się udało, albo jak go Niemcy od razu 
zastrzelili, to wszyscy tak mu zazdrościli, tak zazdrościli! Że 
ago nie meczono, jak takiego jednego, u którego wykryto zło- 
to w podwójnym dnie menażki... Nemcy polewali go wodą, 
potem znowu leli wodę w niego bili, dawali gryźć psom... 
Kiedy wychodzę przez kuchnię, wszystko niknie w opa- 
rach prania. Niektóre dzieci siedzą na' pryczach, czymś przy- 
kryte i czeka'ące grzecznie aż z tych oparów i chlustów wy- 
nikną znowu ich jedvne przyodziewki, Na schodach więksi 
chłopcy noszą węgiel do kuchni. Zgięci pod workami, poga- 
dują ze sobą czasem krótko i 06 diś: jak dorośli, 


Za którymś tam razem panna Guta mruga na mnie, źe ra- 
„zem wyjdziemy. Czuję, że chce mi coś powiedzieć. I rzeczy- 
wiście mówi mi na mroźnej i zaśnieżonej ulicy, że z Felą jest 
już lep'ej. Bo naprzykład dziś Fela przyszła ze szkoły i po- 
wiedziała, że na lekcji tak jej się ścisnęło sercę z żalu, że nie 
ma już rodziców ani domu! Ale potem przypomniała sobie, 
że nie zjadła swojej bułki na śniadanie. Więc jak wróci, to 
panna Guta powie do niej: — Fela, weź sobie swoją bułkę, 
leży tam na półce... — Wiec znowu ścisnęło się jej serce, ale 
tym razem ze szczęścia. Bo to przecież znaczy, że ona ma 
swói dom, i że w tym domu o niej myślą... 

„ W ec jeżeli dzieci czują, że maią swój dom, to cel jest 
osiągnięty. No nie? I cóż za radość dla niej, dla panny Guty, 
dla wychowawczyni, gdy słyszy, że one tak mówią! 

I panna Guta ociera oczy załzawione od mrozu. Ale do- 
skonale widać, że płacze nie tylko od mrozu, Pana Guta pła- 
cze z tej swojej żałosnei radości, 

śą HURAGAN 
— Hasło? ! : z l 
— Wycior — najcichszym szeptem, jak zwierzenie. 


M) 


gwizdem rzuca się na człowieka, tamuje oddech, jak coś zu 
pełnie namacelnego, omal że nie przewraca... Nie ma śn'ebu, 
jest brudro, jakby brudno, brzydko i bardzo zimno. Ten za- 
chodni wiatr to obnaża księżyc, to nagania nań całe zwalis- 
ba ri I niesie przy tym huki dział tak wyraźne, jak nig- 

y dotąd... 

Ileż razy już mówiliśmy sobie tak samo. A jednak dziś... 

I aż przystajemy na środku rozległego dziedzińca przed 
Intendenturą, Bo może tym razem już naprawdę? Wczoraj w 
stołówce poufnie mówił nam Kazimierz Petrusew'cz, że ofen- 
sywa sowiecka już się zaczęła. Na Baranów, Ale dzisiaj u Gó- 
reckich, skąd właśnie wracamy, nie mówiono nie o ofenzy- 
wie. Ale to qiczegó nie dowodzi. Może jednak... 

Tak rozważając, wchodzimy na pierwsze piętro, mijamy 
w'ecznie uchylone drzwi straszliwych tutejszych klozetów, 
idziemy dalęj korytarzem smrodliwym i ciemnym bo właśnie 
światło zgasło... Otworzywszy drzwi 'z klucza, potykamy się 
w głębi o naszego kota Liska miauczącego w c'emności do 
jedzenia przyniesionego w miseczce, potrącamy stół, stołki... 

Ten stół, krzyżak zbity z sosnowych desek, a także sześć 
stołków, przyniesiono nam dzis'ai ze stolarni obywa'ela Kur- 
kusa | jeszcześmy się nie oswoili z tym nowym dobytkiem, 
Ale sam fakt, że w pokoju dotąd pustym stoi stół i sześć stof- 
ków, dowodzi zadómow enia, A wszelkie zadomowienie, po- 
dłuć wypróbowanych wojennych prognos'vków, dowodzi, że 
niedługo będzie się popasać w miejscu. Wyjechać zaś można 
będzie chyba już tylko przy ofenzywie. Pełni otuchy kładzie- 
my się więć spać, a zachodn' wiatr szarpie strzępami czarne- 
go panieru na czarnych szybach, i po prostu hula po pokoju. 

Woiąż słychać huki. 

le poranek nie przynosi niczego nowego, prócz jakichś - 
mętnvch pogłosek o Kielcach i o Radom'u. Jest bardzo zim- 
no. Nie ma węgla, nie ma drzewa, nie ma szczotki, nie ma 
numerowej, nie ma kogo spytać o te Kielce i Radom... 
sei (D. e. n.j 


Sir. 8 
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Co zrobi BOS w roku 194 


„ROBOTNRIE” 


Zaczyna się budowa domów mieszkalnych 


Z informacji udzielonych przez kie 
rownika BOS-u, inż. Piotrowskiego 
wynika, że BOS położy w tym roku 
główny nacisk na odbudowę mieszkań 
dla mieszkańców Warszawy, gdyż 
wszystkie urzędy w dostatecznym 'sto- 
pniu. zostały zaspokojone w lokale. 
Teraz będziemy dbali o dach nad gło- 
wą dla ludzi pracy. Wszystkie budyn- 
ki, które nadają się do odbudowy, 
muszą być zabezpieczone jeszcze w 
tym roku. Rok ten upłynie pod zna- 
kiem wielkiego ruchu budowlano-re- 
montowego budynków mieszkalnych. 
_ W obecnym sezonie rozpocznie się 
również budowę nowych osiedli. Za- 
czniemy budowę dzielnicy mieszkal- 
nej na Kole, obliczonej na 40.000 mie 
szkańców. 

: Nowopowstająca dzielnica będzie 
. całkowicie zelektyfikowana. Budynki 
mieszkalne w nowej dzielnicy na Ko- 
łe będą o czterech kondygnacjach, ma 
łych mieszkaniach, aby nie łączyć po 
kilka rodzin w jednym lokalu. W 
tym roku ma być rozpoczęta budowa 
t. zw. większego zespołu przemysło- 


wego „Ziarna”: Silosy (wielkie maga 
zyny zbożowe), młyny, kaszarnie i pie 
karnie. Zespół przemysłowy  „„Ziar- 
no” budować 'będzie Państwowe 
Przedsiębiorstwo młyńsko - piekarnia- 
ne i Ministerstwo Aprowizacji i Han- 
dlu. W tym roku rozpocznie się rów- 
nież budowa hal składowych w pobli- 
żu nowej stacji towarowej. Warszawa 
nie ma odpowiednich hal do magazy- 
nowania i przechowywania towarów. 
Most Poniatowskiego jeszcze w 
tym sezonie będzie całkowicie wykoń 
czony i odddany do użytku. Przez 
most Poniatowskiego już w lecie tego 
roku będą kursować tramwaje i inne 
środki lokomocji. 
W tym roku rozpoczniemy budowę no 
wego mostu. W tej chwili trwają pró- 
by badania wytrzymałości filarów mo 
stu Kierbedzia Q ile fundamenty okażą 
się dostatecznie mocne, powstanie w 
tym miejscu most prowizoryczny, na 
starych fundamentach, w przeciwnym 
razie powstanie w pobliżu mostu 
Kierbedzia całkowicie nowy prowizo- 
ryczny most, gdyż wybudowanie no- 


Dzień Warszawy 


ODBUDOWA 
NOWEGO ŚWIATU 

Wznowienie ruchu na À wd ew rysia u- 
lic: Nowy Świat i Al. Jerozolimskie, nastą- 
pi po 15 czerwca rb. 

Fakt ten będzie miał wielkie znaczenie 
dła realizacji. projektowanej przez BOS od- 
budowy Nowego Światu. Zamknięła dla ru- 
chu kołowego ulica, ożywi się znowu; bez- 
pośrednie powiązanie komunikacyjne z po- 
łudniową częścią miasta, przyśpieszy rozpo- 
częte już i projektowane w obecnym sezo- 
nie roboty budowlane. 

Odbudowa Nowego Śwatu, jako ważnej 
arterii handlowej, otwiera szerokie możliwo- 
ści dla działania inicjatywy prywatnej, tym 
bardziej, że w zasadzie wszystkie roboty na 
tym terenie bedą miały charakter stały, a 
nie czasowy. Nowy. Świat bowiem, jako uli- 
ca charakterystyczna dla Warszawy począt- 
ku XIX wieku, ma być według planów od- 
budowana w swej formie pierwotnej. Po- 
szczególne domy zachowają swój dawny cha- 


rakter. 
EGZOTYCZNA 
ŚRODA LITERACKA 

" W najbliższą „Środę literacką" Związku 
Zaw. Literatów Polsktch, dr Aleksander Go- 
dlewski, odczyta swoje wspomnienia i no- 
wele z wysp Rajskich i z Taiti. Dr Godlew- 
ski odbył szereg podróży wraz z Arkadym 
Fiedlerem. 

Atrakcją „Środy literackiej" będzie orygi- 
malna ilustracja muzyczna, autentycznych 
pieśni z Wysp Południowych w wyk. prele- 
genta „Środa literacka”. odbędzie się dnia 
10 bm., o godz. 16 w sali „świetlicy BGK, 
III piętro. 


"WIEŚCI Z KRAJU 
DLA SIEROT PO KOLEJARZACH |sk 


Ministerstwo Komunikacji zorganizowało 
Dom Dziecka w Buchwaldzie koło Jeleniej 


Góry dla sierot po pracownikach kolejo- 
wych, poległych w walce zbrojnej z Niemca- 
mi. Dom ten pomieści 60 sierot od 4 do 12 


lat. 
DAR PRACOWNIKÓW 
CUKROWNI CZESTOCICE 
"Pracownicy cukrowni Czę'tocice złożyli 
za pośrednictwem Miejskiego Komitetu Opie 
ki Społecznej w Ostrowcu 10.105 złotych = 
jako zysk z zabawy na sieroty po zamordo- 
wanych. Kwoła powyższa została rozdzielo- 
na między sierocińce w Ostrowcu i w spd 


skach. 
DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI 
ZWIEDZAJĄ ŁÓDŹ 


W Łodzi bawi wycieczka dziennikarzy 
włoskich, duńskich i 


południowo-afrykań- 


"POLSKA AGENCJA PRASOWA PAP 
BIURO OGŁOSZEŃ t REKLAM 
WARSZAWA UL panna 


PRZYJMUJE OGOSZENA! REKLA: 
MY DO WSZYST KICH PISM WPOLSCE 
ODDZIAŁY w WIĘKSZYCH MIASTACH|, 


CENY OGŁOSZEN: Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł Reklamowe I mm szerokości 1 szpalta po zł 25 W tekście red 40 zł. 


Oglłoszeńia przyjmuję: 


„Czytelnika”: w Warszawie: 


RAID MOTOCYKLOWY 
DO SZCZECINA 

W dn. 11 bm. motocykliści KS OM TUR 
„Okęcie” w ramach Święta „Straż nad Odrą“ 
wyjeżdżają w składzie 35 motocykli do 
Szczecina. Trasa będzie biegła przez War- 
szawę — Łowicz — Poznań — Gorzów — 
Starogard — Szczecin. Będzie to jedna z 
największych imprez motocyklowych po woj 
nie. 

ODŁOŻENIE WYSTAWY 
MALARSTWA WŁOSKIEGO 
Ambasada włoska zawiadamia wszystkie 

osoby zaproszone na otwarcie Wystawy 
Współczesnegó Malarstwa Włoskiego, które 
miało się odbyć w Muzeum Narodowym w 
poniedziałek dnia 8 kwietnia br. o godz. 11, 
Że otwarcie to zostaje odłożone na kilka dni 
z powodu opóźnienia przybycia dzieł, które 
miały być wystawione. 


Przez dalsze zawiadomienie w prasie am- 
basada włoska zastrzega sobie wyznaczenie 
daty i godziny otwarcia wystawy. 


DOM KSIĄŻKI SZKOLNEJ 


W Warszawie powstanie wkrótce „Dom 
Książki” Państwowych Zakładów Wyda- 
wnictw Szkolnych w przydzielonym na ten 
cel domu przy ul. Kredytowej 9. j 

W gmachu tym będą zorganizowane war- 
sztaty pracy (drukarnia, introligatornia itd.) 
w nowoczesnych warunkach, umożliwiających 
powstawanie dobrej, taniej i ładnej książki. 
Tutaj również mieścić się będą magazyny, 
księgarnia sortymentowa oraz mieszkania 
dla pracowników instytucji. 


skich. Wycieczka zwiedziła szereg fabryk,- 

odbyła konferencję u prez. miasta, zwiedziła 
teatry łódzkie i dokonała wymiany infor- 
macji ze swoimi polskimi kolegami. Wyciecz 
ka zatrzyma się w Łodzi jeszcze 2 dni. 


EGZAMINY DO SZKOŁY 
PRAWNICZEJ 


Jak już donosiliśmy, w Łodzi rozpoczął 
się egzamin do Szkoły Prawniczej urucho- 
mionej przez Ministerstwo Sprawiedliwości 
celem przeszkolenia przyszłych  prokurato- 
rów. Do egzaminów przystąpiło około 120 
kandydatów. Egzamin kwalifikacyjny polega 
na zbadaniu stopnia inteligencji i rozwoju 
umysłowego oraz sprawdzeniu zasobu ogól- 
nych wiadomości kandydata. 


B. STAROSTA o S 
W AFERĘ SPIRYTUSOWĄ 


Przed Sądem Okręgowym w Toruniu od- 
będzie się rozprawa w trybie doraźnym 
przeciwko b. staroście Czesławowi Wiktoro- 
wi Ignatowiczowi i jego zastępcy Czesławo- 
wi Lewandowskiemu o nadużycia, dokonane 
w gorzelniach, znajdujących się w okolicach 
Aleksandrowa i Włocławka. Śledztwo wyka- 
zało całkowity brak rozliczeń i rachunków 
(na większej ilości spirytusu. 


WIĘZIENIE 
ZA PĘDZENIE „BIMBRU” 


Sąd Okręgowy w Krakowie skazał 
Mariana Adamskiego za nielegalne 
pędzenie samogonu na 8 lat więzienia 
i grzywnę w wysokości 10 tys. zło- 
tych. 


wego stałego mostu żelaznego, dosto- 
sowanego do nowoczesnego życia po- 
trwa kilka lat. 


Po zatwierdzeniu całego planu od- 
budowy stolicy podany zostanie szcze 
gółowy plan prac remontowych i no- 
wych na odcinku Pow. Warsza- 
wy. 


Otwarta już została Centralna Biblioteka 
TUR przy Zarządzie Głównym TUR, Wiej- 
ska 18 (oficyna parter). Biblioteka jest czyn 
na codziennie od godz. 10-ej do 16-ej i jest 
dobrze zaopatrzona w dzieła naukowe ze 
szczególnym uwzględnieniem nauk społecz- 
nych. 

Wykładowcy i prelegenci TUR, partii po- 
litycznych oraz organizacji społeczno-wycho 
wawczych znajdą w Bibliotece ciekawy ma- 
teriał potrzebny do ich pracy. 

Przy bibliotece istnieje czytelnia wszyst- 
kich czasopism. 


Cały rok będziemy zajadać 


warzywa z własnych ogródków 


W 1939 r. Polska produkowała 
1.300.000 ton warzyw. Ilość ta z ma- 
łymi wyjątkami była spożywana w 
kraju. Niewielka część, jak n. p. cebu- 
la w ilości 7000 kg. była wywożona 
zagranicą. Obecnie przewidywana pro 
dukcja warzyw wynosi 616.000 ton i 
zaledwie wystarczy na pokrycie zapo- 
trzebowania krajowego. 


Na prasowej konferencji w Mini- 


| sterstwie Aprowizacji szeroko oma- 


wiano sprawę organizacji ogródków 
działkowych. Ministerstwo planuje w 
bieżacym roku rozszerzenie akcji — 
zwiększając liczbę istniejących ośrod- 
ków do 250—300 tysięcy. Opierając 
się na wyliczeniu, że 500-metrowa 
działka może wyżywić 4-osobową ro- 
dzinę w ciągu roku — dochodzimy do 
wniosku, że rozbudowany w ten spo- 
sób system ogrodnictwa działkowego 
będzie odgrywał znaczną rolę w apro- 
Senn ludności, zwłaszcza miej- 
skiej 


Przed wojną ogródki działkowe by- 
ły w głównej 
państwowej dla bezrobotnych. Dzi- 
siaj — będą one przydzielane „przede 
wszystkim ludności pracującej, w o- 
parciu o związki zawodowe. Okręgo- 
we Związki Ogródków  Działko- 
wych, mieszczące się w większych 
miastach polskich — współpracują 
ze związkami zawodowymi zarówno 
jeżeli chodzi o przydzielanie działek, 
jak i o pomoc i opiekę nad dział- 
kowcami. 


Ministerstwo Administracji wydało 
specjalny okólnik, zalecający daleko 


f idąca pomoc akcji ogrodnictwa dział- ` 


kowego. Dekret 


regulujący strong 


mierze formą pomocy |. 


prawną jest już w opracowaniu. 

in. Aprowizacji wraz z Min. Rol- 
nictwa i Towarzystwem  Ogródków 
Działkowych przeprowadza akcję 
przydzielania nasion i nawozów, któ- 
re działkowcy otrzymywać 'będą po 
specjalnie niskich cenach. Szczególnie 
popierana będzie uprawa nasion strą- 
czkowych, ze względu na dużą ilość 
zawierającego przez nie białka oraz 
wysoką wartość kaloryczną. 


Przewidywany jest przydział 44.450 
kg nasion krajowych i 33.880 kg na- 
sion pochodzących z dóstaw UNRRA. 
Nasiona te dostarczone są po cenach 
minimalnych. Po jak niskich cenach 
są one dostarczane  działkowcom. 
niech świadczy fakt, że np. cena 1 kg 
nasion cebuli na wolnym rynku wy- 
nosi 1000 zł, a działkowcy otrzymają 
je za 150 zł. 


W roku bieżącym przewidywane | TUR 


jest założenie około 300 tys. ogród- 
ków, które dostarczą wyżywienia dla 
r 5 200 tys. ludzi. 

Działkowcy otrzymają pomoc fa- 
chową ze «strony specjalnych instruk- 
torów. Również. zagwarantowana bę- 
dzie pomoc w postaci wydawnictw z 
zakresu ogrodnictwa. Ministerstwo 
przewiduje pewne kredyty oraz pre- 
mie. 


Pilną również sprawą w związku neda 


ze zbliżającym się- okresem prac w 
ogródkach — jest zagwarantowanie 
bezpieczeństwa — ochrona przed kra 
dzieżami. 

Inny typ ogrodnictwa stanowią t. 
zw. ogródki pomocnicze, zakładane 
jet nmam; szkołach i -szpita- 
ach 


t 


Kronika wybrzeza 


(OD WŁASNEGO 


HITLEROWIEC SKAZANY , 
NA ŚMIERĆ 


_ Specjalny Sąd w Gdańsku, na sesji wyja- 
zdowej w Tczewie rozpatrywał sprawę 
SS-mana Roberta Weisnera, który w bestial- 
ski sposób maltretował aresztowanych Pola- 
ków. Hitlerowiec ten ma na sumieniu swym 
30 Polaków. Weisnera skazano na karę śmier 
ci. Sąd skazał również na tejże sesji volks- 
detrtscha Holmana na 5 lat więzienia za szy- 
kanowanie Polaków. W czasie sprawy aresz- 


łowano 2 świadków za złożenie fałszywych 


zeznań. fs) 


FACHOWCY RADZIECCY 
OPUSZCZAJĄ GDYNIĘ 


Od listopada ub. roku w porcie gdyńskim 
pracowało kilka specjalnych, radzieckich, 
statków technicznych wraz z grupą fachow- 
ców. Statki te przed kilku dniami ukończyły 
oczyszczanie i pogłębianie portu, tak, że 
obecnie statki mogą już wpływać do wszyst- 
kich basenów. Jednocześnie przekopano spe- 
cjany kanał przepływowy dla statków o du- 
żym zanurzeniu, Społeczeństwo gdyńskie 
żegnało marynarzy radzieckich, którzy po 
ukończeniu swego zadania, odpłynęli do oj- 
czyzny. (2) 


ZAKUPILIŚMY 
16 KUTRÓW W DANII 


W.tych dniach przybędzie do Gdyni 16 
kutrów rybackich, zakupionych przez Pol- 
słkę w Danii w ramach pomocy UNRRA Ku- 


KORESPONDENTA) 
40 STATKÓW W JEDNYM DNIU 


W dniu 25 marca rb. znajdowało się w 
porcie gdyńskim 40 statków morskich o po- 
jemności 90.000 ton rej., co nawet w stosun- 
kach przedwojennych było rzadkością. O ile 
chodzi o reprezentowane państwa, to 14 by- 
ło pod banderą szwedzką, 6 — fińską, 4 — 
duńską, 3 — *lorweską, 3 — polską, 5 — 
amerykańską, $ — angielską, 1 — radziecką 
i 1 — abiancką. 


BANK MORSKI POWSTANIE 
W GDYNI SON 


W Gdyni założony zostanie wkrótce Bank 
Morski, który będzie míał za zadanie finan- 
sowanie operacji handlu portowego i rozli- 
czenie dewizowe oraz będzie miejscem lo- 
katy oszczędności polskich marynarzy. (s) 


23.000 POLAKÓW W SOPOCIE 

W Sopocie mieszka obecnie 23.000 Pola- 
ków, 331 Niemców i 240 eudzoziemców. 
Wśród Polaków 15.000 stanowią kobiety, 
12.000 zaś mężczyźni. (s) 


FUNKCJONARIUSZE U. B 
SKAZANI ZA PPZEKROCZENIE 
" WŁADZY 
Pracownik Wojewódzkiego U. B. w Gdań- 
sku, Tadeusz. Pietruszka, został skazany 
przez Wojskowy Sąd Marynarki na 6 lat 
więzienia za zmuszenie pod groźbą nie zwol- 
nienia z aresztu zatrzymanego przez siebie 
Józefa Brzoskowskiego (na skutek fałszy- 
wego donosu) do zostania konfidentem 
lGroźbą ponownego aresztowania wymusił 


try są średniej wielkości: od 20 do 30 ton. 7000 zt 


14 kutrów przekazane będzie do portów | 


zachodniego Pomorza, 2 zaś zostaną na He- 


lu. (s) 


W Gdyni skazano na karę więzienia 
/2 funkcjonariuszy U. B., za bicie aresztowa- 
mych przy badaniu. (s) 


Dyrekcja. Kalisko-Tureckiej Kolei Powiatowej w Zbiersku poszukuje jednego tech- 


mika drogowego. 
Pożądana praktyka drośgowo-kolejowa 


i odpowiednie kwalifikacje. 


Wynagrodzenie według VII grupy uposażenia pracowników PKP wraz ze stołówką 


i premią Zgłoszenia prosimy nadsyłać pod 


Powiatowej w Zbiersku, pow. Kalisz, na ręce: Dyrektora Kolei ob. Br. Kopystyńskiego 


adresem: Dyrekcja Kalisko-Tureckiej Kolei 
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REJESTRACJA CZŁONKÓW DZIELNICY 
WOLA 

Dnia t 8 bm. od godz. 16 — 18 odbędzie się 
rejestracja kobiet — członków PPS Dziel- 
nicy Wola. 

Do dnia 10 bm. upływa termin składania 
życiorysów przsz członków — aktywistów 
PPS — Dzielnicy Wola 

ZEBRANIE W FABRYCE WEDLA 

W fabryce Wedla odbyło się zebranie Ko- 
ła PPS, na którym referat polityczny wygło* 
sił tow. min. Stefan Matuszewski, 

Po referacie i ożywionej dyskusji przyję* 
ta została jednomyślnie ce aa za referen- 
dum ludowym. 


(Cuu my 
w RADIO 


WTOREK, 9 KWIETNIA 


5.57 Sygnał czasu i „Kiedy ranne wstają 
zorze”. 6.05 Muz. lekka. 6.45 Dzien. por 7 20 
Muz. z płyt. 7.45 Powt. dzien por. 750 Muz. 
lekka 8.45 Skrz. posz. rodz. 11.20 Muzyka. 
12.05 Na ziemiach odzyskanych. 12.20 Reci- 
tal śpiewaczy Z. Massalskiej 12.50 Muz os 
biadowa. 14.00 Dziennik popołudn. 1430 In- 
formacje ogólnopol. 16.00 Aud dla dzieci 

„Bajki” Czukowskiego. 16.25 Duet w wyk Z. 
Fabry i W Bregy 1710 Konc. muz lek. 18.30 
Nauka przy głośniku. 19.00 Kwartet smycze 
kowy w rozwoju historycznym. 1930 Dzien. 
wiecz 20.00 Kone. popul Ork Symt. PR. 
21.30 Skrz. posz. rodz zagr. 22.00 Aud. roze 
rywkowa. 22.30 Muz. taneczna. 23.00 Ostatn, 
wiad. dzien. 23.35 Skrz. posz. rodz. zagr. 
23.55 Hymn. i 


KĄCIK RADIOWY TUR 


Zarząd Główny Towarzystwa Uniwersy= 
tetu Robotniczego podaje do wiadomości, że 
po porozumieniu się z Dyr. Polskiego Radia, 
zapowiedziany „poprzednio kącik radiowy 
-u przesunięty zostaje z każdego wtor= 
ku od godz 17.05/do 17,10, ga soboty od 
godz. 18,50 do 19-ej. 

Uzyskanie 5>u dodatkowych minut pos 
zwoli na szersze zapoznanie słuchaczy z za* 
gadnieniami TUR. 


TEATRY, 


Teatr Polski — godz. 17.30 —„Lilla Wee 


Opera (Marszałkowska 8): dziś o godz. 
17.30 opera komiczna „Cyrulik Sewilski” 

Teatr Mały (Marszałkowska 81): dziś 

o godz. 18 sztuka Cwojdzińskiego „Freuda 
eotia snów”. 

Teatr „Comoedia”* (ul. Szwedzka 
godz 18 „Macierzyństwo panny Jadzi”. 

Teatr Powszechny [Zamojskiego 20): dziś 
o godz 18 „Dom otwarty”. Bałuckiego" 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8), 
godz 17 i 19 — Wesoła rewia p. tł „Wybo» 
ry i kolory”. 

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
„Szwajcarska”) Nowy program satyry 
aktualnej, humoru, liryki i piosenki pt „Sa- 
łatka wiosenna" Pocz o godz. f, w nie- 


294): 


| dzielę i święta o godz 12 ` 


Kino „Atłantic” (ul Chmielna 33): „Roe 
bin Hood" oraz Aktualności Polskiej Kronie 
ki Filmowej 

Kino „Połonia” (ul Marszałkowska 56): 
Film angielski „Srebrna flota” orag Aktual- 
ności Polskiej Kroniki Filmowej 

Kino „Syrena” (ul Inżynierska 4): Kos 
media muzyczna „Świat się śmieje” i wyda* 
nie speci»ine kroniki filmowej „Marszałek 
Tito w Warszawie” 

Kino „Tęcza* (ul Suzina 4): „Grzesznicy 
bez winy” oraz Aktualności Polskiej Kroni- 
ki Filmowej 

Poczatek seansów we wszystkich Kinachi 
13 15 17 + 19,a w zysku: i święta poran= 
ki o 11- 

Uwaga: Bilety ulsowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw. Zaw i Org Młodzieżo- 
wych da nebycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw Prac. 
Budowlanych — ul Marszałkowska 72, eo 
dziennie od 9 do 12 w poł. 


KOWNO YYYY EPO 


ZEBRANIE 
RAD ZAKŁADOWYCH 
ZWIĄZKU ZAW. PRAC. PRZEM. 
POLIGRAFICZNEGO 


Związęk Zaw. Prac. Przem. Poli- 

ficznego zawiadamia, iż we wtorek 
kę 9 b. m. o godz. 16 w lokalu Związ- 
ku, Targowa Nr 15, odbędzie się ze- 
branie Rad Zakładowych 1 delega- 
tów. Sprawy bardzo ważne, obecność 
wszystkich konieczna. 
YYYY yhy 


OGŁOSZENIA DROBKE 


DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza» 
wy) specjalista chorób skórnych + wene- 
rycznych pęcherza Przyjmuje: Łódź ul Kie 
lińskiego 132 w godz 12 — 2 1 4 — 6. 
Tel nr 205-55 91 


tyre rr m 

KORKI maszyny narzedzia do ich wyro 
bu kupuje sprzedaje Krakowska Fabtvka 
Korków — Kraków, Piłsudskiego 22 tele- 
349 


(430) fon 566-91 


100 proc drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń; Administracja nie odpowiada 


Dział Ogłoszeń „Robotnika“ 


Tłustym drukiem 


— Warszawa, Al Jerozolimskie ar 121, Polska Agencja. Prasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, ul Pierackiego az 11 Placówki 
iejs'a 14. Środkowa 7, Nowy Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49. Rozdzielnie gazet: PL Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6 i Poznańska 38 Biura „Orbisu” + Warszawa, 


"AL Jerozolimskie 39 i z" ul. Targowa ne 70. — „Wolność”, Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spełdz, Agencji Prasowej „GLOB” — Dział Reklamy — ul. Złota 4, Dział Reklamy Spółdziedni Wydawniczej 
„Wydawnictwo Ludowe” — ul. Bagatela 10 m 35, tel nr 86779. 


REDAGUJE KOMITET 


B — 07115 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


t 


„Wiedza”, Druk. Spółdz. Wyd. „Wiedza* ar 1 = „Robotnik* 


a FEOS 


